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Í BERLIN, 4 maja, (PAT). Rewol-j 
jte komuistyczna w Berlinie została 
j zlikwidowana w dwóch głównych; 
| ogniskach awantur, w dzielnicach | 
| Wedding i Neukölln, na które pre- 
zydent policji rozciągnął wczoraj 


stanowi chiężenia sos 
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5-ej rano dzielnica została cąłkowi-; 
cie opróżniona z bojówek komuni- 
stycznych i przybiera normalny wi 
dok, Dzisiaj spodziewane jest odwo 
łanie zarządzeń wyiątkowych, 
BERLIN, 4.5, (ATE.) W zrewol 


zarządzenią, równające się niemal| towanej dzielnicy Berlina Neukoeln 


słyszano ieszcze w ciągu dnia dzi- 


Przez calą foc ulice w tych siejszega ODOSOBNIONE STRZA 


Telefony „Głosu Polsitiego"*— Redakcja dzienna 19-78 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 więcz: 7-9% 
eee administracia i ekspedycja l-99 seo008 


Rewolta w Berlinie 


Prezydent policji ciężko ranny — 26 zabi- 

tych w zaciekłych walkach ulicznych — Ĥo- 

muniści całe Niemcy chcą podpalić pochod 
nią rewolucji bolszewickieit 


wstańczego w Berlinie jest znany 
PRZYWÓDCA ' BOLSZEWICKI 
MANIELSKI. 


Manielski przybyć miał przed 
dwoma tygodniami do Berlina w to 
warzystwie trzech znąnych orgąni 
zatorów czerezwycząjki i TRZECH 
WYBITNYCH OFICERÓW SZTA 
BU GENERALNEGO  ARMJI 
CZERWONEJ, 


dzielnicach zamknięte były zapo-| ŁY. Patrole policyjne aresztowały 
rami z drutów kolczastych, O go-| dotychczas 25 osób, Na jednej z u- 7 
| dzinie 9-ej wieczorem ulice opróż- lic, prowadzącej do Neukoeln gru-| wspólnie z przewódcami komuni- 
| nity się całkowicie, Koło północy| Pa komunistów usiłowała przerwać; stów niemieckich plan taktyki po- 
jednak drobne oddziały komunistów | Tuch tramwaiowy przez zalanie ce-} wstańców. 

próbowały podjąć akcję, umie-| mentem zwrotnic. t BERLIN, 4,5, Komuniści niemiec 
szczając na dachach domów swoich! PREZYDENT POLICJI Berlina; cy usiłuią ROZSZERZYĆ RE. 
strzelców, którzy poczęli ostrzeli- podczas lustrącij dokonywanej wj BELJE NA TEREN CAŁYCH NIE 


Na miejscu w Berlinie ułożono 


PŁASZCZE 


NIEPRZEMAKALNE 4 Z 
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[Posi etżemysł (iumowy TA. Grudziądz. 


Rókofnicy sowieccy 


rozkradają fabryki 

RYGA, 45, (ATE.) Donoszą z 
Moskwy, iż radą komisarzy ludo- 
wych uchwaliłą dekret o wprowa- 
dzeniu odpowiedzialności materjal- 
nej rabotników zą całość urządzeń 
łabrycznych, 

Dekret ten wprowądzono z po- 
wodu bezustannego psucia mąszyn 
oraz systematycznych  krądzieży, 
dokonywanych przez robotników 
w fabrykach sowieckich, 

Straty z tego powodu sięgają kil 
ką milionów rubli, Dekret nakązuie 
aby potrącać robotnikom oskarżo- 
aym o kradzież wartości przedmio 
tu z ich płac, 


Szkoła pilotów 
w Katowicach 
Warszaw. korespondspt „słosu 
Polskiego" (S. B.) telefonuje: 
Dowiaduje się, że w najbliższym 
czasie zostaje otwarta w Katowi- 
cach szkoła pilotów cywilnych. 


ek z ==" 


s 


wać pokcję. 

Policja zdołąłą usunąć z dachów 
strzelców komunistycznych, spro- 
wadzając reflektory, które umie- 
szczono ną balkonach domów i 
oświetlono placówki zajęte przez 
komunistów . 

Noc ubiegła przyniosła znowu 5 
ofiar w zabitych w tem trzy kobie- 
ty, przez ząabłąkane kule, O 


MARKA FABR. 


Demonstracja robotników przed magistrate 


Bezrobotni protestują przeciw systemowi 
Klucza partyjnego 


Rozgoryczeni usiłowali 


do wnętrza gmachu 


magistrat” CE oczekując przyjęcia ichf się siłą do wewnątrz gmachu, 


Jak już donosiliśmy, 
pod naciskiem związków zawodo- do pracy. | 
wych zgodził się w roku bieżącym W dniu wczorajszym przybyli 
przyjmowąć robotników na roboty, ori znowu przed mągistrat i wsku 
sezonowe nie systemem t. zw.:„klu| tck Tagore dh Bow dostać 
cza partyjnego lecz przez PUPP.; pm TOEA TAPRIR TERT WI 
Tymcząsem do robót miejskich, 
które częściowo zostały uruchom:o| Otwarcie wystawy 
ne, a które subsydjowąne są przezj « sztuki francuskiej 
rząd, zaczęto przyjmować robotni Warszaw. korespondent „Głosu 
ków znowu według klucza partyj-| Polski ego" (S. B.) telef muje: 
nego, e P. prezydent Rzplitei otworzył 
Przy stosowaniu tego „klucza | wczoraj o godz. 12 w południe wy 
pominięto zupełnie bezrobotnych! stawę współczesnej sztuki fran- 
„Zachęty” w 


sx; 


ze związków przy ul. Gdańskiej 40! cuskiej w gmachu 
którzy w liczbie około 200 osôb} Warszą wie. 
sd trzech tygodni przychodzą pod 


nocy ubiegłej znalazł się w powąż-| MIEC, a przedewszystkiem prze- 
nem niebezpieczeństwię, Kilka kuli rzucić się na ważniejsze ośrodki 
świsnęło mu koło. kolan, przyczem | przemysłowe, 

został on CIĘŻKO RANNY. Stan| Wskutek agitacji komunistycznej 
zdrowia jego nie jest groźny. Policji| za powszechnym strajkiem porzu- 
udało się dziś wykryć jedeu ze skła! cili wczoraj pracę robotnicy kilku 
dów broni komunistów, zakładów w zagiębiu Ruhry, dziś 
BERLIN, 4,5. Dziennik „Die neuej iednąk z powrotem przystąpili do 
Zet“ dowiaduje się z dobrego źró-| pracy. 4 

dłą, przypuszczalnie od włądz po-| Na wieczór zapowiedziany jes 
licyjnych, że dowódcą ruchu po-| w Dortmundzie wielki wiec komu- 
nistyczny protestacyiny przeciwko 
wypadkom w Berlinie, Władze w 
obawie przed wybuchem zawieru- 
chy, trzymają siły policyjne w po- 
$gotowiu, 

W Gliwicach odbyły się wczoraj 
protestacyjne manifestacje komuni- 
styczne, które jednak miąły prze- 
bieg spokojny. 

HAMBURG, '4,5. Senat hambut 
ski postąnowił utrzymać nadal w 
mocy zakaz: odbywania zśroma- 
dzeń komunistycznych, 

Zakaz ten odnosi się w szczegól 

Skonsyśnowany większy oddział| ności do planowanego na Zielone 
policji rozproszył zgromadzonych. Świątki zjazdu komunistycznego 

Przy rożpraszaniu demonstran- związku „boiowców czerwoengo 
tów jeden z bezrobotnych niejąki| frontu”, 
Wdowiak Stanisław został skaleczo| Jak wykazał wywiad policyjny, 
ny w głowę, tak że musiano za*| komuniści przygotowują ną ten 
wezwać do niego karetkę pogoto-j dzień w Hamburgu wielkie awan- 
wia, tury, a nawe POWSTANIE 
W godzinach południowych przed| ZBROJNE, 
wydziąłem opieki społecznej przyj BERLIN, 4,5, (ATE) Dziś w 
ul. Piotrkowskiej 104, poczęży gro| Monachium odbył się wielki po- 
madzić się kobiety z dziećmi, któ-| chód komunistyczny wbrew zakązo 
rym magistrat wstrzymał wypłatę j wi władz. Podczas starcia z policią 
zapomó$g, komuniści rzucali na policjantów 

Zaalarmowana policją wezwaąła| kamieniami, Dotychczas qresztowg 
ebranvch do rozeiścia się, (r) no 4 osoby, 


dostać się 


Wybitne zainteresowanie się sze 
rokich warstw społeczeństwa aktu 
alnymi zagadnieniami gospodarczy 
mi spowodowało iż w szeregu arty- 
kułów na łamach nąszege pisma o- 
mówimy wszechstronnie nąaiważ- 
niejsze przejąwy polityki gospodar- 
czej kraju, 


Redakcja, 
* 
Od dłuższego już czasu przeciw- 
nicy polityczni obecnego rządu 


szperają po zakamarkach wielkiego 
gmachu państwa Polskiego, by szu 
kać nowych argumentów į strasza- 
ków dla topniejącej grupy zwolen- 
ników, Stare hąsła i nawoływania 
zostąły doszczętnie wyparte z sze- 
rokieśgo traktu życia, jąk wypiera- 
ną jest z dnią na dzień dorożką o 
konnym zaprzęgu przez dorożkę- 
samochód, Jednym z takich zawo- 
łań-strąsząków mających pogrążyć 
rząd i siać grozę wśród partyjnych 
wielbicieli, jest nowy Źrebiec-argu- 
ment: etątyzm. Ną łamąch opozy- 
cyinej prasy snują się misterne wy 
wody na temąt pochodzenia tego 
słowa od irancuskięgo etat, co zna- 
czy — rząd, i dalej, o zaborczych 
pragnieniach administrącji państwo 
wej, usiłującej zgarniać całe życie 
gospodarcze w orbitę swoich wpły 
wów, o zabijąniu prywatnej inicja- 
tywy gospodarczej i t, d, W sezono 
wych okresach raz się pisze o 
sztucznem, a szkodliwem podwyż- 
szaniu cen ną zboże, innym razem 


tlumaczy się długo i szeroko o ko-| 
nieczności zniesienia ceł zbożowych! 


wywozowych, jak gdyby, nie hyły 
to sprawy ze sobą związane, Narzę 
kąń tych, nacechowanych mocno 


5$.V — „GŁOS POLSKI” — 1929 


trach przed 


tyzmu odmówić zasadniczej racji*, 

Zarówno w dziedzinie politycznej 
jak i społęcznej etatyzm mą rację. 
istnienią, przyznąną przez przeciw 
ników obecnego rządu, dlatego 
więc poprzestajemy na powyższem 
rozważaniu, przystąpimy natomiast 
do trzęciej dziedziny, o którą się 
toczy najgorętsza walką t. j, etą- 
tyzm gospodarczy, Aby odrazu 
uciąć łeb hydrze gazetkowej dema- 
goli, jeszcze-raz sięgniemy do prof. 
Głąbińskiego, aczkolwiek mamy w 
zapasie własne większe powagi eko 
nomiczne: 


„Etatyzmem nie jest każde współ 
działąnie państwa w produkcji i wy 
mianie dóbr gospodarczych, nie jest 
nim wszelkie ograniczenie lub na- 
wet uchylenie wolnego współzą- 
wodnictwą, wszelka interwencja 


et 


państwowa w gospodarstwie naro- 
dowem, Sprawą etatyzmu w tak 
niewłaściwem znaczeniu, czyli czyn 
nej roli państwą w życiu ekonomicz 
nem narodów, jest zasądniczem za- 
śadnieniem państwowej polityki, 
ekonomicznej, 


Po tym wstępie dopiero możemy 
się zastanowić nad  celowością i 


 epłacalnoscią etatyzmu  gospodąr- 


czego, Przedewszystkiem zacznijmy 
od tych, którzy nąrzekając gwoli 
partyjnej zawisłości na rząd, upo- 
mingią słę wiecznie o,, kredyty 
rządowe, Otóż fakt, że współczsne 
pokolenie wychowało się w niewoli, 
jest faktem, Najeźdzca—rząd był 
ogólnie niengwidzony, Oszukanie 
rosyjskiego skarbu, uwolnienie się| 
od ciężąrów państwowych, choćby 
zapomocą niezgodnych z prawem 


atyz! 


środków, uchodziło przez długie la-pszliśmy do konkurencji międzypań 


ta za sui generis bohaterstwo. Nie- 
inaczej przedstąwiała się sprąwa 
ustosunkowania do wszelakiej wła- 
sności rządowej, Z biegiem lat, od 
pierwszych dni naszej państwowo- 
ści własnej, polęcie to modyfikuje 
się, lecz, niestety, nię jest jeszcze 
całkowicie powszechnem, Starym 
nawykiem wracamy do pojęcia 
własności rządowej, zamiast własno 
ści państwowej t j, ogólnej, aczkol 


| wiek właścicielem tejże są obywąte 


le, a rząd —władza wykonawcza — 
czasowym  posiądaczem i upełno- 
mocnionym dysponentem, 
Niespostrzeżenie zupełnie z okre 
su w którym konkurencję gospo- 
dąrczą stanowiła rywalizacją mię- 
dzy jednostkami prywatnemi — fir-; 
mam! o różnym zasięgu, prze- 


Wilno kolebka kuifury polskiej 


Co pisze dziennikarz angielski o Wilnie ? 


Korespondent pism  londyń- 
skich E. W, Polson Newman, !' 
opisuje swoje wrażenią z poby 
tu w Wilnie. 


Zbliżając się do Wilna w pociągu 
dążącym od granicy łotewskiej, spo | 
dziewamy się ujrzeć miasto podruj ' 
nowane przez wojnę i niezbyt inte-' 
resujące, Zapadł już zmierzch, 
$dym przejeżdżał z dworca przez 
wąskie kręte uliczki wileńskie.' 
Wreszcie dorożką wyjechała na, 
szeroki, duży plac, z którego skrę- 
ciliśmy w piękny, wysadzony z obu ' 


oczekiwania, Miasto 


wesołość, muzyka. panowały w sali 
restauracyjnej. [Inaczej sobie wy- 
obrążałem Wilno. 

Następnego dnia złożyłem wizy- 
tę p. wojewodzie I w towarzystwie! 
zmakomitego historyka, prof. uni- 
wersytetu wileńskiego, udałem się 
na zwiedzanie miasta. To, co zobą- 
czyłem przeszło wszystke mole 
zbudowane 
jest na wzgórzach, przecięte wstę- 


śą Wilji i posiada, jako całość, nle- 


zwykły urok architektoniczny. 
Wilno nie jest miastem moderne 
w zwykłem tego słowa znaczeniu. 


aktuglnością, a oblicząnych na efekt| stron drzewami, bulwar. Zatrzyma; Ulice są wąskie, kręte, przeważnie 


„troski“ ə wszystkie warstwy i in-| 
teresy, możnaby przytoczyć tysią 


; fasadą 
", sciach- lingwistycznych 


oświetloną | 
wielu trudo- 
zdołąłem 


się przed jasno 


j liśm 
hotelu. Po 


ce; obiitą bowiem jest wymowa PAT; wreszcie się porozumieć z portie- 
tyinej demagogji į spory jeszcze za-| rem i iotrzymałem pokój na piętrze 
sóbów naiwnej wiary w nieodpartą, W restauracji hotelowej, po upora- 
prawdziwość każdego drukowąne-| "Íu się z menu które składało się 


go słowa, Więc cóż to jest eta- 
tyzm? 

Powołamy się tutaj na definicję 
prof, Głąbińskiego, którego trudno 
podejrzewać o jawną sympatję dla 
naszego obozu: ,Etatyzmem nazywa 
my dążenie pafństwą do poddania 
swemu kierownictwu i wpływowi 
wszelkich objawów życią narodo- 
wego, tak politycznego i społeczne- 
go, jak gospodarczego”, 

O wpływach w dziedzinie życia 
politycznego nie potrzebujemy szę- 
rzej mówić, Polityką państwowa 
oznączą wskazanie celów państwo- 
wych i określenie środków działa- 
nia. W pewnych wypadkach nte- 
podporządkowanie się polityce pań 
stwowej jest zdradą stanu i wyrzu- 
cą jednostkę czy grupę poza na- 
wias państwa, Takim wypadkiem 
jest naprzykład współpraca z ob- 


cem przedstąwicielstwem państwo-! 


wem w celu dokonania zmiąny 
ustrojowej własnego państwa, 
Jeśli nątomiąst chodzi o drugą 
dziedzinę t j . społeczną, poruszo- 
ną w definicji prof, Głąbińskiego, 
a obejmującą całe ustawodawstwo 
socialne z wielkim dorobkiem obec 
nego rządu, dzięki któremu niebez 
pieczne dla całości państwa tarcia 
międzyklasowe usunięte zostały na 
daleki plan, to pozwolimy sobie i 


tutaj przytoczyć zdanie prof. Głą-| 


bińskiego: 

„Niektóre postanowienia tego 
ustąawudawstwa (socjal) o charak- 
terze międzynarodowym są bardzo 
głęboko sięgającym wyłomem w sy 
stemie wolnej konkurencji, a jed- 
nak niepodobna tym objawom eta- 


z wyrazów obfitujących w niezwy 
kle trudne do wymówienia spółgło- 
ski, spożyłem jedną z najlepszych 
kolącji, jakie mi się trafiły w ciągu 
mych podróży po świecie. Życie, 


źle brukkowane, budynki stare, nie- 
co zaniedbane, Ale te braki wyna- 
śradza stokrotnie romantyczny na- 
strój i piękno swoiste tego miąsta 
które w całym swym chąrakterze 
wykazuje wpływ południa, łaciń- 
skiej kultury wbrew usiłowaniom i 
poczynaniom okupantów : -rosyj 
skich,. Dzisiaj jest Wilno typowem 
miastem polskiem, które przez Pola 
ków może być, i słusznie, uważane 
za kolebkę kultury polskiej, 


| 


Na architekturze Wilną odbiły 
się wpływy baroku, przeniesionego 
tutaj przez jezuitów głównie z 
Włoch. W tym stylu przerobiony 
został dawniej gotycki kościoł św. 
Jana, oraz kolegium, późniejszy 
gmach uniwersytetu, Gmach ten 
pomimo przeróbek, dokonanych 
przez Rosjan, imponuje pięknem í 
czystością linji. Uwagę moją wzbu, 
dził hejnał odgrywany z wieży ka- 
tedralnej na trąbce. Piękny to zwy 
cząj. Nic się nie daje porównać 


względem piękną z cudownym ko| wych 


stwowej, wyradząjącej się chwilami 
nawet w kontynentalną (Ameryka- 
Europa), Świadczą o tem wymownie 
traktaty handlowe, wojny gospodar 
cze, spory ną forum Ligi Narodów 
it. p. W tych warunkąch rząd sto- 
iący na czele państwa nie może po- 
zostąwić sytuacji gospodarczej bie- 
gowi wypadków i oddać wodze t 
zw. inicjatywie prywatnej, Pod tym 
względem nic się od stu lat nie 
zmieniło. Świetny ekomistą-prąk- 
tyk książe-minister Lubecki pisze 
w roku 1824 w swoim pamiętniku: 
„TAKIE NIESTETY JEST PO- 
ŁOŻENIE WŁADZY W KRAJU 
NIEROZWINIĘTYM JAK NASZ, 
ŻE MUSI WE WSZYSTKIEM I 
NA KAŻDEM POLU BRAĆ INI- 
CJATYWĘ, PONIEWAŻ STAN 
OŚWIATY, NIEUFNOŚĆS I ZA- 
KORZENIONE PRZYZWYCZA- 
JENIA POWSTRZYMUJĄ OBY- 
WATELI OD WSZELKICH NO- 
WOŚCI, KTÓRE GDZIEINDZIEJ 
MOŻNA POZOSTAWIĆ ZABIE- 
GOM OSóB PRYWATNYCH W 
WŁASNYM ICH INTERESIE”, 
Nie mamy czasu, musimy się 
spieszyć, by adrobić opóźnienie 
rozwoju gospodarstwa narodowego, 
Jeśli inicjątywa prywatną nie potra 
ti sprostać wymogom życią, robi 
to rząd. Stwąrzając w ten sposób 
konkurencję wewnątrz krału, rząd 
organizuje jednocześnie gospodarkę 
narodową, nie czekając na powolne 


ji mozolne wysiłki inicjatywy pry- 
podj watnej, będącej fikcją bez rządo- 


kredytów. Jeśli chodzi o rze- 


ściołem św. Anny, który tąk za-| kome obciążenie produkcji rządo- 


chwycił Napoleona, iż chciał go 
przetransportować do Paryża, Prze 
chadzki po Wilnie dostarczają oku 
zwiedzającego dużo wrążeń arty- 


wej wysokimi kosztami kandlowy- 
mi, to weźmy dlą przykiądu choć- 
by produkcjęz przemysłu naftowe- 


stycznych. Otoczenie, przyroda, | g0 i Chorzowa, Wartość produkcii 
budynki, nastrój religijny przy| naftowej jest dwukrotnie większą 
Ostrej Bramie — wszystko to ude-| od chorzowskiej, ale nafta ma też 
rza swą nowością i siłą frapuje cu 


dzoziemca, Wilno jest pięknem mią 
stem, które zostąwia po sobie duży 
zapąs wrażeń i wspomnień, 

E. W, Polston Newman, 


Niemiecki wilk w owczej skórze 


P. Rechberg udaje przyjaciela Polski, w gruncie 
rzeczy popiera bezczelne żądanie dr. Schachta 


Arnold Rechber$ jest znanym 
przemysłowcem i publicystą nie- 
mieckim, który w chwilach waż- 
nych, jak np. w czasie obecnych 
rokowań paryskich stale wystę-| 
| puje w imieniu łączności państw zą 
chodnich z Niemcami. 
| Więc i obecnie przesłał do pa- 
ryskiego „Le Journal des Debats" 
| trzy listy o intrygach bolszewie- 
i kich; z których trzeci, ogłoszuny 
; 26-50 kwietnią br. zawiera iakie 
| wywody: 

— Wielkim atutem Moskwy w 
tej grze są różnice polityczne, któ- 
i te jeszcze istnieją między sprzymie 
rzonymi za cząsu wielkiej wojny tj. 
Anglją i Francią z iednej strony a 
¡ich dawnym przeciwnikiem Niem- 
cami z drugiej strony. 

Moskwa znalazła szczególnie zwo! 
lenników między nacjonalistami 
| niemieckimi nawet bez koniecz-) 
ności przekupywąnią ich. 

Agenci Moskwy narodowości nis | 
| Z, którzy grają rolę prisci] 
zapału patrjotów niemieckich, pró 
| buja popchnąć tych nacjonaiistów 
niemieckich do uderzenia na Pol- 
| skę aby odzyskać Korytarz Gdań, 
| ski, Błyskają przed ich oczyma po| 


mocą czerwonej armji rosyjskiej, 
której potęgę przesadnie przedsta- 
wiają.. Zarazem ci agenci Moskwy 
poddają plan, że Niemcy mogłyby 
zątrzymać nad Łabą uderzenie 
Francji, którą prawdopodobnie 
szłaby z pomocą Polsce, aż do 
chwili, gdy wielka armią rosyjska 
przez Polskę wzmocni wojska nie- 
mieckie, 

Równocześnie agenci prowoka- 
torzy bolszewicey rozpowszechnia- 
ją w Niemczech fałszywe wieści, ją 
koby Polacy mieli zamiar uderzyć 
ną Prusy Wschodnie, a w Polsce 
znowuż inne fałszywe wieści jąko- 
by Niemcy miały zamiar odebrać 
zbrojnie korytarz Gdański"... 

Pięknie brzmią te wywody p. 
Arnolda Rechberg'a, ale nasuwają 
one kilką prostych uwag. 

1. P. Rechber$ powiada, że to 
agenci bolszewiccy wmawiają w 
Niemcy, iż Polska chce uderzyć na 
Prusy Wschodnie, Ale wiądomo, 
że w tainym memorjale wmawia to 
w Niemcy, 
członek rządu. Rzeszy, 
ner: minister Reichswehry, 

Co zrobić z tem określeniem, 
mówiącem 0 agentach bolszewie- 


kich? 

2. P. Rechberg powiada, że Pol- 
skę straszy się, iż Niemcy chcą od 
zyskać t. zw. Korytarz Gdański, 
czyli popnostu polskie Pomorze. 
Ale wiadomo, że p. Rechberg sam 
w obszernych swych od lat wywo 
dach o pogodzeniu Niemiec z Pąń-| 
stwami ząachodniemi jako cenę wy | 
mienił włąśnie Pomorze polskie, al 
także polską część Górnego Ślą- | 
ska, Czy p. Rechberś zamierza 
grać ną nątwnem rozróżnianiu mię 
dzy zbroinem a niezbrojnem ode- 
braniem tych ziem Polsce 

3. P. Rechberg powiadą, że to 
tylko agenci bolszewiccy z agentą- 
mi niemieckimi się porozumiewają. 
Ale przecież układ w Rapallo z 
kwietnia 1922 i ukłąd w Berlinie z 
kwietnia 1926 zawierąli nie agznoi 
lecz ministrowie Rzeszy z komisą- 
rzami ludowymi. Kogóż mają wpro 
wadzić w błąd talkie rażące omija- 
nia prawdy? 


P. Rechberg nie powinien mieć 


jak nikt dotychczas,| złudzeń co do tego że jak na dłoni 
gen. Groe-| widać, iż w czasie rokowąń pa- 


ryskich popiera n3 swć; sposób 
bezczelne żądania p. Schachł a. 
As, 


kdkadziesiąt rad i kilkuset dyrek- 
torów, a Chorzów tylko jedną radę 
i trzech dyrektorów, Nie jest to 
bynajmniej wypadek odosobniony, 
wiadomo powszechnie, że wysokie 
pensje dyrektorskie są utrapieniem 
wszystkich nieomal spółek akcyj- 
nych, 

Przemysł i handel już poza 
sobą trudny okres wykłluwania się 
struktury gospodarczej kraju, a be- 
dzie szedł tąk długo w ogonie po- 
czynąń rządowych dopóki własną 
inicjątywą i siłą nie zaimie nałeżne- 
go mu miejsca, Zdaje się, że okres 
fikcyjnych przedsiębiorstw speku- 
lujących na ludzkiej naiwności prze 
szedł bezpowrotnie. Ostać się mogą 
obecnie tylko te poczynania prze- 
mysłowe+ i handlowe, które są po- 
trzebą rynku, znajdujące odpowied 
nik w rzeczywistości, 

Z drugiej strony nie należy za- 
pominąć, że nowy kierownik mini- 
sterstwa skarbu, mówiąc o głów- 
nych kanonąch skarbowości, na 
przyszłość powiedział „,„..przysto- 
sowanie się do realnych możliwości 
kraju. Jak ną przedstawiciela 
rządu, który nie lubi wygłaszać 
długich i częstych mów a tembar- 
dziej gołosłownych obietnic — wy- 
rążnie, Już pierwsze jaskółki w po 
staci ulg w płaceniu podatków, ką- 
żą przypuszcząć coś innego, aniżeli 
naciskanie śruby podatkowej, Zre- 
sztą wiadomem jest, że nesz skomp 
plikowany system podatkow, noszą 
cy piętno trzech zaborów p'us wią 
sny dorobek, musi być uproszczo: 
ny i dostosowany -dọ współczes 
nych „realnych możliwości kraju" 

J. Drzewiecki, 


„GŁOS POLSKI” — 1925 


Irockiści walczą z Sowietami! Trzęsienie zi 


Zaburzenia w Moskwie w dniu pierwszego  |T>siąc ludzi 
maja -- Rykow posądzony o sympatje do 
opozycji prawicowej doniesień z, Akhabadu 


RYGA, 45. (ATE) Z Moskwy] Organy GPU. rozpędziły wiec if uroczystości, Komentują to jąko za, trzęsienia ziemi znajdował się na 
donoszą, że uroczysty obchód 1-go| przeprowadziły liczne aresztowa-| powiedź BLISKIEGO USTĄPIE-| terytorjum perskiem, przylegają- 
mają w stolicy sowieckiej pomimo | nia, NIA RYKOWA, który iest oskąr-| cem do Turkiestanu, 
zarządzeń GPU. był zakłócony| Ogólną uwagę zwraca fakt, że| żony o sympatję do opozycii pra- Według niepotwierdzonych wia- 
przez WYSTĄPIENIE LICZNYCH | prezes rądy komisarzy ludowych | wicowej ze stanowiska prezesa ra- domości, w trzech wioskąch per- 
GRUP OPOZYCYJNYCH w róż-| Rykow nie przemawiał w czasie| dy komisarzy ludowych, skich zabitych zostało około 1000 


nych dzielnicach miasta, 
Dyp m 
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Trockiści rozrzucili wielką ilość 0 A e 
> © eg o 
lomata łotewski -- przemytnikie 


ulotek, żądających usunięcia Stali 
na i stawienia go przed sądem za 

W 22 kutrach pełnomocnego ministra zna- 
ziono antyki i... Kawior 


doprowadzenie życia ekonomiczne- 
go w ZSSR. DOSTANU KATA- 
RYGA, 4.5, (Tel. wŁ) Swego cza! 


STROFALNEGO, 


W dzielnicy Zamoskworeczie troc 
kiści urządzili improwizowany 
wiec na którym wygłoszono kilka 
przemówień nawołujących do WAL 


KI Z OBECNYM RZĄDEM. natychmiąst rozpoczęto rewizję, 


tewskieśo w Moskwie Osola, po-, skwie, 
Bardzo szczegółową 


dejrzanej o przemycanie towarów, Wczorąi p. Osol wrócił wraz z, 
z Moskwy do Rygi. Wówczas bol-! żoną i pokojówką do Rygi. przerwano rano na kilka: godzin, 

szewicy skoniiskowąli bagaże p] Na dworcu oczekiwał go prze-| Okazuje się, że w kufrąch pp. 
Osolowej, przyczem udowodnili, że] wodniczący parląmentarnei komi-| Osol znajdowała się kontrabandą. 
znąiduje się w nich transport prze| sji interpelacyjnej w towarzystwie| Znaleziono w nich wiele dzieł sztu 


na w z 


Krwawe razruchy 


w Bombaju mycanego kawioru. dyrektora urzędu celnego, Zaaresz-| ki, antyków oraz znów kawior. 
13 zabitych. I50 rannych 
LONDYN, 4.5. (ATE.) Dziś : 


wczoraj wydarzyły się w Bombaju 
nowe rozruchy, 


Pogrom żydów na Litwie 


wywołany pogloską nacjonalistów 

a o mordzie ryiualnym służącej 

mi zabito 6 osób a 60 jest ciężko | BERLIN, 4.5 „Tel. wł.) „Vossi- WYM, dy: 

rannych, sche Ztg,* donosi z Kowna, że w| Zaburzenia te trwały 5 godzin.) W miasteczku Krottingen, poło 
Dziś zabito 7 osób a 90 jest ran | kiewskiem miasteczku Newi, w po) Motłoch litewski nie szczędził |żonem w pobliżu granicy kłajpedz- 

nych. W rozruchach tych chodzi| bliżu Kowna, doszło do STARCÓW I MAŁYCH DZIECL.| kiej doszło do poważnych zaburzeń 

nietylko o względy religijne lecz] POGROMU LUDNOŚCI Domy żydowskie zostały obrabo-| które nabrały charakteru pogromu, 

również o to, że mahometąni są po- | ŻYDOWSKIEJ, wane, 

siadącze przędzalń a hindusi robot) zerganizowanego przez nacjonąłi- Policja nie mogła wać żadnego| głoską o 

nikami, stów litewskich, uzbrojonych w | sprawcy tych zaburzeń, MORDZIE RYTUALNYM, 

BROŃ PALNĄ, BERLIN, 4.5. (Tel. wł) „Berli-| popełnionym jakoby w Kłajpedzie, 

Niemal wszystkie rodziny ży-| ner Tageblatt“ donosi, że nastrój gdzie służąca żydowskiej rodziny 

dowskie zostały zaatąkowane, przyj pośromowy wobec ludności żydow į kupieckiej zmarła ną skutek zatru 

czem szereg osób odniosło ciężkie| skiej obiął również cią gazem, co agitatorzy wykorzy- 

rany, Jedną osoba zostałą zabita INNE MIEJSCOWOŚCI stali dla puszczenią w tłum wersji 

WYSTRZAŁEM REWOLWERO- 


Podczas wczorajszych walk po- 
między hindusami i mahometaną- 


Ameryka 
nie będzie wysyłać bro 
ni Chinom 
WASZYNGTON. . ~- (PAT).— 
Mimo wygaśnięcia układu, na mo- 
cy którego państwa sojusznicze 
miały powstrzymać się od wysy- 
łania do Chin broni i amunicji, 
Stany Ziednoczone oświadczyły, 
iż będą stosowały nadal ścisłe 
embargo w tej dziedzinie. 


a AŻ « Prenumerata premjowa 


które zeodzi się mejoraisyew| Ato bezpośrednio lub pocztą 
Jutro, w poniedziałek, dnia 6 mala 


"Awantury komuni: 3 A = f 
wpłaci w administracji „Głosu Polskiego” (ul. Piotrkowska 106) 
prenumeratę za m. maj | 


styczne w Paryżu ; 
otrzyma dotychczasowym zwyczajem 


jako bezpłatne premjum 


zebrania wyborczego, które odby- 
GRAND-=KINO, 


ną Litwie, iak i w okręgu Kłajpe-| o mordzie rytualnym. 


ło się tu wczoraj wieczorem, kan- 
dydat socjalistów został poważ- 
nie zraniony. Napastnikami byli 
prawdopodobnie komuniści. 


Komunikacja telefo- 
niczna 
Warszawa — Sztokholm 
Warszaw. korespondent „Głosu 
Polskiego" (S, B.) telefonuje: 

W ub, środę otwarta zostałą ko 
munikacja telefoniczna Warsząwą— 
Sztokholm via Berlin, 


bilety do jednego z nast. pierwszorzędnych kin jak: 
LUNA, PALACE, SPLENDID 


lub dwie cenne ciekawe Książki 


bof naokoło 
Świata 
BERLIN, 4.5. (ATE.) Pisma do- 


Tow. „Kropla Mleka“ w Łodzi uprzejmie 
prosi J. W. P. o łaskawe odwiedzenie 


e e i| noszą z Madrytu, iż w niedzielę 
Jednodniowej || lotnik Franco rodpoczikć lot naoko| Warszaw. korespondent „Głosu 
„ - $ Peje z W | ło świata. Polskiego“ (S. B.) telefonuje: 
Gukierni Z Bare m M Dancingiem $| W podróży towarzyszyć mu bę-| Władze administracyjne otrzyma 
| |. MR] dą dwaj piloci Ruizadla i Gallerdo. ły od ministerstwa spraw we- 
w d. 9 maja r. b. w czwartek od g. 10 rano do późnej gg Lot odbędzie się przez Palermo wnętrznych wezwanie do poinfor- 


mowania ministerstwa do dnia 20 
naja, jąk zapatrują się one ną przy 
cie podcząs okresu ferii letnich 
lkuset studentów wydziałów 


nocy w lokalu dawnej restauracji „Tearralnej'- 


Narutowicza 20. 


| do Aleksandrii directe Syrji po- 
i| czem do Stanów Zjednoczonych - 


Wejście 2 zł. ię fe 
ST stamtąd przez Atlantyk do © 


zabitych 


wiosek zniszczonych 


MOSKWA, 4.5. (PAT.) Według, osób, Setki wsi uległo całkowitemu 
centrum | zniszczeniu, 


Rząd łotewski musiał odwołać p.| towano bagaż pp. Osol, skłądalący) 
su głośna była afera żony posła ło-| Osola ze stanowiska posła w Mo-' się z 22 kułrów wagi 1100 klg. if 


Ruch ten wywołany zostął »o-' 


emi w Persji 


— Setki 


Na prośbę miejscowych władz 
perskich, władze Turkiestanu po- 
stanowiły pośpieszyć z pomocą me 
dyczną i dostarczyć żywności mie 
szkańcom nąwiedzionych przez ka- 
tastroię okolic, 


Hakatyści mięmieccy 


znieważają sztandary 
polskie 
KATOWICE, 4.5. (PAT.) Poli- 
cja zatrzymała w chwili zrywania 
dwóch dużych chorąświ przed ki- 
nem „Coloseum* w Katowicach 
tizech osobników: Komorką, Ziel- 


, , | nickiego i Heidenreicha, 
rewizję j 


Ten ostatni znany jest z docho-= 
dzeń prowądzonych swego czasu o 
strzelanie do godłą państwowego w 
jednym z lokali restauracyjnych w 
Katowicach, Wymienieni osobnicy, 

cz wspomnianych dwóch cho- 
1ągwi, mieli przy sobie jeszcze trzy 
chorągwie, których właściciele nie 
są dotychcząs znani, 


Arcyksiąże austryjacki 


w przytułku dla 
bezdomnych 

BERLIN, 4.5. (ATE.) Donoszą z 
Frankiurtu, że do schroniska dlą 
bezdomnych w miejscowości Stram 
berg zgłosił się ubogo ubrany mło- 
dzieniec, który oświadczył, że jest 
b, arcyksięciem austriąckim Fran- 
ciszkiem Józefem i nie posiadą żad 
nych środków na przenocowanie 
w kotelu, 


Dokumenty, które przedstawił 
władzom policyjnym okazały się 
autentyczne, 


B. arcyksiążę odbywa wędrów- 
kę pieszą do Trewiru. Ma on za 
miąr w najbliższych dniach wyru- 
szyć w dalszą drogę. 


Opozycja domaga się 
sesji sejmowejj 
Warszaw. korespondent „Głosu 

Polskiego" (S. B.) telefonuje: * 


W ub, środę odbywało się w 
Warszawie posiedzenie zarządu 
głównego 

STRONNICTWA „PIAST*, 
na którem postanowiono dążyć ġo 

ZWOŁANIA SESJI SEJMU, 
dla załatwienia kilku spraw nie- 
cierpiących zwłoki, 

Według stronnictwa „Piast“ do 
spraw tych należy ustawą samorzą 
dowa, nowela do ustawy o reformie 
rolnej, ustawa o asekurącię przy- 
musową, oraz ustawą o zgromądze 
niach publicznych. 

Prezydjum zarządu zostało upo- 
ważnione do porozumienia się z in: 
nymi stronnictwami  politycznemi 
na temat wystosowania do prezy- 
denta Rzeczypospolitej PODANIA 
O ZWOŁANIE SESJI SEJMO- 
WEJ, 


Praktyka studentów prawa 


w urzędach administracyjnych 


prawnych na praktykę w służbie 
| państwowej, 

Ministerstwo spraw wewnętrz= 
nych uważa za wskazane dąć pra- 
cę wakacyjną dla studentów ażeby 
tem samem zbliżyć ich do służby 
państwowej i dąć im praktykę, aże 
by po ukończeniu stłudjów mogli 
|się poświęcić służbie państwowej. 


+ 
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Wizja bitwy morskiej w przyszłości 


Walka w powietrzu i na morzu — Manewry floty angielskiej 


Eskadrą zdążą pełną parą, by) niną niezależnych od siebie jedno-| ne prują fale w wyciągniętej linji. 


stanąć do akcji, W pancernej wie- 
ży, ponad mostkiem  kapitańskim 


stek, lecz ściśle ze sobą związaną 
całością. Pojedyńczy krążownik 


okrętu liniowego, dyżuruje oficer i, bez jnnych okrętów, wchodzących 


odbiera meldunki iskrowe. 


w skład eskadry wojennej jest bez 


— W ciągu 15 minut zbliżymyj znaczenia, 


się do nieprzyjącielskiej eskadry 
krażowników — rzekł oficer, ode- 
brawszy ostatnie wiądomości, 


| 
t 


Nagle otwierają się drzwi wieży. 
Nowa wiadomość: samolot nieprzy- 
jacielskie po prawej stronie okrę- 


Przed nim ną stole leżały mapy,, tu! Bitwa się zaczyna. Wyszedłem 


ną których wyznaczona jest marsz| z kabiny na 
niewidzialnej jeszcze ekadry; Wbrew woli zaczynam się niepo- 


ruta 
nievrzyjącielskiejj W dal płynie 
kilka torpedowców, w odległości 
10 mil wynurza się niespodziewa- 
nie z głębin morskich łódź podwod 
na į komunikuje nam to co widzia 
ła lub słysząłą. Lotnik, który wy- 
leciał na zwiady, melduje dalsze 
szczegóły swoich obserwącyj. Cała 
eskardra ćroźna i milcząca niapozór 
chwyta chciwie każdy odgłos, każ- 
dą wieść, sztab oficerski rozważa 
ja, omawia, Wiądomości, meldunki 
rozkązy — gonią jedne za drugiemi 
a kapitan studjuje uważnie mapy. 
Przyślądąm mu się z zainteresowa- 
niem i szacunkiem. Przyszły mi na 
myśl podnoszone ostatnio zarzuty 
przeciwko flocie. Niektórzy twier- 
dzą, że okręt wojenny stał się już 
przeżytkiem. Gdyby tak było w 
istocie, to całą nasza flotą byłaby 
zbyteczna. Eskądra nie jest zbiera- 


Wino Naświetlene 


I ecznicze 


TOKAJ 
Witamin 
MEDICINAL 


pat. Nr. 76—25, 
Wzmacnia organizm, zbawienny 
dla rekonwalescentów i przeto 
niezbędny w każdym domu. 


Do nabycia w aptekach, składach 
aptecznych i składach win. 


4. CZECHOW. 


Dramat 


— Jakaś pani przyszła, zapy- 
tuje o pana — odezwał się, wcho- 
dząc Łukasz. — Siedzi już prze- 
szło godzinę... 

Paweł Wasiljewicz ziadł wła- 
śnie przed chwilą śniadanie. Usły 
szawszy, że przyszła jakaś pani, 
sposępniał i rzekł; 


—Też djabli nadali! Powiedz, 
żem bardzo zajęty. 


— Kiedy ona, proszę pana, by- 
ła już z pięć razy; powiada, że 
musi koniecznie widzieć się z pa- 
nem... Mało. że nie płacze... 


— Hm... no dobrze. Proś ją do 
gabinetu. 


Literat nie Śpiesząc się, wło- 
żył surdut, wziął w jedną rękę 
pióro, do drugiej książkę i udając, 
że jest bardzo zajęty, udał się do 
gabinetu. Tam ujrzał oczekujące- 
go nań gościa. Była to tęga, wy- 
soka je'mość o czerwonej mięsi- 
stej twarzy, w okularach; pożor- 
nie bardzo? poważna i ubraną bar- 
dziej niż przyzwoicie (miała na 
sobie wspaniałą suknię i wysoki 
kapelusz z rudym ptakiem), Uj- 
rzewszy pana domu zsunęła oku- 
lary na czoło i złożyła ręce jak 
da modlitwy. 

— Widzi pan... to jest ja... ja... 
ja — mówiła dalej jejmość jesz- 
cze bardziej podniecona — pan 
ynie sobie nie przypomina? — 
Jestem Muraszkinowa! Zawsze 


byłam wielbicielką pańskiego ta- 
lenti i zawsze z wicikicm zado- 
woleniem czytywałam pańskie u- 
twory; Sama jestem również tro- 
Cho... ten tego... to znaczy. że cho 


mostek  kapitański. 


koić, Nienawidzę wojny i wrzawy 
wojennej, a za chwilę mą mi się! 
ukązać przed oczyma wizja przy- 
szłej wojny. 

Morze jest spolkojne. ciche, ston 


ko świeci. Ciemne potwory pancer! pedowce, które nas osłaniają ło-l Przykłądam lornetkę do oczu, by 


W odległości stu metrów od nas 
znajduje się okręt admiralski. a za 
nim dumny zastęp eskadry bojo- 
wej. Każda wieżą pancerna jest ob- 
sadzona załoga. zą ścianami stalo- 
wemi obsługi armat stoją już goto- 
we. 
W magazynach amunicji czekają 
tylko ną rozkaz. Wszystkie działą 
przeciwlotnicze gotowe są do strza 
łu wszystkie karabiny maszynowe 
skierowane na nieprzyjąciela My, 
wraz z krążownikami, stanowimy 


dzie podwodne, mniejsze krążowni! tem łatwiej dostrzec cog na skrała 


ki, które pod osłoną naszych cięż- 
kich dalekonośnych dział przeszuku 
ją okolicę i wreszcie, niezbyt dale- 
ko, najnowszy nabytek naszej flo- 
ty — eskadra lotnicza, 

I tak pod pełną parą, idziemy 
do boju. Za chwilę ruszają samolo- 
ty. Okręt który je wiezie ną swym 
pokładzie, staje w pozycji pod 
wiatr, Jeden, dwa. trzy, cztery. 
pięć sześć — w krótkich odstę- 
pach czasu wystrzeląją w prze- 
stworza stalowe ptaki, obładowane 


główną część skłądową. serce ©s-| bombami. Ruszafą na spotkanie sa- 
kadry, a wokół nas znajdwią się naj molotów nieprzyjacielskich, 


si pomocnicy i przednie strąże: tor 


Lecz gdzież est nieprzyjaciel? 


SZEPT ZE PTY PDECSTRA EaR WETSTZ FETWZERZODIAC ENIU? EN TTE TZWP O E TEE 


„Good save the king” 


Piekńy gest angielskiego miljonera 


Król włoski 
o P. W. K. 


Król Wiktor Emanuel, podczas 
zwiedzania pawilonu polskiego na 
Międzynarodowych Targach w 
Mediolanie, zatrzymał się przez 
cząs dłuższy: przy stoisku propa- 


| gandowem Powszechnej Wystawy! dowego, 


Jeden z filantropów angiel- proponował rządowi 
100.000 funtów mu przeprowadzenie 


skich ofiarował 


angielskie- 
w całem 


szterlingów jako kapitał zakłado- państwie składki na ten fundusz, 
wy na stworzenie funduszu naro- który powinien być użyty w ce- 


którego celem 


| Krajowej | szczegółowo informował: wyrażenie przez naród angielski 
się o stanie organizacyjnym wiel.; Wdzieczności niebu za wyzdro- | nictwem swego sekretarza w pis- 


HM 


ego dzieła polskiego, 


Król podczas rozmowy z konsu 
lem generalnym w Medjolanie, p. 
Hubickim, i przystawicielem pra- 
sowym P. W. 
Kociemskim, wyraził żywe uznanie | 
dłą niezwykłego tempa pracy orga- 
nizacyjnej Wystawy, 


wodzenia P, W, K. 


heczniezy Elixir do zębów 


ŻMIJKA $ 


odświeża usta, konserwuje i wz mac 
nia zęby i dziąsło. 


Do nabycia tylko 
Apteka S. Bartoszewskiego, 


Łódź, ul. Piotrkowska 164, tel. 7-15. 


ciaż nie mogę się nazwać literat- 
ką... ale i ja dołożyłam szczypie 
miodu do ula.. Drukowałam w 
różnych czasach trzy bajeczki 
dla dzieci — zapewne pan czy- 
tał? — przepisywałam sporo rę- 
kopisów. tak... a mój nieboszczyk 
brat był korektorem „Czynu“. 

— Tak? Eee... Czem mogę 
służyć? 

— Widzi pan (tu Muraszkino- 
wa spuściła na dół oczy i zaru- 
mieniła się po uszy). Cenię bar- 
dzo pański talent, a przeto chcia- 
łabym bardzo usłyszeć pańskie 
zdanie, ale szczere. szczere i pro- 
s:.ibvm o radę. Bo trzeba panu 
wiedzieć spłodziłam dramat i za- 
nin eo gdzieś umieszcze. chciała- 
bym słyszeć szczere pańskie zda- 
nie... 

Paweł Wasiljewicz, uirzawszy 
rękopis przeląkł się nie na żarty 
i czemprędzej powiedział: 


— Owszem... owszem... Pro- 
szę zostawić... odczytam... 


— Mói p „ie !— odezwała sie 
słabym głosem Muraszkinowa, 
wstając z krzesła i składając rę- 
ce jak do modlitwy... Ja wiem 
to dobrze że pan bardzo zajęty... 
że k.żda chwila jest mu droga: 
wiem i to nawet, że mnie pan te- 
raz w duszy wysyła do wszyst- 
kich djabłów.. ale zrób pan to 
dla mnie... dla swej starej znajo- 
mej... pozwól mi pan przeczytać 
teraz mój dramat... Panie łaska- 
wy! 

— Owszem... OWSZem... z przy 
iemncścią — przerwał „krzywiąc 
sie literat, ale proszę pami, ja... 
ji... jestem teraz zajęty... ia... ia 
musze te” hąć. 

— Panie łaskawy! — ięknęła 
jej mość i oczy jej zaszły łzami.— 


p. Leonardem 


skłądając | 
przytęm życzenią najlepszego po-| 


wienie iego królewskiej mości 
króla Jerzego po długotrwałej, 
p ważnał chorobie. 

Anonimowy ofiarodawca za- 


WĘŻE 


NAWROT 8 


do polewania ulic 
najkorzystniej Kupuje się 


Adolf Boksleitner i $-_a 
Edmund WASILEWSKI 


poleca w wielkim wyborze modne towary z fabryk: 
Leonhardta i Bielskich 
na płaszcze, garnitury, 
oraz jedwabie i wełny na suknie, 


Piotriowsńa Nr. 152, tel. 44-64. 


będzie |lu ochrony zdrowia publicznego. 


Król Jerzy umieścił za pośred- 


mach angielskich podziękowanie 
ar "imowemu filantropowi za ie- 
go wspaniały dar, (B) 


erR: 


Tarn 


Ja wymagam od pana ofiary, po- 
święć pan dla swej starej znajo- 
mej te pół godziny. tylko pół go- 
dziny! błagam pana! 

Literat, ot iak każdy literat, 
miał dobre serce: nie umiał od- 
mówić. Gdy przekonał się, że jej- 
mość wkrótce zacznie beczeć lub 
padnie na kolana, zmieszał się 
strasznie j zamruczał zdenerwo- 
wany: 

— Dobrze, proszę czytać, bę- 
dę słuchał pół godziny... 

Muraszkinowa pisnęła radoś- 
nie, zdjęła kapelusz z rudym pta- 
xem, rozsiądła się na dwuch steł- 
kach į poczęła czytać dramat. 

Literat słuchał, słuchał | z tęsk- 
notą myślał o kanapie. Spojrzał 
ra” i drugi na Muraszkinową, za- 
czytaną w „dramacie“, słyszał jej 
prawie męski głos, nie rozumiał 
nic a nic i myślał: 

— Djab” cię tu nadali; Bar- 

o mi też potrzeba słuchać 
twych bajek! Com ia temu wi- 
nien, że ty piszesz „dramaty“? 
Poże, jaki gruby rękopis? Co ja 
pocznę? : 

Spojrzał potem na ścianę, na 
której wisiał portret jego żony i 
przypomniał sobie naraz. że pole- 
ciła mu kupić pięć łokci czarnej 
tasiemki, funt sera i pudełko pro- 
szku do zębów... 


— Żebym tylko nie zgubił ta- 
siemki, którą wziąłem. Tak, tu 
jej niema. Zdaje mi się. że ją mam 
w kamizelce granatowej... A to 
bestie te muchy. upstrzyły mi 
portret żony. Trzeba kazać kuch- 
cie zmyć szkło... Czyta teraz XII 
© «ne, to znaczy, że niezadługo 
bedzie koniec pierwszego aktu. 
Że też oną na taki upał przy ta- 
kiai tuszy może czvtać na głos! 
Zamiąst pisać  „dramąty”. jadła- 


byś ot |zpiej teraz barszcz na zim 
no, czy chłodnik. albo spałabyś 
gdzie na trawniku w ogrodzie, 
zrzuciwszy z siebie te fantała- 
chy... 

— Czy nie uważa pan, że mo- 
no!ag tre „bę za długi? — spyta- 
ła naraz Muraszkinowa. podno- 
sza. oczy ku górze. 

"aterat nie słyszał wcale mo- 
nołogu. Nie wiedział nawet, że 
był tam jakiś monolog, zmieszał 
si tedv bardzo i rzekł: 

— Nie sądzę, że jest za długi. 
Pardza ładny! może nawet trochę 

krótki... 

, Podczas XVI-ej sceny literat 
ziewnął í niespodzianie dla siebie 
Sa:%0 ""vdał zębami dźwięk, 
podohnv do kłapania psów, gdy 
łapie na słońcn muchy... 
— Scena XVI. Kiedyż wre- 
o kodzie koniec? — myślał — 
o Boże! Jeżeli ta tortura potrwa 
ine-ze z dziesięć minut, to za- 
wezwie pogotowie lub policję... 
Co za wstrętny babsztyl! 
"reszcie jejmość poczęła czy- 
tać prędzej i głośniej, aż wresz- 
cie krzykneła na cały głos: „Kur- 
twa”, Literat westchnał głębo- 
ko i chciał wstać ale Muraszki- 
nowa w tej właśnie chwili, gdy 
c poruszył sę na krześle, prze- 
wróciła kartkę i przeczytała: 

— Akt druci. Scena przedsta- 
wia ulicę na wsi. Na prawo szko- 
ła, na lewo szpital. Na schodach 
sznitalnych siedzą chłopi i chlop- 
ki. 

< Przepraszam — przerwał 
literat — a ile aktów? 

— Pirë; — odpowiedziała Mu- 
raszkincwa i jakędyby bojąc się, 


ża 


a'a jej „łucharz nie uciekł, zaraz 
z%%-r' czytać dalek 
Tru=t  tu— tu ude- 


mna 1. m 


horyzontu. Napróżnol 

— Torpedowce ząatąkowąne! — 
melduje ktoś z mostku. 

Zbliżyłem do oczu szkła, Spo- 
strzesłem w dali nasze torpedowce, 
a nad nimi, jąk osy samoloty, Nad- 
leciały i nasze samoloty. Obraz wal 
ki zmienią się. Rozpoczyna się po- 
jedynek w przestworzu, Nagle spa 
da ną wszystko czarny cień: torpe- 
dowce rozpostarły ciemną zasłonę 
dymną. I nic już nie widać, 

Ekadra nasza gotuje się do od- 
parcia ataku, Wprawdzie „osy“ są 
fuż nad nąmi, ale my już je odkry- 
liśmy. Nasze działa przeciwlotnicze 
otwierają ogień. Ze wszystkich 
stron rozgorzał ząwzięty bój — ma 
rynarza przeciwko lotnikowi, Mały 
aparat spada na nas f zasypuje nas 
gradem kul z karabinu maszyno- 


wego. Łoskot jego m y zagtu- 
sza wszystko, nawet huk wystrza- 
łów z pokładu naszego okrętu, Po 


chwili odpędzą go jeden z naszych 
samolotów, 

Tymczasem z prawej strony ata- 
kują nas torpedowce powietrzne. 
Zmiżają swój lot ną 20 stóp ponad 
wodę i spuszczają błyszczącą tor- 
pede, wymierzając ją w nasz okręt, 

Z chwilą rozpoczęcią ataku tor- 
pedowego cała flota rozpoczyna na- 
tychmiąst manewrować zygzaki. 
by wyminąć torpedę. 

Atak powietrzny na flotę ozna- 
cza 10 minut najwyższego napięcia 
i trwogi. Samoloty poiawiają się, 
spełniają swe zadąnią i znikają. 


| Krążowniki wyrównują znów linię 


Admirał kontroluje wszystko je- 
szcze raz į sygnalizuje, że za pięć 
minut wystąpi do walki główna 
eskadra bojową. I teraz dopiero rez 
poczyna się właściwa bitwa mor- 
ska, 

Po takiej bitwie nie wielu pozo- 
staje przy życiu. E 


„ . . 


| „RADJOLA | 
Piotrkowska 88, 
(w podwórzu) tel. 5-34. 


Rad'oaparaty i części 


Najtańsze źródło. 
Dogodne warunki zakupu 


rzal o jego błony bębenkowe ni- 
ski głos Muraszkinowej... Tru — 
te - tu — tu — ŻŻż... 

— Zapomniałem, psiakość, za- 
żyć sody — myślał — o czem to 
ja meólałem? 

—- Aha, o sodzie,.. Pewno mam 
katar żołądka. A może to hemo- 
roidalne? Dziwna rzecz: Smir- 
nowski cały dzień piie sznavsa i 
w jak rv* * Na oknie siadł 
ptaszek... wróbel... 

Tiferat T się, aby ©” s 
klejące się powiat" -*-svnał nie 
otwierając usti zvoirzał na lura- 
szki.ową. Ta zdawałą mu się — 
jakędvby  przestaniła 'ę mgłą, 
kiwneł- się i dostała naraz glowa 
su'u: poczęła pokrywać sie 
mgłą i stapiać z szarem powie- 
trzem gabinetu. widać tylko było 
jej otwierał się i zamykającą 
gebę, naraz stała się minimalną, 
z'a się małą buto'ką. zakołysuła 
Się | ze stołu potoczyła się gdzieś 
w głąb pokoju. 

Lit.zat drgnał nagle i spoiszał 
na Muraszkinową mętnemi oss- 
wiałemi oczyma „przez chwilę pa 
trzał błędnie jakby nic a mc nie 
wiedział, 

— Scena XI, ci sami: baron, 
komisarz policji, dozorcy wię- 
zienni... 

Muraszkinowa znowu poczęła 
ginąć z oczu. Literat spojrzał dzi- 
ko, wstał, krzyknął jakimó gło- 
5em nienaturalnym. Schwycił ze 
stołu ciężki przycisk do papierów 
i ne myśląc zupełnie o sobie, z 
calej siły wyrznął nim w łeb Mu- 
raszkinow 24. 

— Wiążcie mnie. zabiłem ją! 
— odezwał się do policii, która 
sią zbiegła natyclimiast. 

Sędziowie przysięgi uwołniki 
go naturalnie, 


> 
. 
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Uroczystosci 3-majowe w Lodzi 


Dełfiląda oddziąłów garnizonu łódzkiego przed dowódcą O.K. IV 
gen. Mąłachowskim. Dziarska postąwa żołnierzy wzbudziła olbrzymi 
entuzjazm wśród publiczności, która witała defilującse oddziały hura- 
ganem. oklasków, 


Wojewoda Jaszczołt i dow. O. K. IV 
rają defiladę, 


gen, Małachowski odbie- 


Odnawianie kart pobytu] 


Ponieważ wyłoniła się w związ-| 


ku z kartami pobytu cząsowego 
wątpliwość, a mianowicie, jak nale 
ż ostępować, 
e GA pobytu, ustalonego 
w karcie, czy należy przedłużać 
ten pobyt. odrączając termin wy- 
jazdu czy też wystawić nową kar- 
tę, ministerstwo spraw wewnętrz” 
nych w okólniku przysłanym do 
urzędu  wolewódzkieść wyjaśnia 
jak następuje: +1 
Opierając się na brzmieniu usta- 
wy, właściwem rozwiązaniem nasu 
wającej się wątpliwości będzie nie 
odroczenie terminu wyjazdu, lecz 
wystawienie nowej karty pobytu, 
tembardziei, że rozporządzenie A 
ruchu cudzoziemców bynajmniej 
nie nakłada na posiadaczy kart po- 
bytu czasowego obowiązku wyiaz- 
du z Rzeczypospolitej z upływem 
terminu czasowego. ; 
Nową karta pobytu może być 
wydana po zatrzymaniu dawnej, 


Budowa pomnika 
Kościuszki 


posuwa się naprzód 


Na posiedzeniu magistratu w 
dniu 2 b. m. postanówiono rozpo- 
cząć budowę trzonu betonowego 
w raz z rusztowaniem pod pomnik 
Tadeusza Kościuszki na Placu 
Wolności w formie zaakceptowa- 
nej przez komitet budowy. 

Ze względu na specyficzny 
charakter tych robót ogłoszony 
będzie konkurs ograniczony, za 
którego podstawę przyjęte zosta- 
ną opracówane przez wydział bu- 
downictwa warunki przetargu, 
projekt umowy, kosztorys z ana- 
lizą cen oraz kosztorys ślepy. 


Czytajcie „Głos Polsk 


+46 


katastrofalny 


stan 


finansów miejskich 


społeczna wymaga dla samych 
tylko bezrobotnych umysłowych | 
1,5 milj. złotych. Kanalizacja wre- 
szcie jeżeli się ma rentować, mu- | 
siibyć w dalsźżym ciągu w przy- 
spieszonem tempie budowana. 
Prezydent. Ziemięcki zwraca 
następnie uwagę na zaniedbywa- 
nie Łodzi, które uiawniło. się o- 


Prezydium magistratu zwoła- 
lo wczorai konferencję prasową, 
która miała na celu zapoznanie 
opinii publicznej z sytuacją finan- 
sową miasta. 


Prezydent Ziemięcki, zagaja- 
jąc konferencję, oświadczył, że 
sytuacja ' finansowa miasta jest 
rozpaczliwa. Prócz przyczyn na= 


statnio m. in. przez ominięcie jej 
w trasie wycieczek  zwiędzają- 
cych P.W.K. 

Zkolei zabrał głos wiceprez. 
dr. Wieliński. który stwierdził, że 
dla zrealizowania najżywotniei- 
szych potrzeb miasta trzeba oko- 
ło 270 milionów złotych i to w 
okresie najbliższych kilku łat. 


tury ogólnej, które się na to zło- NRB DÓW ROR dA EECC m2 - $ wj: - e SYCÓW 


żyły i obciążenie miasta szere-| 
giem nowych świadczeń (opieka 
społeczna, biuro meldunkowe itd.) 
Łódź posiada trudności specyficz- 
nePodczas gdy np. Warszawa i 
Poznań oraz Górny Śląsk otrzy- 
mały pożyczki zagraniczne, Łódź 
pożyczki tej nie otrzymała. 


Ponieważ magistrat liczył się 
jednak z tem — referował prez. 
ziemięcki — że sytuacia się po- 
prawi i Łódź pożyczkę otrzyma, 


Jest icn cały szereg 


Schachta na konferencji między-., 
narodowej w sprawie reparacji 
wojennych. długów niemieckich 
bezczelne żądame zwrotu kory- 
tarza polskiego na rzecz Niemiec, 
wywołując w całym świecie poli- 
tycznym zrozumiały sprzeciw, 
każe zwrócić uwagę na fakt, że 
korytarz polski nie jest. zjawi- 
kiem odosobnionem w dzisiej- 
zytm układzie politycznym map 
zuropy i Ameryki. 

Znamy szereg podobnych ko- 
ytarzy, a mianowicie: 

1) linja kolejowa między mia- 
tami holenderskienu Rotterdam 
Terneysen przechodzi przez bel 
riiską Antweerpię (korytarz bel- 
tiski); 

2) linja kolejowa między szwaj- 
arskiemt miastami Bazylea a 
- szafhuza przechodzi przez kory- 
mało taką sumę, magistrat w cią- | t+ Z badeński, przytem cudzo- 
gu trzech lat mógłby swe plany | iemcv, przejeżdżający przez ten 
budowlane zrealizować. Tymcza- l korytarz Wykazać się muszą wi- 
sem jednak kredyty te narazie są Z4 niemiecką; . 

pod znakiem zapytania. 3) holenderski korytarz na linji 

Potrzeby Łodzi są ołbrzyrnie— kolejowej między Hasselt (Begja) 
referuje w dalszym ciągu prez.|a Miinchen—Gladbact (Niemcy): 
Ziemięcki. Bezrobocie wzrasta, 4) szwajcarski korytarz mię- 
bruki przedstawiają sobą obraz |dzw francuskiemi mieiscowościa- 
mi Gex (Ain) a Annemasse (Hau- 
te Savoie) w okolicy Geenewy: 


nędzy i rozpaczy, szpitalom brak 
około 2-tys. łóżek, 


jest opieka 


Wysunięte ostatnio przez dr.$ 


Nietylko w Polsce jest „korytarz“ 


zarówno w Europie 


jak i Ameryce 


5) szwajcarski korytarz mię- 
dzy włoskiemi - miejscowościami 
Menaggio (nad jeziorem Como) a 
PaWanze (nad Lago Maggiore w 
okolicy Lugano; 

6) korytarz amerykański (dłu- 
gości 200 mil (na linji kolejowei 
między kanadyjskim portem St. 
John (Brunswick) a Ottawa stan 
Maine): 

7) korytarz amerykański mię- 
d. kanadyjskiemi miastami Ot- 
tawa i Winnipeg: 

8) korytarz kanadyjski między 
arzervkańskiemi miastami Buffa- 
lo a Detroit. 

Dzisiejsze bowiem położenie 
Prus Wschodnich wcale nie by- 
łoby tak uciążliwe, gdyby istniał 
traktat handlowy między Polską 
a Niemcami. W podobnem 
Pru. ; nołożeniu znajduje sią Ala- 
ska, należąca do Stanów Zjedno- 
czonych, a oddzielona od Stanów 
Kanadą. Iedónak — ani ieden ame- 
rykanin nie domaga się od Kana- 
d wybrzeża Oceanu Spokojne- 
go, aby uzyskać bezpośrednie 
r ="-zenie między Alaską a Sta- 
nami Zjednoczonemi. 

Niemcy natomiast wydają : 
o tem wszystkiem nie nie wie 


dieć 


jeżeli wygasa ter-| 


jak | 


| 


i 


Uroczyste posiedzenie rady miejskiej, Kulminacyjnym jego punk- 
tem było wręczenie nagrody litergckiej m. Łodzi tegorocznej laureatce 
p. Zofii Nałkowskiej, Na łotograłji siedzą w pierwszym rzędzie od 
strony lewej. J. E, ks, biskup Tymieniecki i p, Nałkowska, j 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


gdzie tanio i dobrze 
TYLKO 


u „Zjednoczonych Fotogratów“ 


Łódź, ul. Narutowicza 13. <> Teleion 25-00 
Ceny konkurencyjne: 
Zł. 8 


12 Fofografii n. sius 


6 POCZIÓWEK cam fima „ 5 
6 Fotografiji ca awa „15 


rozmiar 40x30 cm. 


1 Portref duży z nat, cała figura 
UWAGA: 


Od p.p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty 
fotograficzne. 

Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 

Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wieocz. 

Agentów firma nasza nie wysyła. 


» 15 


„Zakład Tapicerski 
i Magazyn mebli 


posiada gotowe pokoje, sypialnie, 
stolowe, dabinety, salony i poje- 
dyńcze meble. Duży wybór otos 
man. kozetek, tapczanów, foteli 
klubowych, krzeseł i t.p 


2 Dogodne warunki e 


Stanisław Gabała 


Harola 1. 
"w" 


R.i F. Krauss 


daw. „Auer“ 


$ Za opłatą jedynie 5 zł. $ 
l miesięcznie ' 
przyjmujemy do stałej konserwa- ll 
cji aparaty radjowe wszelkich É 
systemów, wraz z ładowaniem a- | 
kumulatorów i reperacją tychże, R 
| Wielsa dogodność dla wszystkich | 
posiadających aparaty, gdyż ód- 
pada stała troska o niefunkcjo= W 
nowanie w dni najwięcej pożadane [b 

POLSKIE RADJO 


| inż. KRZYŻANOWSKI i S-ka | 


935 ul, Andrzeja M 4. 


rfi c D! 
i húdź,- ul. Piofrko wska Kr. 146 


|SRŁAD ARTYKUŁÓW 
do oświetlenia gazowe 
go,elekitrycznego,nafto 


D ccc ce” 2 
pszczelny lipcowy, znakomity jako 
środek leczniczy i odżywczy, pra- 


wdziwy pod gwarancją, w blaszan- z 

ikach lub beczułkach 5 kg. 18 zł.| pa PAROWE 

10 klg. 34 zł, 20 klg, 62 zł. NAJLEPSZE baterie, za- 
Miód jasny z różnych kwiatów I: Hirzemienie, 

5 klg. 20 zt, 10 klg. 37 zł, 20 klg.| SZUM gazowe i nafto- 

70 zł. wraz z opakowaniem i opła- b baj 086—1 [ 

tą pocztową wysyła: 

„PatokKa”, Kupczyńce, poczta 

Denysów wojew. Tarnopolskie. Dr. med 


1201—5 p MARKOWICZOWA 
CiceP c CPC CH CHCH GHC aż v| 
chor. skórne, włosów.i weneryczne 
= Ez" M 
Wszelkie przeprowadziła się 


na ALEJE -l-go MAJA 37 
telefon d1-35 
przyjmuje od 3—94 pů pot 
Gabinst Hosmet Lekarskie; 


NW AA Á MN 


FELCZER 


|. ABRAMOWICZ 


Szczepi ospę 
świeżą Krowiankią 
Narafowicza 5, fr., ll p. Tel. 27-97, 


p) 


Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 


D ra Farm. 


R. Rembielińskiego 
w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 
teleton 49-91. 


UWAGA: Apteka przyjmuje mocz 
dy analizy. 


Wszechświato- 
wej słąwy 


RATY ROWER „Brennabor”, 


óraz różnych krajowych 1 zagran, tirm i PATEFONY 


Ipolecają Kokoszke i Borysewicz. 6-qgo Sferhisa 3 


6 


Go dzień niesie? 
Fena S Dziś: 


i MAJ W. Piusa V, 


N iedz.ela 


Dokąd pójść? 

Teatr Miejski: 
„Dwóch panów B." 
rewelacyjna sztuka Felicji Kruszew 
skiej „Sen“, 

Jutro „Handlarze 
związków robotniczych. 

Teatr Kameralny: — Dziś popoł. 
i wiecz, oraz jutro wieczorem , 
łość bez grosza”. 

"Teatr Popularny: — Dziś popoł. 
i wiecz. oraz jutro wiecz. „Berek | 
Joselewicz" z dyr. Pilarskim w roli 
tytułowej. 


Jutro: 
Jana w Oleju. 


Wschód sł, 455 
Zachód sł, 19,19 


KINOTEATRY. 
Casino: — Raspodja węgierską. 
Corso: — Tajemnicą wagonu po- 


cztowego, 
Grand-Kino:—Porucznik Noszty 
Luna; — Tancerka, 
Odeon: — Harry Peel, 
Splendid: — O świcie. 
Wodewil: — Ostątnie latą 1912 
— 1918 panowania cara Mikołaja II 


Dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują apteki: | 
N. Epszteina, Piotrkowska 225, f 
Bartoszewskiego, Piotrkowska 95, 
M. Rozenbluma, Cegielnia 12, Gor- | 
feina, Wschodnia 54, J. Koprow- 
skiego, Nowomiejska 15, (b) 


Rejestracja cudze” 
ziemców 


Jutro winni się stąwić do 
rejestracji w Starostwie Grodz- 
kiem (Kilińskiego 152) wszyscy 
cudzoziemcy zamieszkali na terenie 
m. Łodzi o nazwiskach na literę: 

Rejestrujący winni przynieść ze 
sobą dowód osobisty stwierdzający 
ich tożsamość osobistą i przynależ 
ność państwową oraz 2 fotografje 
z ostatnich czasów, (p) 


Rocznik 1908 


Kto ma się stawić w dn. 
jutrzejszym 

Jutro winni się stawić 
przed komisją poborową Nr. 1 
przy ul, Pomorskiej 18, mężczyźni 
urodzeni w 1908 r., zamieszkąli na 
terenie 2-go komisąrjatu policji na 
litery: P, R, S, T.U, W, Z. 

Przed komisią poborową Nr, 2 
Ogrodowa 34, poborowi rocznika, 
1908, zamieszkali ną terenie 1-$o 
komisarjatu policji 0. nazwiskąch 
ną litery: K, L. 

Przed komisją poborową Nr. 3, 
Zakątna 82, poborowi rocznika 
1906 kat, B (czasowo niezdolni), 
w maju i czerwcu 1927 r, zamiesz- 
kali na terenie XII i XIV komisarja 
tu P, P. © nazwiskach na litery: od 
A do Z, 

Z terenu powiatu łódzkiego win- 
ni się stawić przed komisją poboro 
wą P. K, U.-powiat (Piotrkowską 
187) mężczyźni rocznika 1908 za- 
mieszkali w Zgierzu o nazwiskach 
na litery: od M do R, (p) 


KOMUNIKAT. 

W dniu 6 mają rb, o godz, 20-ej 
odbędzie się w sali Gimnązjum p. 
Prysewicz zebranie organizacyjne 
Oddziału Łódzkiego Polskiego Sto- 
waąrzyszenia Kobiet z Wyższem 
Wyksztąłceniem , na które Komi- 
tet Organizacyjny zaprasza wszy- 
stkie kobiety z wyższem wykształ- 
ceniem. 


KONCERT ORKIESTRY 
31 P. S. K 
W dniu dzisiejszym o godz, 4-ej 
popot, w sali Filharmonii, odbędzić | 
się koncert orkiestry 31 pułku 
Strz. Kan. pod batutą por. kplm. 
Waltera, przy współudziale p. O+, 
leckiej b. art. op. wileńskiej — 


śpiew, prof. Frydberga — skrzyp-, cji zarejestrowanych bezrobotnych| 
| 23,962 w tem w samej Łodzi 15,991 


ce i p, Gomołki — fortepian. 
Dochód przeznaczony na 
kulturalno-oświatowe pułku, 


cele | 


godz, 14-6j w kasie sali Filharmonii: 


5V — „GŁOS POLSKI” — 1929 


Nr. 121 


Łaniucha przed sadem apelacyjnym 


Morderca ś.p. Tyszerów jeszcze raz stanie przed sądem olireęgowym 


Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego“ (5.B.) telefonuje: 

W. sądzie apelacyjnym w sali 
Nr. 1 odbył się dziś proces Stani- 
sława Łaniuchy, którego sąjl okrę 
gowy w Łodzi za morderstwo Ś. 
p. Tyszerów i Borowskiej shazał 


na trzykrotną karę śmierci. 


Łaniucha przyprowadzony zu- 


Dziś popoł.| stał do gmachu sądu o godz. 9 ej 
Wieczorem | rano. 


Oczekiwał ną niego ojciec i brat. 
O godz. 9 m. 30 na salę wc"o- 


sławy” dla! dzi komplet sędziowski w skła- 


dzie wiceprezesa sądu apelacyj- 
nego p. Orłowskiego i sędziów 


Sawickiego. Oskarża prokurator 
Guszkowski. 

Łaniucha sprowadzony przez 
pięciu policjantów, zajmuje miej- 
sce na ławie oskarżonych. 

God. 10.30. Prezes Orłowski 
stwierdza, że rozprawa potrwa 
dość długo i że na wstępie trzeba 
się będzie zająć 


SPRAWĄ POCZYTALNOŚCI 
OSKARŻONEGO. 
Na rozprawę jako rzeczoznaw- 
ca powołany został znany psy- 
chiatra warszawski 


PUŁK. Dr. JAN NELKEN. 
Godz. 10.40. Sędzia Sawicki 
zaczyna referowanie sprawy. 


Na podstawie protokułu obrad 


* sądu okręgowego w Łodzi powta- 


rza sędzia znane już powszechnie 


į szczegóły morderstwa i streszcza 


pokrótce zeznania świadków, zło- 
żone podczas rozpraw pierwszej 
instancji, 


| Po referacie obrońca, aplikant 


f adwokacki, p. Lilker zabiera głos: 


| = Prosze, o wydalenie z sali 


brata oskarżonego, Eugeniusza 
Łaniuchy. z 
| Prezes Orłowski: — Czy pan 


chce zgłosić wniosek o wezwanie 
| Łaniuchy na świad- 
ka? 
Obrońca Lilker: — Tak. 
Prezes:—To proszę najpierw 
{zgłosić ten wniosek, a potem 7ro- 
sié o wydalenie Eugenjusza tŁa- 
niuchy z sali. 
Obrońca: — Proszę o wysłu- 
|chanie zeznań Eugenjusza Łaniu- 


t-|p. Emila Pęskiego i p. Bronisława chy, który w pierwszej instancji 


składać zeznań swych aie chciał, 
a obecnie ; 
zezna o psychice swego orata. 


Prezes: — Sąd zgadza się na 
| wniosek. Proszę woźnego o usu- 
|nięcie z sali Józefa i Fugenjusza 
Łaniuchów. 

Ojciec i brat oskarżonego wy- 
chodzę: z sali. 

Prezes -Orłowski wzywa na 
salę ojca oskarżonego Józefa Ła- 
niuchę, celem złożenia zeznań. 


ŚMIAŁ SIĘ I ŚPIEWAŁ... 

Przew.: — Czy Świadek był 
w Łodzi na rozprawie syna? 

Św.: — Tak. 

Przew.: — Jak się zachowy- 
wał pański syn na rozprawie? 

Św.: — Zastąnawiał mnie swoim 
wyglądem. Oczy miał jakby za- 
słonięte bielmem. Gdy rozmuwia- 
łem z nim w więzieniu o wyroku, 
mówił mi, że nie widział mnie na- 
wef na-sali sądowej i wogóle ni- 
kogo nie widział, 


|no przy 


Prokurator: — Czem się pan 
zajmuje? 

Św.: — Jestem tkaczem. 

Prok.: — Kto radził 5wiadko- 
wi, żeby dać syna na rzeźnika. 
Czy on sam zdradzał ten zamiar? 

w.: — Nie, ja mu poradziłem 
żeby się wziął do tego facnu. 

Prok.:— Podobno syn pański 
chodził często po ulicy i śpiewał. 
Czy on miał dobry słuch? 

Św.: — Tak, on miał bazdzo 
dobry słuch i przypuszczam, że 
dlatego Śpiewał. 

Aplikant Lilker: — Co pan po- 
wie o krwotokach i napadach c- 
skarżonego? 

w.: — Krwotoki takie mie- 
wał mój syn często. 

Dr. Nelken:— Wspominał pan 
o tem, że syn pański dostał pew- 
nego razu Ściśnienie. Na czem to 
polegało? 

Ojciec: — Syn mój wtedy zem 
dlał. Wezwano pogotowie. Sądzo- 
no, że się otruł, Okazało się ie- 
dnak, że to był wstrząs nerwowy. 

Przew.: — Z czego umarła żo- 
na świadka? 

w.: — Otruła się. Znałezie- 
niej flaszeczkę z karso- 
ja, Żona moja była alkoholicz- 

ą. 
Przew.: — Kiedy piła? Czy 
wtedy, gdy syn był już duży, czy 
jeszcze przed jego urodzeniein? 

Św.: — Piła jeszcze przed je- 
go urodzeniem. 

MAMO, IDĘ DO NIEBA. 

Przewodniczący wzywa dru- 
giego świadka, brata Fugeniusza. 

Przew.: — Jak się zachowy- 
wał oskarżony w dzieciństwie? 


Proces w sprawie nadużyć poborowych 


dobiega już Końca — Co zeznali eksperci ? 


Siostra por. 


Rijani ośw.etla sytuacię finan- 


sową oskąrżonego 
W poniedziałek zabierze głos prokurator 


Trzynasty dzień rozpraw w Są- 


brać gros wiadomości o całokształ 


— Rodzice moi są zamożni, po- 


dzie wojskowym przeciwko trzem cie. gospodarki w komendzie wie-| siadają dwa domy i prócz tego ma 
oskarżonym ofiećrem przeszedł pod luńskiej, 


zmakiem orzeczeń rzeczoznawcy 
spraw gospodąrczych, 


Orzeczenie pierwszego eksperta 
zmniejsza w znacznym stopniu wi 


Wezwany w charakterze Świad-| nę pułkownika Rogalskiego, gdyż 


ka pułkownik Czajewski nie: stawił, prowadzenie księgi 


ewidencyjnej 


się ną rozprawę, wobec czego sąd! nie należało do zakresu jego czyn- 
wojskowy przystąpił do przesłu-! ności, 


chąnia orzeczeń pierwszego eksper 
ta kapitana Maciałka, 

Orzekł on że na podstawie ksiąg 
z powiatowej komendy uzupeł- 
nień w Wieluniu nie mógł dokład- 
nie ustalić faktycznego stanu gospo 
darki żywnościowej. Winy za to 
mie ponosi komendant P.. J.. lecz 
komisja gospodarczą, którą repre- 
zentuje oficer gospodarczy, Komen- 
dant PKU. pułkownik. Rogalski 
mógł też o tej sprawie nie wiedzieć 
Podziwiać należy mrówczą i pełną 
poświęcenia pracę kapitana Ma- 
ciąłka, który nie na podstawie 
ksiąg, a jedynie na podstawie świ- 
stków, względnie ksiąg nie prze- 


Adw. Nawąrski wnosi o zawe- 
zwamie w charakterze świadka, 
Elżbiety Kijaniąnki, siostry oskar- 
żonego, która ma ustalić <"tuacię 
finansową rodziców, oszcz. lności 
por. Kijani itd, 

Prokurator sptzęciwia się wnio- 
skowi obrońcy, Ea 

Sąd udaje się r radę i po 
chwili decyduje prze.iuchać siostrę 
oskarżonego, 

Zawezwaną przez sąd Elżbieta 
Kijanianką, czternastoletnia ucz- 
nicą gimnazjum krąkowskiego nie 
może pogodzić się z myślą, że brat 
jej znajduje się na ławie oskąrżo- 


jes i wybuchaiąc rzewnym pła- 


pisowo prowadzonych potrafił ze-| czem zeznaje co następuje: 


Stan bezrobocia w Łodzi 


Z zasiłków kKorzystało w ubiegłym 
tygodniu 18.616 osób 


Na terenie Państwowego Urzędu] Z zasiłków korzystało w ubieg- 


Pośrednictwa Pracy w Łodzi (mia- 
sto Łódź i powiaty łódzki, łaski, 
sieradzki łęczycki i brzeziński) w 
dniu 4 maja 1929 r. było w ewiden 


w Pabjanicach 2021, 


w Rudzie Pabjąnickiej 259, 


łym tygodniu 13,616 w tem 13.157 
bezrobotnych, brało zasiłki ustąwo 
we z Funduszu Bezrobocia į 459 


bezrobotnych zapomogi doraźne ze dencji z innych 


skarbu Państwa, 


W samej Łodzi brało 


z Funduszu Bezrobocia i 2289 zapo 


raźne 119, 


| Urząd rozporządza 


jątek na wsi. Oiciec jest emsrytem 
i pracuje niezależnie od tego jako 
motorniczy. Brąta wydatnie zasy- 
caliśmy pieniędzmi, Ilekroć bywał 
u nas w Krakowie, rodzice kupo- 
wali mu różne rzeczy i dawali pie 
niądze ną podróż i drobne wydatki 
tak, że brat oszczędzał pensję, ja- 
ką mu z tytułu rangi przysługiwą- 
ła, Gdy tylko był w kłopotach ti- 
namsowych ojciec ząwsze go wspie 
rał, 

Pomijając kwestie inąateriains, za 
znaczyć muszę, iż brat był szcze: 
rym i zwierzał się ze wszystkich 
swoich zmartwień i bolączek, 

Po przesłuchaniu tego świadka 
trybunał wojskowy przystąpił do 
odczytąnia dokumentów. Odczy- 
tywanie to odbywało się przy 
drzwiach zamkniętych, 

Dalszy ciąg rozprawy w ponie- 
działek, 

Mowa prokurątora spodziewana 
jest już w poniedziałek, Hal, 


W ubiegłym tygodniu 
pracę na terenie Łodzi 1288 bezro- 
botnych, otrzymało pracę 401, wy- 
słano do pracy 137 zdjęto z ewi- 
przyczyn 1327. 
13 wolnemi 


w  Zgierzuj 10.366 bezrobotnych z czego 10.077 zawodów. 

| 2711, w Zduńskiej Woli 847, w To 
Bilety wcześniej nabywać można maszowie Maz, 1875, w Konstanty-* mogi ze skarbu Państwa, Pracowni ciągu tygodnia zniżki kolejowe na 

w cukierni p. Gostomskieśo, a od nowie 117 w Aleksandrowie 141, ków umysłowych brało zasiłki do- przejazd kolejami państwowemi. 


18-tu bezrobotnych otrzymało w 


straciło; 


gorzkiej 
cnia prawidłowość funkcji żołądka 


Św.: — Gdy sięgnę pamięcią 
wstecz, widzę mego brata innego, 
niż siebie i inne dzieci. Gdy miał 
6—7 lat nie zachowywał się tak, 
jak moi koledzy, lecz uciekał 
gdzieś w samotne ustronia, spę- 
dzając czas na rozmyślaniach. 

Po Śmierci matki obudził się 
pewnej nocy z okropnym krzy- 
kiem: 

— DOD Jezu! Mamo! Ja umieram. 
Ja idę do nieba! 

Po tych słowach przewrócił 
się i był sztywny. 

Wezwano  felczera i pogtuto- 
wie. Przy pompowaniu żnoł»dka 
złamano mu ząb, Tak miał uste 
zaciśnięte. 

Obrońca apl. Lilker: — Jak o- 
skarżony sypiał? 

w.: — Spałem z nim razem, 
ponieważ mieszkanie mamy szczu 
płe. Brat miewał niespokojne sny 
i rzucały nim dreszcze. 

. Lilker: Czy wiadomo 
coś Śświadkowi o tem, że brat 
chciał popełnić samobójstwo? 

Św.: Owszem, raz przy- 
szedł do domu 

z przeciętą żyłą na ręku. 

Mówił, że na niego napadnię- 
to, ale myśmy mu nie wierzyli, 
bo on strasznie wtedy kłamał. Ja 
mam wrażenie, że on chciał wte- 
dy popełnić samobójstwo. 


W GODZ 
. 12.35 SĄD APELA- 
CYJNY WYDAŁ WYROK MO- 


CĄ KTÓREGO SPRAWĘ ŁA- 
NIUCHY PRZEKAZANO DO PO 
SĄDOWI * OKRĘGOWEMU W 
ŁODZI, i M 


CJA „ORLĄT”. 
Ewidencja „Orląt* podaje do 
wiadomości, żę zostałą zreorgąniza 
wana i przeniesioną z ul, Koralnic 
kiej 4 na ul. Krzywą 10, I p. — we 
Lwowie, Wymiana starych odznak 


na nowe odbywa się w dalszym 
ciągu. 


ZABAWA STRAŻY OGNIOWEJ 
W niedzielę dnia 5 maja rb, od: 
będzie się ee lek w p Parku 
na rzęcz s izącji ele czne! 
ŁS.O.O, wd ; ži 
Początek o godz. 12, Ognie ben- 
galskie godz, 11 wieczorem, 


„KROPLA MLEKA”. 
Ruchliwa łódzka „Kropla Mie- 
ka" urządza w nadchodzący czwar 
tek w dn. 9 maja w lokalu dawnej 
restauracii „Teatrąlnej”, Narutowi 
cza 20 jednodniową cukiernię z 
dancingiem. 

Sprowadzono najlepszą orkiestrę 
jazbandzistów z Warsząwy, Cukier 
mie i restauracje prześcigają się w 
urządzeniu bufetu, 


ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA, 

Czerwony Krzyż przypomina, iż 
w dniu dzisiejszym o godz, 12 min. 
30 w poł. w sali polskiej YMCA, 
Piotrkowska 89, p. naczelnik E. 
Rosset wygłosi odczyt n. t. , Walka 
o mleko", 


U Kobiet w ciąży i młodych 
matek stosowanie naturalnej wody 


Franciszka-Józefa wzma- 


zasiłki miejscami dla robotników różnychii kiszek. Główni przedstawiciele 
współczesnej ginekologii wskazują 
na wodę Franciszka-Józefa jako 
na środek, działający w większości 
wypadków wyjątkowo szybko, pew* 
nie i bezboleśnie. Ząd, w apt. i drog, 
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Łódź, 
5 maja-1929 r, 
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xemarque vsobieioswejksiążce 


(Poeta smutku, rozpaczliwej bezradności i melancholji) 


Księgarz z Davos opowiedział: się do innej pracy. Zdawało mijw niej to, co sami przeżyli i prze- 


Pewnego razu przyszedł do mojej | 
księgarni wykwintnie ubrany pan 
i zapytał o nowe wydawnictwa. 
Poleciłem mu- książkę „Na za- 
chodzie nic nowego” E. M. Re- 
marqua. 


-— „Czy Pan naprawdę może 
tę książkę polecić“ zapytał 
tamten. 


Wskazałem "na nakład 300.000 
egzemplarzy, które w ciągu krótkie- 
go czasu rozsprzedano, 


„To jeszcze wcale nie 
świadczy © artystycznej wartości 
tej książki*, odparł klient. Gdy 
się uparłem przy tej książce 
wskazał ten elegancki pan na 
nazwisko autora i z wdziękiem 
powiedział: „To ja nim jestemę 
Nie przypuszczałem nigdy, że 
mam przed sobą tak sławnego 
autora. 


Górskie słońce Davos pokryło 
jego skórę brunatnym kolorem. 
Tem jaśniej błyszczały jego blond 
włosy. Mówi cicho, z pewnością 
siebie, nieco poważnie. Ależ czło- 
wiek musi się stać poważnym, 
gdy codzienuie niezliczone przyj- 
muje podziękowania za dzieło, 
które z taką mocą wypowiada 
martyrologję najmłodszych, Z 
głębokiem wzruszeniem opowiadał 
Remarque o kilku listach ciężko 
rannych i .o.. listach  ociemniałych 
na wojnie, 


Niezadowoleni, rozczarowani, 
rozgoryczeni, opuszczeni wraca- 
liśmy do domu. W międzyczasie 
umarła -mi matka, a czem jest 
rodzina bez matki? Ale jakiś był 


we mnie cel, skoro  zdołałem 
w sobie zagłuszyć wstrząsające 
przeżycia. Zostałem redaktorem 
sportowym: 


— „Czy Pan przedtem nie 
pisał?“ 

— „Tylko drobiazgi, o których 
nie warto wspomnieć. Nikt mnie 
nic znał, a życie było ciężkie. 
Chciałem koniecznie zdawać sobie 
sobie sprawę z tego, co się we 
mnie i ze mną dzieje i pewnego 
dnia zacząłem pisać. Nie trzeba 
mi było na to żadnego ducha 
wynalazczege, musiałem tylko 
coś niecoś ze siebie wydobyć 
i uporządkować. Potem manu- 
skrypty swoje odłożyłem. Zabrałem 


się, że książka moja jest zbyt 
osobistą i że z artystycznego 
punktu widzenia za dużo ma 
usterek. Zbyt często snuje roz- 
maite refleksje“. 

— „lo ' właśnie jest może 
główną siłą atrakcyjną dzieła, że 
jest „osobiste“. Dlatego też stało 
się „księgą ludu“, bo lud, a 
zwłaszcza młodzi ludzie znależli 


khan m AT MMA M 


myśleli". 

— „Być może. Wiem napewno, 
że tylko jeden raz mogłem doznać 
takiego powodzenia. Jakże ja 
mogłem wiedzieć, że będę zarazem 
głosem kroci? Oszołomiło mnie 
powodzenie. Zastało mnie — mogę 
powiedzieć — wprost obojętnem. 
Stałem się  niewypowiedzianie 
smutny, bezradny, melancholijny. 


Nagle stałem się 


interesujący. | Pan 


ma jakieś planv literackie 


Musiałem uciec z Berlina przed| przed sobą”? 


okropną depresją duchową: I oto 
jestem w Davos*. 


— Sądzi Pan tedy, że się Panu 


udała ucieczka przed popular- 
nością? 

— „Do pewnego stopnia” 
mówił poeta i patrzył na mnie z 
usmiechem. 


— „Czy Pan tu pracuje? Czy 


Pomnik Mickiewicza w Paryżu i jego twórca 


Twórca pomniką paryskiego 
Antoni Bourdelle, 
Statua Pielgrzyma z pomniką 
Mickiewiczą w Paryżu, 
Na placu nądsekwańskim Alma 


dźwiga 12 metrowa 


kiewicza - Pielgrzyma. 
Cała Francja brąła udział w uro- 
czystości odsłonięcią pomnika Mic 


kiewicza, 


Temu wielkiemu wydarzeniu 
Francia więcej może poświęciła u- 
wagi, niż my, W prasie francuskiej 
ukazał się cały szereg źródłowych 

rozprawek; 
wszystkich 
łach w dniu odsłonięcia 
nąuczycielstwo wygłasząło prelek- 


artykułów i 
lekcjąch we 


cję o Wieszczu. 


EWA FRITSCHE 


v 
Do szkoły przybyło dwóch 
aowych uczniów. Olek, barczysty, 
czerstwy syn obywatela ziemskiego, 
oraz Ali ben Hussein, mały mu- 


rzynek. 

Obydwu „nowicjuszy* posa- 
dzono razem na jednej wolnej 
ławce. 


Qtek był największym z wszy- 
styicii w klasie i dlatego natych- 
miast uznano go za przywódcę. 
Ciężkim ciosem dla niego było to, 
że musiał siedzieć obok mu- 
rzynka. 

Z długiej strony Ali nie ro- 
zumiał wprawdzie przyczyn zbio- 
rowej nienawiścf, ale ją boleśnie 
odczuwał. W istocie nie oczeki- 
wał niczego innego od „białych”, 
do których nie odczuwał zresztą 
zbytniej sympatji, W każdym razie 
vauczyciel był przychylnie usposo- 


biony dla murzynka i to mu 
wystarczało. Tylko pauzy na po- 
dwórzu szkolnem były jednem 


pasmen: prześladowań dla bied- 
nego murzynka. Koledzy jego 
z miesłychanem okrucieństwem 
doknuczali mu mua każdym kroku, 


kolumną Mic- 


na 
szko- 
pomnika 


Murzynek 


Wkońcu jednak kwestja ta zo- 
stała rozwiązana jednym ciosem 
pięści. 


Jeden z chłopców podstawił 
Alemu nogę, wskutek czego, wśród 
rozgłośnego Śmiechu murzynek 
rozciągnął się na ziemi jak długi. 
Nim jednak minęła sekunda, stanął 
na nogach, powalił napastnika na 
ziemię i porządnie go okładał 
pięściami. Korzystając ze zdu- 
mienia oszołomionych chłopców, 
wziął się natychmiast do „obra- 
biania* pięściami innych. Ci nie 
byli również z gliny i ochłonąwszy 
ze zdumienia, rzucili się na niego, 
z czego wynikła generalna bójka, 
W rezultacie, zwycięzcą okazał się 
Ali 

Olek nie był obecnym podczas 


tej bójki. 
W. czasie najbliższej lekcji 
otrzyma Ali list „oślą pocztą“ 


następującej treści: „Murzynie, na 
następnej pauzie wzywam cię do 
walki“, 

Cała klasa oczekiwała walki 
z nerwowem napięciem. Gęstem 
kołem otoczyli zapaśników. Olek 


dorównywał wprawdzie siłą Alemu, 
ale murzynek był zwinniejszy od 
ciężkiego chłopca i dlatego 
wyszedł z tej walki zwy- 
cięzcą 

Klasa pozostała bez dowódcy, 
gdyż powalony Oleś żostał zde- 
tronizowany. Co zrobić? Czy 
jego miejsce ma zająć murzyn? 
Niech Bóg broni! Nie, to się stać 
nie mogło. Wprawdzie, Ali oto- 
czony ogólnym uznaniem, był już 
wolny od napaści, lecz mściwy 
Olek po cichu knuł zemstę. 

Pewnego dnia, zjawił się roz- 
promieniony. 

Otóż jego ojciec 
doga. Tego doga 
na plac sportowy. 
stanie do walki z 
miurzynem. 

Olek oświadczył przytem, że dog 
będzie z kagańcem. 

Na najbliższej lekcji otrzymał 
Ali kartkę z następującym napisem: 
„Przybądź dzisiaj po południu na 
plac sportowy i staniesz z nami 
do walki“. Po obiedzie, na 
placu sportowym w obecności 


ma wielkiego 
przyprowadzi 
Potężny pies 
wzgardzonym 


całej 
Alego. 

Postawiono zdumionego Alego 
naprzeciw ogromnego doga. Olek 
rzekł: „Stawaj do walki. Jesteś 
pewnie silniejszym od tego psa*. 
„Nie obawiaj się — dodał drugi — 
on ma kaganiec na pysku“. 

W tej chwili, po raz pierwszy 
zatęsknił Ałi do domu rodzinnego. 
On, syn wysokiego urzędnika, 
narażony na taką hańbę! Ma 
stawać do walki z psem! Łzy 
boleści i wstydu potoczyły się 
po czarnych licach murzynka. 

Nagle, energicznym ruchem 
dłoni, zerwał kaganiec z pyska 
wielkiego psa i krzyknął: „Ali ben 
Hussein nie będzie walczył z 
psem! Choćby miał „mnie roz- 
szarpać!“ 

Pies patrzał zdumionym wzro- 
kiem na całe otoczenie i po chwili 
obwąchawszy kilku najbliższych, 
spokojnie odszedł. 


Chłopcy trochę przygnębieni 
podążyli za nim. Ostatecznie 
został Olek tylko z Alim na 
placu. i 


klasy rozegrały się losy] 


— „Cała moja” praca polega 
obecnie na tem,-ażeby odpowiadać 
na listy. Tego sobie nie podaruję. 
Moje poczucie koleżeństwa pcha 
mnie do tej korespondencji. A 
co potem? 

Ciężko mi będzie po 
sukcesie cokolwiek pisać. Może 
już nigdy nic nie napiszę. Poco 
mnożyć armję piszących, z próż= 
ności, z nędzy lub nawet z po- 
wołania» Nic łatwiejszego, jak 
stworzyć jeszcze parę książek na 
tle wojny. Materjału nie brak, to 
chyba pan potwierdzi. Ale co 
miałem powiedzieć jest już w 
książce. Każdy człowiek ma pewne 
zadanie; mojem zadaniem było 
może to, ażeby te moje przeżycia 
wypowiedzieć. Proszono mnie z 
wielu stron o odczyty. Nie uważam, 
aby to było konieczne. Nie chcę 
wyzyskać konjunktury; to mi się 
wydaje zdradą. 

— „Co pan studjuje?* 

Studjowałem nowoczesną filo- 
logję. Studjum  zobojętniało mi, 
zupełnie jak cała polityka. 

— Należałoby jeszcze napisać 
książkę „Powrót najmłodszych da 
domu*, mówię do poety. 

— „Tak. Taką książkę napisać 
byłoby o wiele trudniej, aniżeli 


tym 


przeżycia na froncie. Musimy na 
nią pewno jeszcze pięć lat 
czekać”. 


— „książki takie chwilowo są 
ważniejsze i niezbędniejsze, anizeli 


dużo problemów artystycznych. 
Czy Pan czytał Barbusse'a, Une 
ruha i inne dzieła na tle 
wojny?” 


— „Nie czytałem ani Barbusse'a, 
ani Unruha”. 

Gdyśmy kończyli nasżą roz- 
mowę okazało się, że Remarque 
jest północnym  Westfalczykiem, 
— miejsca urodzenia podać nie 
chciał wierzącym kato- 
likiem. 

Może ja później — kończył 
Remarque — będę musiał jako 
katolik pisać. W mojej książce 
nie bylo na to miejsca. Kto 
pozostaje pod czarem tej religji, 
musi znów do niej wrócić, 
Mimo najcięższych przeżyć, Tak, 
a może właśnie wskutek najcięż- 
szych przeżyć“, 


— i 


Olek spojrzał na zanoszacego 
się od płaczu murzynka i wydo= 


bywszy gwizdawkę, kilkakrotnie 
przeraźliwie zagwizdał. Chłopcy 
wrócili. „Czemu  uciekacie_-— 
zwrócił się do nich — przecież 
teraz zabawimy się. Nieprawdaż 
— tu zwrócił się do zwolna uspa- 
kajającego się Alego — teraz 
będzie pokój między nami pa- 
nował? 


Ali, uśmiechając się przez łzy, 
wyciągnał do niego dłoń. I zaraz 


zabawili się w „Indjan i Trape- 
rów". 
Ali był naturalnie wielkim 


wodzem Winnetou i skoro wybrano 
Siuxów, chcieli wszyscy być Siu- 
xami, a nikt nie chciał być tra- 
perem. 

Od tego dnia począwszy nie 
było więcej troski o dowódcę, 
Skoro wynikła jakaś bójka ze 
starszą klasą, przybiegali chłopcy 
natychmiast do Alego i wołali: 
„Murzynku, chodż, tyś najlepszy 
i najsilniejszy z nasl!.." 

T}, gb. 
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Poniżej podajemy dwa najbar 
dziej charakterystyczne fragmenty 


sanatorjum i razem żyje. Tylko 
Tomasz Mann dał w „Zauberberg“ 


z najpiękniejszej powieści Zofjijtak wielką psychologję chorych, 
Nałkówskiej: „Choucas*, jak Zofja Nałkowska w „Chou- 
Międzynarodowe towarzystwo ' cas“. 


zbiera się w jednem swajcarskiem | 


Powieść ta owiana czarem 


cichej melancholji i tęsknoty zagon lada chwila wpadnie i głowę$ Nadto przytaczamy z „Ctioucas* 


szczęściem, 

Chorzy zapamiętale łowią 
promienie radości życiowej. 
zabawy 


sobie roztrzaska. 


Urok tej powieści potęgują 


skoczka nad przepaścią, w którą |turze polskiej, 


Bł p Ewą 


i „Niedobrej miłości* wypór afo- 
ryzmów, które z siłą uwydatniają 


ich]opisy przyrody tak piękne, że|filozofję dobroci Nałkowskiej, jej 
to wesołe igraszki lino- |mało sobie równych mają w litera- | serdeczną miłość do zwierząt i całej 


przyrody. „ka 


Szuki spadają całem stadem na wystawne uczty 


Wchodząc z szukami niejako$się na niej dobrze, jest pewnajswą piersią fa te spłoszone, roz- | 


w  zażyłość, mieliśmy  naraziejsiebie i je z zupełnie dobrym trzepotane, _ ledwo na jednym 
wątpliwość, czy nie zachodzi tu| apetytem, 4 s pazurze wiszące i stanowczem 
jedynie złudny pozór zbliżenia, Bo nie wszystkie mają dobry |pchn ęciem prawej nóżki strącają 
czy to wszystko nie jest poprostu | apetyt. Przychodzi naprzykład jje w otchłanie. 


nieporozumieniem Ponieważ wszy- 
stkie choucas są prawie jednakowe. 
więc myślelimy, że może to za 
każdym razem przychodzą inne, a 
nie powracają znajome, ujęte 
naszą gościnnością, pamiętające. 

Ale to były próżne niepokoje. 
Wkrótce bowiem mieliśmy już 
szuki znajome, które umieliśmy od 
innych odróżnić. 

Jedna z nich była kulawa na 
prawą łapkę w ten sposób, Że jej 
palce były — jeźeli wolno tak się 
wyrazić — stale zaciśnięte w kułak. 
I tą niejako pięścią stąpała równie 
zgrabnie, jak druga zwyczajną 
łapką. 

Bo szuki nie skaczą jak wróble, 
tylko — stąpając — uważnie i 
powoli przebierają łapkami, jak 
naprzykład kury, 

I ta szuka z pięścią tylko przez 
dwa dni raz nie przychodziła, a 
poza tą przerwą zjawiała się jednak 
codziennie. 

Druga znowu znajoma szuka 
ma jedną — także prawą — nóżkę 
wysoko i zupełnie uciętą. Ta już 
nie może stąpać, tylko skacze na 
drugiej, zdrowej nóżce. Ale trzyma 


ijedna — a może to jest: kilka? — 
jsiada na poręczy, bierze coś w 
jdziób i wypluwa, znów bierze i 
znów wypluwa. Wreszcie dziobie 
inny taki sam kawałek, przez czas 
jakiś trzyma go w dziobie i z 
namysłem, powoli łyka. Chwilę 
stoi jeszcze na poręczy i, nie je- 
dząc więcej, nakoniec odlatuje. 
Albo zły apetyt — albo może smak 
taki wybredny. 

Szuki są wszystkie jednakowe, 
ale ich temperamenty bardzo 
różne. 

Niektóre naprzykład są tak 
lękliwe, że spadają zgóry, jak 
piorun, chwytają byle co w prze- 
locie i przepadają w czeluściach 
gór. Inne — też trwożne — ale 
bardziej łakome, uczepione kra- 
wędzi, wisżą, trzepocząc skrzydłami 
ze słomianym szelestem, dziobią 
łapczywie, chwytają jedna przez 
drugą jedzenie, ile tylko zdążą, 
zanim z przerażenia puszczą kra- 
wędź i rzucą się w głębinę. A 
inne stają sobie wygodnie bokiem, 
jedzą długo i bez pośpiechu. 
Nawet mając dość miejsca dla 
siebie, jeszcze nasuwają się czarną 


Takie czy inne, znajome czy 
nieznane, szuki są zawsze, 

Jest mgła — i z jej toni wy- 
łaniają się, znęcone jadłem, jak 
czarne widma. Jest znowu słońce 
— straszliwe, rozjarzone, podbite 
reflektorem śniegów, podkreślone 
granatowemi wnękami szczelin i 
stoków — i wypadają z tej modrej 
jasności lśniące, wesołe, skwirzące, 
rozsądne i miłe. 

Zwykle fruwają stadami ponad 
otchłanią dolin. Ale my jesteśny 
tak wysoko, że jednak najczęściej 
widzimy je zgóry. 

Jeżeli * przecież się zdarzy, że 
one są wyżej, niż my — to ich 
nadciąganie, ich ważenie się i 
kolowanie nad nami jest prze- 
śliczne. W rozwarciu skrzydeł i 
ogona mają kształt krzyża walecz- 
nych, a zloty dziób, prześwietlony 
słońcem i korale podwiniętych 
nóżek na czarnej emalji brzuszka 
wyglądają na jubilerskie ozdoby, 

Fruwać, planować zwolna i 
zawrotnie pośród głębokiego 
błękitu — to właśnie jest rzecz 
tatwa dla choucas. Długo nie 
poruszają skrzydłami, lekko się 


tylko / nadstawiając 
wiatru — i suną kołami, 
lami, jak senne i urzeczone, 

Ale wylądować wreszcie, stanąć 
na wąskiej rampie z chlebem — 
oto co stanowi zadanie. Szuka 
przybywa, nieruchomieje w po- 
wietrzu, zawisa, waży się i prze- 
suwa w prawo i w lewo — aż 
wreszcie z muós;tweim ostrożności 
ląduje — czasami poto tylko, by 
pochwyciwszy bez namysłu jeden 
bylejaki okruch, odrazu spaść. 
nie odzyskawszy nawet równo- 
wagi. 

Najtrudniej zdecydować się na 
wylądowanie, gdy kilka szuk siedzi 
już i je — i dobrze trzeba się 
namyślić, gdzie usiąść. Czasami 
niezręczne spadnięcie na poręcz 
jednej szuki robi takie zamie 


szanie, że odrazu rozpędza wszy- 
stkie. 


Jeżeli szuka uczepi się łapkami 
poręczy i w ten sposób je, to na 
wielkiem tle gór i powietrza widać 
tylko jej łagodny, czarny łepek 
i wysokie, potulne ramionka, a 
reszta schowana jest za poręczą, 
niby za stołem, 

Dlatego pan de Flèche mówi o 
szukach: „ils s'attablent”, 

Pan de Flèche mieszka pod 
nami, obok panny  Hovsephian 


powiewowi$i też lubi dawać jeść szukom. Ale 
parabo- „tej konkurencji zdołu nie można 


traktować poważnie. Na jego 
poręczy leżą zwyczajne okruchy 
chleba, jak u nas na podłodze dla 
wróbli, Pan de Flèche nie wie, 
jak „one lubią*, nie ma żadnej 
ambicji, że umie im dogodzić. 


U nas jest inaczej. Zdarzają 
się duże fety, wystawne śniadania, 
kiedy prócz moczonego chleba 
podaje się kruszone ciasteczka, 
drobno krajane banany, kawałki 
jabłka, nawet włoskie orzechy. 
Szuki spadają całem stadem, 
trzepocą się i śpieszą, spychając 
się nawzajem, chwytają jadło i po- 
łykają je byle jak, wiszą w otworze 
galerji na niebie — niby ruchoma 
zasłona modra, haftowana w czarne 
ptaki, 


I są przyjęcia intime. Pięć do 
siedmiu szuk rozważnie zasiada 
wzdłuż poręczy i oddaje się w 
skupieniu przyjemnościom uczty. 
Zwolna dziobią, pokolei smakując 
różne dania i kiwają ku sobie 
gładkiemi, czarnemi łebkami, jakby 
chciały powiedzieć: „On mange 
bien tout de même“. 

I wreszcie odłatują jednocześnie 
— spokojne, niczem nie spłoszone, 
odtatują jedynie dlatego, że zjadły 
„a leur faim“, 


Figle studenckie pana Esta 


Naprzeciwko, w oprawie białych 
pęków azalij, widać pyszną głowę 
pani de Carfort. 

Nie patrzyła ku nam i nie 
mówiła nic, , chociaż slyszala tę 
rozmowę: Poprostu tylka dawała 
się widzieć. I to już było tak 
wiele. 

Po obiedzie poszliśmy do 
salonu na muzykę i pan Tocki, 
jak zwykle, grał wszystko, o co- 
kolwiek go poproszono, od Beet- 
hovena poprzez Poulinca aż do 
shimmy. 

Było wesoło, bo zeszedł nadół 
pan Est, śmiertelnie blady w swym 
starannym, czarnym stroju, bardzo 
brzydki, raczej jednak podobny 
do Samoańczyka, niż do Zyda. 
Był najmłodszy między nami, 
Niewyczerpaną swą  wesołością 
wszystkich doprowadzał do śmie- 
chu. Nawet zawsze poważua i 
ogromnie nieśmiała lady Malden 
przyglądała mu się życzliwie, nie 
przestając jednocześnie robić 
szydełkiem wielkiego kaftana z 
kawowej frou-frou. 

I panu  Estowi nienajlepiej 
powicdło się w jego ojczyźnie, 
w Rumunji. Naskutek zajść anty- 
semickich wśród studentów musiał 
opuścić uniwersytet w Bukareszcie. 
Studjował dalej swoje prawo w 
Paryżu, tam jednak poszedł za 


e FIE RADE IZ TZT 
jedna „mama” 


13 tys. dzieci... 


W jednem z małych miąsteczek 
południowej Francji zamieszkuje 
75-letnia staruszka, niejąką Fidelina 
Fretain, z zawodu akuszerką, 

Działalność p. Fretaim, lub „ma 
my Fideliny'', jak ją poufale nązy- 
wają wszyscy mieszkańcy  mią- 
steczka, rozpoczęła się 1 marca 
1880 r. i trwa do obecnego dnia, 
Mimo swego wieku jest „mamą Fi- 
deliną' pełną życia i w dalszym cią 
gu rzeźko spełnią swe obowiązki, 
W okresie pierwszych 2 i pół mie- 
sięcy bieżącego roku przyjęła oną 
26 noworodków. 

Ogólna ilość dzieci, które prze- 


szły przez jej ręce w przeciągu 50-| 
letniej prawie dziąłalności zawodo- 


wej przewyższa 3,000. Ilość tą u- 
znana zostałą zą rekordową, 


nim jego zły los. Dostał suchot, 
na które umarla już jego matka 
i dwaj starsi bracia. 

Był podobno ciężko chory i 
nie pozwalano mu opuszczać łóżka, 
Ale szalona chęć zabawy i radości 
sprawiała, że nie słuchał swego 
lekarza i od czasu do czasu zja- 
wiał się między nami, Grał, 
śpiewał, tańczył, dowcipkował i 
nawet flirtował — ze szczegolnem 
uwzględnieniem tej pięknej i nie- 
dostępnej pani de Carfort. 

Jego pomysły były na poziomie 
[ego wieku i miały charakter figlów 
studenckich, 

Poprzedniego dnia wywieszono 


| 


w różnych miejscach naszej willi 
ogłoszenie, że z powodu braku 
wody uprasza się mieszkańców, 
aby używali jej możliwie najosz 
czędniej. 

CGóżto była za gratka dla pana 
Esta! Był niewyczerpany w wy- 
najdywaniu coraz to nowych 
wyrzeczeń, ograniczeń i iygorów, 
związanych z tym brakiem wody. 
Ponadto ułożył sam cały szereg 
takich ogłoszeń, które niby to w 


imieniu zarządu przyczepiał pi 
neskami po korytarzach, gdzie 
się dało, 


„Zarząd uprasza, aby osoby, 
mające podniesioną temperaturę, 


zawiadamiały o tem administrację, 
która zużytkuje zbywające ciepło 
do ogrzewania radjatorów *. 

„Wobec nadmiernego przecią- 
żenia siostry, uprasza się chorych 
o wzywanie jej tylko w razie 
ostatecznej potrzeby, mianowicie 
w chwili śmierci”. 

„Zarząd uprasza, 
sze dla uniknięcia infekcji po- 
wstrzymywali się od plucia na 
sufit — zarówno wewnątrz gmachu, 
jak poza jego murami“. 

Było tego mnóstwo, ale więcej 
już nie zapamiętałam. 
„. Prawdziwą ofiarą jego humoru 
i jakiegoś dziecinnego zuchwalstwa 


aby kuracju- 


Aforyzmy Zofii Nałkowskiej 


Są cierpienia, na które jest 
jakiś sposób dialektyczny, jakieś 
wyjście z resztką honoru. Są 
cierpienia, które nadają się choćby 


do tego, by je ofiarować Bogu 
Ale jakiż jest sposób na wstyd 
ubóstwa? 

Odnosić się do tego pogardli- 
wie, być „ponad tem“ cóż za 
komizm! Tak samo, jak rezy- 


gnacja, pogarda jest czemś, czego 
nie zauważy nikt. Zadna mina, 
najbardziej królewska, nic tu nie 


pomoże. Na upokorzenie, na 
śmieszność niema sposobu. 

wk 
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Zaspokojenie straszliwego prag- 
nienia: w tem jest rozkosz 
płaczu. 

tw: 

Bieg życia wogóle dlatego tylko 
jest możliwy, że każdy w sądzie 
o sobie i o związanej ze sobą 
rzeczywisteści innych używa kry- 
terjów, niżeli, gdy sądzi innych 
Jest to jakąś moralną samoobroną 
wobec pewnych życiowych ukła- 
dów, które są zupełnie nieunik- 
nione, na które nie mamy żadnej 
rady. Zastaliśmy je bowiem 
gotowe, i wyzwolenie się z nich 
byłoby wysiłkiem, na który zdobyć 
się mógłby tylko mocarz moralny, 
tylko bohater. 

Gdyby zaś wszyscy ludzie 
uświadomili sobie winy swoje w 
tych rzeczach, na które nie mogą 
poradzić — to byłoby strasznem 
poniżeniem zbiorowej ludzkiej 


godności, jakimś wielkim upadkiem 
samowiedzy człowieka. 


Tego niebezpieczeństwa zresztą 
wcale niema, chociaż marzą o niem 
tak lekkomyślnie reformatorzy i 
morahści. Bo nawet jeżeli ktoś 
dowie się o tem, że jego czyn 
lub jego stosunek do danej sprawy 
jest zły — to taka świadomość 
nie zmieni jego sądu o sobie. 
Każda bowiem postawa życiowa 
ma swoje usprawiedliwienie. | 
jeżeli pomyśli uczciwie nad rolą, 
jaką w życiu ludzkości spełnia 
rozum, to jest to zawsze tylko 
tłurmaczenie, uzasadnianie, uspra- 
wiedliwianie tego co już orzekło, 
zdecydowało i wprowadziło w czyn 
uczucie. „Jest to zawsze s”óżniona 
motywacja czynu i sądu. I do 
tego celu wyłącznie służą takie 
wszelkie dewizy i hasła, 

ż* 
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Jak morze — dalekie 
mają tẹ cudowną 
oświetlenia i koloru, nietrwałość 
perspektywy, nieuchwytność kon- 
turów i granic, w których nic nie 
jest przesądzone i zawsze 
jeszcze na nowo może się stać, 
Nic nie jest bezpowrotnie wia- 
dome a wszystko jeszcze raz 
możliwe. 

Z przeplatania się mgieł białych, 
różowych i zupełnie złotych, z 
jasnozielonych okien między obło= 


góry 
niezależność 


kami w niebie, z sypiących się 
wieczorami na szczyty i doliny 
płatków mosiądzu, z  puchów 


światła liljowych, jak bez, poprzez 
wszystkie natężenia nieprzeliczo- 
nych błękitów aż do najciemniej- 
szego, aż do zupełnie czarnego — 
wynika to, co może nie jest 
prawdżiwe, ale jednak jest prawdo- 
podobne: dobro życia. 
** 


+ 

Myślałam dużo o zwierzętach, 
które milczą, nie dziwiąc się. 
One nie mają żadnych nakazów 
moralnych. [ch nienawiść i walka, 
ich okrucieństwo i cierpienie nie 
wynikają przecież z ich grzechu. 
Ami ich dziwne zbrodnie i 
ofiary... 

Cała pachnąca, śpiewająca na- 
tura przesiąknięta jest męką. 

„.„Cierpienia, które człowiek 
zadaje zwierzętom, są mniejsze od 
tych, które one zadają sobie 
same“, 

Są mniejsze i jest ich mniej. 
Jakiż smutek jest w tem, że one 
muszą żerować na cudzem życiu, 
że one nie mogą, nie potrafją 
inaczej Jakiż smutek jest w 
strachu, którego pełna jest natura, 
w samej nawet  płochliwości 
ptaków... Strach jest przecież u 
wielu jedyną samoobroną, strach 
i cierpienie — nic więcej. Ileż 
zwierząt nie broni się wcale, nie 
mając złudzeń ani nadziei, One 
tylko ucickają, albo nawet wcale 
nie umieją uciekać. I do ostatniej 
chwili — oprócz cierpienia, uczu 
wają jeszcze przerażenie i 
umierają w  pazurach  sępa, 
zębach szakala. 


Ww 


była pani de Carfrot. Zagnięwana 
na samą siebie. smiała się jednak, 
w dwójnasób urocza w przelotnych 
łunach rnmieńców na kremowej 
twarzy. 

I tym razem, wobec jego ukłonu 
i prośby, gorszyła się i ociągała. 
Ale przecież ' przystała wreszcie 
i raczyła tańczyć z nim, z tym 
zbyt śmiałym, brzydkim i nie- 
szczęśliwym chłopcem Może 2 
litości — a może dlatego, że 
tańczył istotnie najlepiej ze wszy- 


stkich i nawet jej trudno była 
oprzeć się pokusie. 
Nakoniec i oma i inni mieli 


tego dosyć, Zabronili mu więcej 
tańczyć i kazali iść zpowrotem 
na górę, Jednak umiał jakoś 
przejednać wszystkie serca i poz- 
wolili mu zostać, byle wreszcie 
zachowywał się spokojnie. 

Zasiadł wówczas za małym 
stolikiem, na którym stał klosz 
szklany na metalowej tacy, i, 
uzbrojony w ołówek i widelec, 
urządzał nieprzewidziany jazz do 
tanecznej muzyki pana  Tockiego. 
I gdy mu było mało dźwięków 
ołówka © klosz i widelca o tacę, 
uderzał jeszcze kościanem szydeł- 
kiem pani Malden w nogę stolika, 
osiągając dżwięk subtelny i matowy, 
jak jęknięcie komara, 

Zażywał tych swoich instru- 
mentów biegle, z muzykalnością 
i nerwem jakiegoś biednego żydka 
cymbalisty. 

Wreszcie pożegnał się już ze 
wszystkimi, a zatrzymał się dłużej 
przy pani de Cartort by jej za- 
nucić — niewiadomo dlaczego —- 
łak, jak twierdził: zaktualizowaną 
piosenkę Tostiego: 

Mouir c'est partir un pet... 


I wyglądał wtedy, jak ucieszny, 
żałosny, makabryczny karzeł przy 
swojej księżniczce, 
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Bombaj symfonią miejską życia Indji 


Mozaika narodów. — Bawół Koniem dorożkarskim. — Prastąre pałace radżów 
i nowoczesne kamienice nowobogackich —Jazz-band i zawodzenia derwiszów 


Miasto tajemnic i kontrastów 


Tak, jak brzmi słowo Bombaj, 
taki też jest jego charakter. To 
jest „rasowe“ miasto, pełne nie- 
bywałego impulsu. retorta møy za- 
niny narodów, pełnej życia, zbioro 
wisko hindusko-kupieckiego ducha. 
Tu tętni rytm niespokojnej krwi, 
tu się zmaga świat zachodni ze 
wschodnim, pod _ zwrotnikiem 
słońcem, pełnem żaru odnosi 
zwycięstwo potężne bogactwo nad 
tułającą się po ulicy nędzą. 

Kto po raz pierwszy ujrzał tę 
wyspę na zachodnim brzegu Indji, 
na oceanie indyjskim, doznał 
dziwnego wrażenia. 

Dziwaczne i malownicze wi- 
doki idą w parze z harmonją i 
rytmem- komunikacyjnym, noszą- 
cym eüropejskie piętno, 

Zadne z miast hinduskich nie 
zna podobnej mieszaniny hindu- 
skich ras, zwyczajów, religii i dążeń 
handlowych, jak ten Bombaj. Duch 
handlowy unosi się ponad wszy- 
stkiem. Kurs giełdowy bawełny 
lub innych płodów kultury rolnej 
Indji, s'anowi w tem mieście 
ognisko rozmów codziennych. Już 
na ulicy można zauważyć bawoły 
z dlugiemi rogami, ciągnące wy- 
soko naładowane bawełną wózki 
i stąd odrazu każdy poznaje, że 
się znajduje w „mieście bawełny*. 
Bawoł stanowi w Bombaju obok 
konia  dorożkarskiego jedynie 
wytrwałe zwierzę pociągowe, w 
przeciwieństwie do północno-hin- 
duskich miast, gdzie jeszcze można 
spotkać wielbłąda w roli zwierzęcia 
pociągowego. Aczkolwiek w 
ostatnich trzech latach samochód 
bardzo się przyjął, to jednak nie 
potrafił om jeszcze zupełnie wy- 
przeć doróżki konnej, 

Ona jeszcze ciągle ożywia 
obraz ulicy, choć już goni reszt- 
kami Sił, 

Co wieczór, gdy rozpalona do 
czerwoności, gorąca tarcza sło- 
neczna chyli się ku zachodowi, 


przyjeżdża w  zbitym szeregu 
potężna fala samochodów na 
wspaniałą, ozdobioną palmami 


„Quecus Road*, 
Tempo oraz postęp i tutaj 
kroczyły Śpiesznie ulicami i wy- 
parły wschodnią powolność z nie 
zwykłą bezwzględnością. 
Niezliczone garaże, obejmujące 
całą dzielnicę, dobitnie świadczą 
o tem, do jakiego stopnia samo- 
chody zdobyły sobie prawo oby- 
watelstwa w tem potężnie się roz- 
wijającem mieście. 
Podobnie jak 
chodów wzrasta 


ALEKSY RZEWSKI. 


„Grypsanka” 


Motto: Gdzieś kwitły róże... 
Ją zapomniałem, 
Że przy omszonym wię 
ziennym murze, 
Gdzieś kwitły róże... 
Sawitri, 
Słowo to, określające list lub wia 
domość wysłaną lub otrzymaną dro 
śą nielegalną z więzienia, zyskało 
sobie prawo obywatelstwa wśród 
więźniów politycznych w  latąch 
walki z caratem. 
Pomysłowość i wynalazczość wię 
źniów w kierunku sprawnego ko- 


liczba samo- 
ciągle liczba 


munikowania się z wolnością, docho, 


dziła do mistrzostwa, Na miejsce 
zdemąskowanych przez władze 
więzienne sposobów i sposobików 
wynaleziono nowe i tak to trwało 
wciąż w kółko prawie że nieprzer- 
wanie... 

Spryt więźniów wysilał się na co 
raz to nowe kawały, które wypro- 
wadzały w pole nawet szczwanych 


mieszkańców tego miasta, które | 
nie zna jeszcze spadku ilości na- 
rodzin, co jest zjawiskiem wła- 
ściwem środkowej Europie. 

Przed piętnastu laty liczył 
Bombaj 750.000 mieszkańców, 
obecnie już 1 300.000, 

Napływ ze śro kowych Indji, 
gdzie panuje brak środków zyw- 
ności, jak również ciągły wzrost 
ilości narodzin powodurą wzrost 
ogólnej liczby mieszkańcó w, 

Słońce, które w grudniu tu 
tak bardzo grzeje, jak w Europie 
w pełni lata, wyciska swe piętno 
na człowieku, przepisuje mu jego 
zwyczaje życiowe, układa prze. | 
pisy jak budować odpowiednie 


domy. | 


Wielcy ludzie w anegdocie 


PORADZIŁ SOBIE. 


Karol Fuerstenberg, finansista . 
i jeden z najdowcipniejszych ludzi 
w Berlinie, znudzony  ciągłemi 
wizytami swoich krewnych wy 
raził życzenie, aby mu z okazji 
70-cioletniej rocznicy urodzin 
każdy z nich ofiarował swoją 
fotografję. 

Po pewnym czasie jeden z 
wnuków bankiera zapragnął obej- 
rzeć ten zbiór, aby tam wyszukać 
fotogratję dalekiej Swojej ku- 
zynki, 

— Mój kochany, odrzekł Karoi 
Fuerstenberg, kazałem wszystkie 
fotografje krewnych w:leić do 
jednego albumu, który następnie 
wręczyłem memu portjerowi z tem 
poleceniem: „przypatrz się dobrze 
osobom tam przedstawionym. 
Gdyby ktoś z nich przyszedł aby 
mnie odwiedzić, masz oznajmić, 
że niema mnie w domu“. 


ROZCZAROWANIE. 


Gdy sławny dramaturg nie- 
miecki Gerhard Hauptman zwiedzał 
Genuę, zauważył w oknie wysta- 
wowem pewnego antykwarjusza 
przepiękną statuę bronzową. Prag- 
nac ją nabyć, wszedł do wnętrza 
i zapytał o cenę. 

— Właściwa cena za ten po- 
sążek, objaśnia kłaniając się nisko 
właściciel sklepu, — wynosi pięć 
tysięcy lirów, ale dla pana chcę 
zrobić wyjątek, oddam go panu za 
trzy tysiące. 

Gerhard Hauptman pomyślał 
dumą. 


z 


dzięki temu ratowałą od śmierci 
niejednego konspirątora i rewolucjo 
mistę, 

Przynoszomo mu bieliznę wypra 
ną z domu co dwa tygodnie, a w rę- 
kawie wewnątrz był zawsze list, 
pisany ną bieliżnie, który nas infor 
mował o sytuącii w rodzinie i orga- 
mizacjin, W książkach dostarczą- 
nych nam przez rodzinę, były pun 
kcikami opatrzone te litery, z któ- 
rych skłądały się całe listy i ważne 
informacje... 

W zrazach, kluskach były zaszy 
wane listy i jeżeli kto jadał obiady 
zbyt łapczywie, to połykał je dość 
często, W podeszwach obcasach, 
pasach zaszywano liściki a nawet 
odezwy. 

Byliśmy zawsze dobnze poinfor- 
mowani o sytuacji politycznej w kra 
ju i organizacji, Otrzymywaliśmy 
stale nielegalne pisma i odezwy, 
które były dla nas nadzieją „że tam 
za murami nasi bracią dalej walczą 
i piętnują razem z rami podłą 
czerń służąlczą'”'. 

Potrzeba jest matką wynalaz- 


szpieli i żandarmów. Walka z wła- ków, a duch żarliwy iofiarny drwi 
dzą więzienna nie ucichałą nigdy, sobie z wszelkich przeszkód i kaj- 


przybierała 


różne tylko formy ! den.. 


Europejskie dzielnice są w 
zupełności pod względem stylu 
i budowy dostosowane do klimatu 
podzwrotnikowego, chociaż się 
odróżniają istotnie od dzielnic 
tubylców. 

W pośrodku najbardziej oży- 
wionych dzielnic miasta znajdu'e 
się nagle małe świątynie hin- 
duskie, których nie na.ryzł ząb 
czasu. Tu odpoczywają wśród 
ciżłby spokojne krowy z ciemnym 
kolorowym znakiem na czole 
Spokojne i leniwe żują żieleninę, 
kłórą im pobożni ludzie rzu 
caja. 

Z wnętrza świątyń rozbrzmiewa 
przytłumiane, gluche bicie w 
bębny, a przeraźliwe bicie dzwonów 


— Oto przecież sława i po 
pularność mogą się na coś przy- 
dać... 


| 


I wyciągnąwszy portfel zapłacił 
kupcowi żadaną przez niego 
sumę, nabywając piękne, arty- 
styczne cacko. 


A do którego 
mam odesłać pakiet? 
kupiec. 

— Do „Majestic“. 


— Å raczy mi pam jeszcze 
podać łaskawie i swoje nazwisko. 
Gerhard Hauptman przeżył w 
tym dniu jedno rozczarowanie 
więcej. 


CIĘTA ODPOWIEDZ. 


Świetna aktorka francuska, 
Rachel, byla właśnie w Petersburgu 
w r. 1854 w czasie, kiedy to 
Francja i Anglja wypowiedziały 
wojnę Rosji. Opowiadają, że kółko 
znaczniejszych panów i oficerów 
różnej broni urządziło dla niej 
wspaniałą ucztę. W czasie tej 
uczty, gdy wzniesiono toast na 
zdrowię i sławę i wszyscy pod 
nieśli kielichy z szampanem, arty- 
stka rzekła: 


— Ten szampan jest naprawdę 

pyszny, bo jest francuskiego 
pochodzenia.  Jakżeź bedę się 
wam mogła wywdzięczyć, moi 
panowie, za to przyjęcie. 
Nic łatwiejszego — rzekł 
jeden z oficerów — przyjmie nas 
pani takim samym szampanem, gdy 
wkroczymy do Paryża, 

— Będzie to bardzo trudno, 


hotelu 
zapytuje 


Ńieszczę 
łówek-grypsanek"' i przesyłek byli 
dozorcy więzienni. Odbieraiąc od ro 
dzin dla nas obiąd po drodze wyła 
wiak lepsze kąski, nieraz brudnemi 


'ręce 


oznajmia, że pobożny modli się 
do swego Boga. 

Wychodząc delikatnie głaska 
metalową krowę, która jest umie- 
szczona koło każdego wejścia, 
albo umieszcza w jej otwartym 
pysku zielone liście. 

Zebracy włóczą się masami po 
ulicach.  Wyciągają do białych 
przybyszów swe wynędzniałe 
lub wychudzoue dziecko, 
symbol litości. 

Potę nie zoudowani, półnadzy 
ludzie ze wstrętnym, djabelskim 
wyrazem twarzy i czarnemi TOZ- 
czochranem: włosami, asceci, którzy 
siedzą przykucnięci pod parasolem, 
posypawszy swe ciała białym 
popiołem, żebrzą przy wejściu do 


kochany panie, bo Francja nie 


jest na tyle bogata, aby mogła 
raczyć szampanem swoich jeń 
ców! 


ODPOWIEDZ CYGANKI. 


Królowi polskiemu. Augustowi 
I, śniło się raz, że widział trzy 
szczury, jeden był tłusty, drugi 
chudy, a trzeci ślepy. Będąc z 
natury przesądnym, zwrócił się 
o wyj:śnienie tego snu do pewnej 
cyganki, wróżki, znanej pozatem 
ze swoich dowcipnych i złośliwych 
odpowiedzi. 


Cyganka zapytana, cobyto zna- 
czyć miało objaśniła: 

— „Tłusty szczur to pierwszy 
minister, chudy to twój naród, a 
ślepy, to ty sam, panie, 


DOWCIPNA ODPOWIEDZ RENA- 
ULDA. 


Renauld, rozgłośny francuski 
działacz socjalistyczny i poseł, 
zanim został dziennikarzem i 
posłem, był weterynarzem. Był 
nawet pierwszym weterynarzem 


w lzbie Deputowanych. Fakt ten 


niezwykle  rozweselał arystokra- 
tycznych posłów prawicowych. 
Kiedy raz Renauld stanął na 


trybunie, jeden z posłów prawi- 
cowych zawołał do niego: 


Czy to prawda, panie Renauld, 
że pan jest weterynafzem? 


A na to Renuald z troską w 
głosie: 
Czy może pan jest chory? 


świątyni. 

Jeżeli tubylec w ciągu dnia 
pokazuje się na ulicy bądź skrzęt- 
nie się uwijając bądż też okazując 
bezgraniczne lenistwo, to dopiero 
o północy budzi się do innego 


życia. 
W najbardziej ożywionych 
dzielnicach znajdują się kina, 


które już potrafiły wywrzęć swój 
wpływ i czar na życiu tabylców, 
a nadto mies:czą się tam teatry, 
w których są wystawiane naj- 
śmieszniejsze religijne przedsta- 
wienia, ciągnące się niejednokrot- 
nie do białego rana, 

W tych dzielnicach płynie w 
blasku świateł barwne życie niby 
sen. Muzyka bez rytmu, głuche 
dżwięki bębnów, jękliwe tony 
fagotów, płaczliwe wołanie żebra- 
ków i biednych kalek, oferty 
kupców, którzy sprzedają wszelkie 
towary |Iniji — to wszystko się 
składa na nieskończenie dziwaczną 
symłonję  wschodnio-hinduskiego 
życia, którego sensu i istoty przy- 
bysz nie jest w stanie pojąć. 

Aby pojąć istotę miasta, którego 
liczba mieszkańców ustawicznie 
i szybko wzrasta, gdzie się jed- 
noczy głęboki mistycyzm hindu- 
skich religji, musi się jednocześnie 
pojąć i poznać sens życia religij- 
nego. 

Całe życie w Indji jest zwią- 
zane z religją, a ta prawda wy- 
stępuje na jaw na wszystkich 
ulicach. 

Tuzinami znajduje się hindt- 
skie i braminskie Świątynie oraz 
mahometańskie meczety. 

W tem mieście widać, jak 
mało starczy człowiekowi na 
utrzymanie. Przeciętny obywatel 
spożywa obiad na ulicy, co mu 
ułatwiają niezliczeni kupcy, którzy 
OT ze sobą rozwożą i sprze 

ają. 


Gdy siońce zachodzi, odprawia 
swoje modły do Boga, zwrócony 
na zachód, następnie myje się w 
świętych jeziorach, które usuwają 
brud i grzechy jednocześnie; śpi 
na ulicy w kącie, otulony jedynie 
pledem. 

Dla żebraka zawsze się znajdzie 
hojna ręka, która posiada zby= 
teczną monetę, albo też otwarte 
drzwi, gdzie dostanie posiłex. 

Podobnie, jak są  przytułki, 
gdzie stare zwierzęta żywi się aż 
do śmierci, tak tęż istnieją pu- 
bliczne jadłodajnie, w których 
każdy głodny i pozbawiony opieki 
bezpłatnie znajduje posiłek. 


| A A 


żandąrmerji, usiłując wydobyć od 
niego informącie, dotyczące mej 
działalności partyjnej i t. p. Acz- 
kolwiek usiłowanią ochrany skoń- 


łapami kradli mięso i nie było amij czyły się fiaskiem, to jednak za- 
razu wypadku, ażeby przesyłane| niepokoiło mnie poważnie zaintere- 


pożywienie więżniowi dostarczone 
mu było w całości. 

— Iwan, spaskudziłiście mi jedze 
nie, brąk mięsa, 

— Jej Bogu niczewo nie brał! 

Tei tym podobne djalogi powta- 

rzały się w każdej celi. Zażalenia 
nie pomagały a zmianą osób nie po 
prawiała sytuacji, bo inni robili to 
samo, 
— Ażebyś się kacapie, udławił 
wykrzyknął jeden z kolegów na wi- 
dok  pokiereszowanego 
garnku i zmniejszonego o połowę po 
żywienia. 

Widocznie wypowiedziął te sło- 
wa w złą godzinę, bo niedługo cze- 
kaliśmy na spełnienie się tej kla- 
twy, 

Matka moja zawiadomiłą mnie, 
jak zwykle śrypsanką, pisząc list 
na wyprasowąnym rękawie koszu- 
li że kilku z moich znajomych ars- 


| 


sowanie się gorliwe moskąli moją 
osobą. Między innemi matką komu- 
nilkowała mi, żę w czwartek przy- 
śle mi kluski nadziewane śliwkami 
i że w jednej z nich umieści w środ- 
ku list szczegółowy w tej sprawie. 
Oczekiwałem niecierpliwie przy- 
obiecanej grypsanki. A kiedy zbli- 
żałą się pora obiadowa, liczyłem z 
niecierpliwością minuty i spacerowa 
łem niecierpliwe po celi 
Nareszcie rozległy się ciężkie kro 


mięsa W! ki strażnika Iwanowa, a potem ci- 


sza i po otworzeniu gwałtownie 
drzwi Iwan, dusząc się i ksztusząc, 
runął jak długi wraz z $arnczkami 
obiadowemi na ziemię. Ślepią wy- 
trzeszczone niesamowicie ą rękami 
i nogami machał ja w tańcu św. 
Wita, 

— A widzisz, draniu, zdechniesz 
za łakomstwo! — wykrzyknął kr 
lega, którego Iwan od dłuższego 


ściem dla naszych ..wa- nastoletniego, przesłuchiwano w części obiadów. 


Sytuącia stawała się istotnie tra- 
gikomiczną: Iwan czerwony, jak bu 
rak, dusząc się wyciągał ręce i 
wzrokiem błagął o pomoc, 

— No chłopcy, pomóżcie mu. 

Po kilku potężnych boksach, któ 
rych mu nie żałowano w krzyż i 
plecy Iwan z trudem przełknął mo- 
ją kluskę wraz z listem i nitką. 

— Dołożu naczalstwu o waszei 
bumagie! 

Spróbój, hyclu, to my zaskarży- 
my cię, że kradniesz stale nam o- 
biady. Dowodem najlepszym będzie 
żeś się moją kluską udławił. 

Moskal podrapał się po łbie, ale 
widocznie doszedł do wniosku, że 
interesu by na tej skardze nie zro- 
bił, spłuwając i klnąc po matusz= 
kie opuścił skoniudowany naszą 
celę, 

Byłem niepocieszony, bo grypsan 
ka ważna i konieczna spoczywała 
niestety w żołądku moskala... Na- 
uczka Jednak nie poszłą w las. 


| Iwan, wyjmując potem z garnka 


kluski i zrazy, krajał każdy kawa- 
łek przezornie nożem, ażeby nie poł 
knąć poraz wtóry „kramoły”, ode- 


sztowano i że młodszego brata, trzy! czasu pozbawiał w taki sam sposób zwy lub śrypsaniki,,, 


4 


5V — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Nr. 1 


21 
MET 


Co to jest system daltoński? 


Wolność oraz odpowiedzialność dzieci — Ukazywanie 
im wyraźnego celu ich pracy—Współdziałanie uczniów 


(W, F) W ostatnich latach co-; 
raz częściej i coraz głośniej mówi 
się o tem, że metoda nauczania w 
szkołąch średnich i powszechnych 
jest przestarzałą i wadliwą. 

Najczęściej wentyluiją pedagodzy 
myśl wprowądzania do naszego 
szkolnictwa system dąltońskiego. 

Całe społeczeństwo jest- wybi- 
tnie zainteresowane w tem jak i 
czego w szkole uczą; jakich szko- 
łą używa środków by młode poko 
lenie mogło wyróść ną dzielnych i 
pożytecznych obywateli, 

Dlatego też korzystamy z niezwy 
kle cennej, dopiero wydanej rozpra 
wy dr. Rudolfa Taubenszlagą, zna- 
komitego znawcy literatury pedago 
gicznej i bardzo bystrego myślicie- 
la, 

Napisał książkę p. t. „System 
daltoński”, której wartość polega 
nietylko na tem, że całe to zaga- 
dnienie głęboko przemyślał, ale 
przedewszystkiem należy podkre- 
ślić w tej gruntownei rozprawie to, 
że rozpatruje problem z praklycz- 
nego punktu widzenia, 

Nie będziemy analizowali 
dłowo opracowanych, licznych roz 
działów „Systemu daltońskiego". 
Mogłoby to zainteresować jedynie 
fachowców. 

Chodzi nam o to, by szerokie sfe 
ry społeczeństwa mogły możliwie 
dokładnie poznać genezę tego tak 
obecnie populąrnego hasłą szkoły 
daltońskiej, następnie pragniemy 
wskazać ną „system daltoński na 
tle epoki”, na argumenty przema-: 
wiające pro i contra temu systemo; 
wi, oraz na moment, który jest naj- 
ważniejszy, przy wprowadzeniu 
jakiegokolwiek systemu. 

Te właśnie punkty wyodrębnia- 
my z bogatego, a tak sumiennie i 
świetnie opracowanego przez dr. 
Taubenszląga dziełką i jego słowe-| 
mi podajemy do wiadomości na- 
szych: czytelników. i 

Geneżą planu. 

Ą, Geneza idei: Wpływ pragma- 
tyzmu Jamesa Dewey'a.i in., we- 
dług których, wychowywać należy 
człowieka praktycznego, obrotnego 
przygotowanego do życia, nielęka- 
jącego się żadnej sytuącii życiowej, / 
samodzielnego, odpowiedzialnego |! 
za swe słowa i czyny, wyrobionego| 
społecznie, 

Wpływ Swifta: „Mind im the 
mąking', który poruszą w swem 
dziele koncepcję laboratoriów pe- 
dagogicznych. 

Wpływ Montessori: Twórczyni 
planu odbywa w r. 1914 podróż do 
Włoch gdzie uzyskuje stopień do- 
która pedagogji — staje się asysten 
tką dr. Montessori — roztaczą 0- 
piekę nad szkołąmi jej typu w Ka- 
lifornji oraz wogóle w Ameryce mię 
dzy 1915 a 1918 rokiem Wpływ 
Montessori przejawia się w przeję- 
tej od niej idei: 

a) wolności orąz odpowiedzialno- 
ści dzieci, 

b) ukazywania im wyraźnego ce 
lu ich pracy, 

c) współdziałania uczniów. 

B. Geneza czynu: 1904. Twór-; 


źró- 


| wspóřudziale 


, kłą inteligencją, 


pogłębienia i uzupełnienia nowej 


| metody. 


1913 — 1914, P. Parkhurst jąko 
inspektorką szkolną usiłuje wpro- 
wądzię w życie swą metodę nąucza 
nia, 


1919, Twórczyni planu wprowa- 
dzą metodę swą do szkoły bezklą- 
sowej chłopców, kalek w Berkshire 
przy pomocy p. Crane, kurątorki 
tejże szkoły, pochodzącej z miastą 
Dalton w st. Massachusets. 


1920. P. Parkhurst przemienia 
szkołę średnią dla chłopców i dzie- 
wcząt w Daltonie przy pomocy p. 
Crane ną szkołę nowego typu. — 
Plan jej nauczania dojrzewą w zu- 
pełności (daltoński plan laborato- 
ryjny). Następnie zakłada przy 
swej  protektorki 
słynną szkołę uniwersytecką dla 
dzieci w Nowym Jorku (Childrens 
Uniwersity School). 


Na skutek sprąwozdanią zamie- 
szczonego przez p. B. Rennie w 
londyńskiem cząsopiśmie „Times 
Educational Supplement" z wizy- 
tącii szkoły tei, zostaje na nią zwró 
cona uwaga angielskiego światą pe 
dagogicznego. P. R. Basset, dyre- 
ktorką szkoły średniej dla dziew- 
cząt w Streatham pierwszą ząasto- 
sowałą zasady planu w swej uczel 
ni, Za przykładem jei poszły liczne 
inne szkoły angielskie, głównie 
dzięki żywej agitącii podjętej sło- 
wem, pismem i drukiem przez ąn- 
gielskie towarzystwo  daltońskie 
(The Dalton Asociation). 


Na wzór szkół amerykańskich 
względnie angielskich zorgąnizowa 
no w ostątnich lątąch szereg uczel 
ni w różnych krajach Europy, 
szczególnie w Rosji sowieckiej. O- 
statnio przeszczepiono ideę planu 
na daleki Wschód do Japon): i 
Chin. 

W Polsce przemieniła p Dr. J. 
Młodowską, dyrektorka państwo- 


wego seminąrjum żeńskiego w Cheł 


mie uczelnię:tę na typ daltoński 

próby zaś reformy metody naucza- 
nia w kierunku planu podeimuią o 
becnie różne szkoły w poszczegól- 


nych miastach polskich, Wogóle dal 
je się zauważyć silne zainieresowa | 


nie polskiego światą pedagaG'czne- 
go daltońskim systemem |:borato- 
ryjnym. 

System dąltoński na tle epok: 


| Ogólne prądy kulturalne każdej, 


epoki dziejowej wyrażają się rów- 
| nież w szkolnictwie, Nacionąlizm 

IX w. stworzył hasło wychowa- 
nia narodowego, nakązał szkołom 
przechowywanie i pielęgnowanie 
tradycji nanodowych. Hasłą demo- 
kratyczne epoki nowoczesnej stwo- 
rzyły szkołę powszechną, z ten- 
dencją pedagogiczną  uspołecznie- 
nia młodzieży, z metodą dydaktycz 
ną polegającą na nauczaniu masc- 
wem wypisały ną  sziandarze 
swym gloryiikącję pracy ludzkiej, 
| wyłoniły w istocie rzeczy postu- 
lat szkoły pracy itd, Wszystkie ie 
kierunki pedagogiczne oparte są na 
zasadach psychologii ogólnej, pod- 
kreślającej pierwiastki duchowe. 
które ludziom są wspólne í łączą 
ich z sobą, 


Doba nainowsza przyniosłą prze 


podkreślające) pierwiastki ducho- 
| we, które ludziom nie są wspólne 
| i wyróżniąją ich od siebie, -- Szko- 


Chwila śmiechu 


MA RODZINĘ 
— Czy pani doktorowa ma 
rodzinę? 
— O tak, dwuch chłopców; 


obaj są całkiem do mnie po- 
j dobni. 

— 0! to u chłopców nie 
szkodzi. 


UPEWNIŁA SIĘ. 


Dama zsiadając z auta, 
przechodnia: 

— Czy umie pan prowadzić 
| auto? 

— Niestety nie. 

— No to dobrze, niech pan 
kwadrans uważa na moje auto. 


do 
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DLA OSOB 
zCEBDĄ 


POŁYSKUJĄCĄ 


SKŁONNĄ do 


WĄGRÓW 


MYDŁO 


ALKALICZNE 
KARPINSKIEG 


i 


łą daltońska wyrosł w ostatniem: 
dziesięcioleciu z amerykańskiego 
praśmątyzmu, który jest wykwi- 
tem anglosaskiej myśli filozoficznej 
empirycznej i ma na celu stworze- 
nie obrotnego, prąktycznego busi- 
nesmana, Nosi oną na sobie piętno 
anglosaskie, Nie widzi innych wi- 
dnokręgów nad krąg interesów ży- 
ciowych. Zapominą, że szkoła mieć 
może inne zadąnia niż przygotowa 
nie do życią praktycznego. Prze- 
ciwstąwia się jej koncepcja romań- 
ską ustalająca tezę że szkoły po- 
wołane są do 

a) rozwijania pojęć, myślenia nau 
kowego, systematycznego, prowa- 
dzącego do ujmowania ziąwisk 
świąta, prawdy nąukowej, do po- 
głębiania wiedzy teoretycznej i u- 
miejętności ludzkich — z miłości 
poznawania, dla zaspokojenia wiecz 


silenie demokracji, z którzgo wyło nego praśnienia wiedzy, której roz 
niły się hasła szkoły indywidual., wój w dziedzinie teorji uczynił 
nej, twórczej, rądosnej opartej na świat tąkim jakim jest współcześ- 
zasądzie psychologii jednostkowej. | nie, 


b) wychowanią młodzieży i to 
wielostronnego, a więc nie tylko 
kształcenia umysłu, lecz również 
osobowości, woli, charakteru, ukła- 
du wzruszeniowo - uczuciowego a 
nawet kontemplacji, intuicji, 


Urządzenia szkolne  daltońskie 
wypływają z podłoża  specyficz- 
nych właściwości psychicznych, 


jakie cechują szczep angielski. Po, 
zostają one w zgodzie z iego trady-, 
cją narodową i kulturalną. Rozu-, 
miemy ie ną tle charakterystycznej 
organizącji szkolnej angielskiej (in- 
ternąty, odpowiednią pozycja nau- 
czyciela itd.) — oraz stosunku spo 
łeczeństwa i państwa do szkolnie- 
twa tamtejszego, — Przeszczepienie 
wzorów tych xa grunt odmienny — 
winno być starannie rozważone, 
Wnioski. 
A, Negatywne; 

Wziąwszy pod uwagę szereg nie“ 
wątpliwie słusznych uwag krytycz 
nych dotyczących planu, pozwa- | 
lam sobie wyrazić opinję, że wpro, 
wadzenie systemu  daltońskiego u- 
ważam za zbyt ryzykowne, a za- 
tem niewskaząne: 


1) o ile uczelnią nie jest do niego 
przygotowana rzeczowo (brak od- 
powiedniego gmachu, urządzeń, u- 
posążenią naukowego), osobowo 
(brak odpowiednio wyszkolonego 
uzdolnionego i pracowitego nąuczy 


Pies pijaczyna sensacia Oslo 


wywąchał nieznany skład wódki i „urzynał" się; 


codzień do utraty psiej przytomności 


Ze stolicy Norwegji, Oslo, daw- 
niej Chrystijanji, donoszą o miezwyk 


łym objawie w świecie zwierzęcym, 


mianowicie o samorzutnem upiją- 
niu się alkoholem. 

Wśród tąmtejszych psów policyj 
nych jeden odznaczył się nieżwy- 
tak że zdawąło 
się, iż na własną rękę nieraz, a 


czyni planu nauczą w szkółce wie)) włąściwie na własną łapę podeimu 
skiej 4Ć dzieci ośmiu roczników w] je śledztwo, a nietylko naprowadzo 


zyskiwał apetyt i humor, 
następnego ranka, 

Wreszcie ktoś powiedział: 

— Ależ 'on jest pijany! 

Zaczęto go śledzić, przyczem 
przekonano się, że wypuszczony 
rankiem pędzi prosto do nieznąnej 
nikomu groty, gdzie znaleziono 700 
beczek jałowcówiki niektóre uszko 
dzone, tak, że wódka spływała na- 
zėwnątrz. 


aż do 


jednej izbie. Chcąc równocześnie e] 
zatrudnić, wpaaa ną pomysł podzią 
łu materjału szkolnego na przed? 
mioty, polecqiąc odpowiednim gru- 
pom dzieci zająć się niemi w odrę- 
bnych kątach, według otrzyma- 
nych wskazówek, Rezultaty osią- 
śnięte zniewalają p. Parkhurst do 


ny na jakiś ślad przez swego pana.)  Jałowcówka była doskonąła, do- 

Otóż ten pies od pewnego czasu brze odstałą, bo przed jakiem dzie- 
okazywać zączął niepokojące obia- siąłkiem lat pozostawiona tąm 
wy. Cc ranką gdzieś znikł, a po- przez przemytników, a zwierzchni 
wracał zmęczony, osowiąły, z na-; cy psa, po jej odkryciu, wykazywa 
biegłemi krwią ocząmi chwiał się li przez kilką godzin podobne obja- 
na nogach į kładł spać. |wy jak pies, Pozostało jednak tą- 

Możnaby było przypuścić jakąś jemnicą, jakim sposobem pies prze 
chorobę, ale po wyspaniu się stà- 
wał się napowrót normalny, od- rząt do alkoholu? 


„zwyciężył nąturalny wstręt u zwie, 


í 


Wprawdzie pijaństwo u zwikrzął! 


się zdarzą, ale tyllko w takich wy- 
padkąch, kiedy przymuszane przez 
ludzi, przyzwyczają się do alkoho- 
lu i w nim zasmakuią albo kiedy, 
zagrożone głodem, muszą jeść po-| 
karm z alkoholem, a potem przejdą 
w nałóg. 

Wyjątek może stąnowią osy, któ 
re z lubością rzucają się na nądśni 
łe, słermentowane gruszki i upijaią 
się ich sokiem, ale i tu odgrywa 
może rolę przypadek przy pierw- 
szej próbie. 

Pies więc w Oslo może uchodzić | 
za ciekawy wyjątek, zwłaszcza 
wśród swego rodu, który wskutek 
nadzwyczaj delikatnego węchu na-' 
leży do szczesólnych wrogów al- 
koholu w świecie zwierzęcym. | 


| wszelkie 


cielstwaj, organizacyjnie (brak 
sprąwności organizacyjnej czynni- 
ków realizujących go — zbyt wiŁl- 
ka ilość uczniów podlegająca kon- 
troli jednego instruktora), psycho- 
logicznie (brak pozytywnego sto- 
sunku do planu nauczycieli wzgl. 
uczniów) — z powonu obawy złego 
wykonania planu, Wszelka poto- 
wiczność w tym względzie musi do 
prowadzić do ujemnych wyników. 

2) o ile szkoła osiągą pomyślne 
rezultaty inną metodą nauczania 
we wszystkich 'lub niektórych 
przedmiotąch (stwierdzenie autory- 
tatywne, dyskusyjne, ankietowe i 
t. d.) — zachodzi bowiem obawa, 
że zdaltonizowanie wszystkich lub 
niektórych przedmiotów nie przy- 
niesie lepszych wyników: i wywoła 
ogólne rozczarowanie. 

3) dla szkół realizujących znacz- 
ny program nąukowy, a to z powo 
du konieczności wprowądzenia eg- 
zaminów uczniowskich, które w 
praktyce uniecestwiają zamierzone 
przez plan odciążenie uczniów, 

Autor podaje cały szereg innych 
jeszcze argumentów, które opusz- 
czamy, 

Plan daltoński posiąda walory, 
które zmuszają nas poniekąd do re 
wizji naszych pojęć pedagogicz- 
nych. Przejść nąd nim obojętnie do 
porządku dziennego nie możemy w 
żaden sposób, Należy jednak postę 
pować z wielką ostrożnością i roz- 
wagą przed powzięciem  iakiejkol- 
wiek decyzji, Przestrzec "musimy 
przed dorywczemi, nieprzemyślane 
mi głęboko, nieprzygotowąnemi do 
statecznie próbami, 


Dobór nauczycieli wążniejszy 

niż metoda, 

Entuzjaści nowych kierunków 
pedagogicznych twierdzą zawsze z 
uporem że wprowadzenie zmiąn 
przez nich upragnionych za jed- 
mym zamachem usunie wszelkie bo 
lączki dotychcząsowego stanu rze- 
czy, Bliższa jednąk analiza, szcze- 
gólnie historyczną, ujawnią, że 
systemy organizacyjne, 
programowe, pedagogiczne, dydak- 
tyczne, metodyczne itd. dotycząc” 
szkolnictwa posiądają zarówno za- 
lety jak i wady, niema zaś systemu 
bez wad. Rozwiązanie problemu le 
ży iednak gdzieindziej. Nauczyciel 
„z zawodu", bezduszny, szablono- 
wy, miernota pod względem uzdol 
nień inteligencji, znaiomości przed- 
miotu, oczytanią, pozbawiony szer 
szych horyzontów myśli i ducha, 
bez zapału, rozpędu twórczego, in 
tuicji wychowawczej itd. — w szko 
le twórczej i radosnej unicestwi 'ej 
walory, wywoła rozczarowanie 
niechęć młodzieży, podczas gdy na 
uczyciel „z powołania" posiądający 
zalety wyżej wymienione w szkole 
dawnego autoramentu, uczelni 
„przestarzałej“ — potrałi osiągnąć 
najlepsze rezultaty, zaktywizować 
i porwać uczniów. — Pozytywną 
stroną reglizacii rmówych prądów 
pedagogicznych jest częstokroć nie 
treść nowych hąseł, tylko fakt gru 
powania się koło nowego kierunku 
większej ilości żywych, twórczych 
jednostek broniących się przed 
martwotą nawyku i szablonu. — 
Punkt tedy ciężkości spoczywa w 
dobrze nauczycieli,  przygotową- 
nych pod każdym względem do 
współżycia i wspódziałania z mło- 
dzieżą, gdyż „kunszt grania ną du- 


szy dziecka nie da się ująć w ior- 
muły metodyczne, Jestto prawdzi 
wy dar boży”, 
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RADIO. 


PROGRAM WARSZAWSKI. 
Sobota, 

10.15 — Transmisja nabożeństwa 
z katedry wileńskiej, 

11.56 — Sygnał czasu z Warszaw 
skiego Obserwatorjum Astronomicz 
nego, hejnał z wieży marjackiej w 
Krakowie, komunikat lotniczo- me- 
teorologiczny. 

12.10 — Transmisja z Filharm. 
Warsz. poranku symfonicznego, 

Ork. filharm. pod dyr. Ozimiń- 
skiego i J, Zalewska (fort.) 

14.00 — „Pogadanka dla gospo-| 
dyń wiejskich”, 


14.20 — Odczyt „Walka z chwai 


Stami', inż, Wład, Pietrzak, | 

14,40 — „Hygiena zwie- 
rząt gospodarskich" (dział Rolniet-! 
wo"). 

15.00 — Komunikat meteorolog. 

15,50 — Koncert symf, z Filharm 
Warsz: wyk.: orkiestra filharm. 
pod dyr, Z. Dymmką i L. Berkwi- 
cówną (fort.) 

17,30 — Odczyt z cyklu wykła- 
dów dla maturzystów szkół śred- 
nich pt, „Stanisław Wyspiański". 

17.55. — Z przeżyć i dziejów na- 
rodu' (Wspomnienia historyczne), 


„prof. H. Mościcki, 

18.20 — Wieczornica podhalań- 
ska, 

19.00 — Rozmaitości, 


Odczyt pt, „Dramat i 
teatr japoński", prof. Richter. 
Komunikaty Tow, Zachęty do 
hodowli koni w Polsce, 
19,45 — Nadprogrąm kom, 
Godz. 19.56—20.00 — Sygnał cza 


su z Warszawskiego Obserwator-| Bornsteina 


jum Astronomicznego, 
20.00 — P. M. Żyżemską-Balry 
odczyta własny felieton pt. , Sie- 


S, Millerowa (sopr.), K, Wilkomir- 
ski (wiol.) ł Willbomniesica (alkomp.) 

2100 — Kwadrans literacki, p. 

P. Tadeusz Bocheński odczyta 
nowelkę Świętochowskiego p. t. 
„Ostatni pieniądz". 

21.15 — Dalszy ciąg koncertu. 

22.00 — Komunikaty lotniczo-me 
teorologiczny. 

2205 — „Rozrywki umysłowe”, 
por, C. Jabłonowski, 

22.25 — Kom. PAT. 

22.40 — Kom. polie., sport. i nad 


ram. 
22,.30—23,30 — Transmisja muzy 
ki tanecznej z dancingu „Oaza", 


ZA RATOWANIE GINĄCYCH. 
Medal „Za ratowanie ginących" 
otrzymał p. Marjan Aniołkiewicz, 
nauczyciel gimnazjum w Łodzi, za 
uratowanie życia tonącemu. 


Badania lekarskie 
poborowych 


Podczas odbywającego się. obec- 
nie poboru, w razie bezwzględnej 
niemożności okreśłenią cierpienia 
poborowego przez komisję poboro 
wą i w razie konieczności dłuższe- 
50 - specjalnego- badania, poborowy 
będzie odsyłany na wniosek leka- 
czy, do najbliższego szpitalą woj- 
skowego celem skomstatowania cho 
roby i wydania właściwego orze- 
czenia, i 

Jeżeli przy przeglądzie stwier- 
dzona będzie u poborowego ułom- 
ność, czyniącą go niezdolnym do 
służby wojskowej, ale dąjąca się w 
ciągu najwyżej 4 miesięcy wyle- 
szyć komisia poborowa może skiero 
wać poborowego z kartą służbową 
ło najbliższego szpitala publiczne- 
io, posiądającego oddział potrzeb- 
ty do leczenia danej wady względ 
le ułomności. — 

Poboroweśo móżna odsyłąć do 
'ublicznego szpitala tylko w tych 
vypadkach dy oree się 
nożna, że poborowy po wyleczeniu 
gó zdolny da Sh w wojsku 
tałem. 


l cHePCPEPGH CHCH CEJ D 


NASIONA 


arzywne pastewne. i kwiatowe 
erwszorzędnych firm krajowych 
zągranicznych pierwszej jakości 
, nabycia w składzie aptecznym 


B. PIL.C 


ódź, Plac Reymonta 5/6 
(Góry Rynek) 


== 


Bezczelny napad rabunkowy pod Łodzią 


13 osób zamkneli w piwnicy, poczem zgwałcili 
1/-letnia dziewczynę 


Onegdaj władze policyjne znów 
zostały zaalarmowane o  śmiałym 
napadzie z bronią w ręku którego 
dokonali nieznani dotychcząs ban- 
dyci tuż pod Łodzią, Ośrąbili oni 
4 rodziny, 

W nocy z dna 2 na 3 maja na 
dom Konstantego Kulpińskiego we 
wsi Małe Łagiewniki, dokonało na- 
padu trzech zamaskowanych ban- 
dytów, którzy dostali się do wnęt- 
rza domu przez wyjęcie szyby w 
korytarzu. 

Do wnętrza wtargnęło dwóch 
bandytów, trzeci ząś stał na cza- 
tach na podwórzu. 

Bandyci dostawszy się do zagro- 
dy pierwsze kroki skierowali do 
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Kronika wojewódzka 


CZERWONY KUR W PDWIE- 
JIE SIERADZKIM. 

W nocy 29 kwietnia o god. 23 
v majątku Gronówek obok Zło- 
czewa, należącym do p. Kram- 
plicza „Józefa, wskttek zaprusze- 
nia ognia, wybuchł olbrzymi po- 
żar. 

Ogień począł się wydobywać 
z obory i wkrótce przerzucił się 
jn- stajnie, tak szybko, że w cią- 
gu kilku minut wszystkie zabudo- 


Kostątego, dziny, W międzyczasie wesoło się 
zabawiąli zakrapiając swą wypra- 
wę alkoholem, 

Podnieceni wódką wyciągnęli z 
piwnicy córkę gospodarza 17 letnią 


mieszkania gospodarza 

Kulpińskiego, 

którego po steroryzowaniu, wraz Z 
rodziną wpakowali do piwnicy. 
Następnie skierowali się do in- 


nych mieszkań, 


z których wyciągąli wystraszo- 


nych lokatorów í umieszczali ich w 


piwnicach. 


Eugenją i dokonali na niej gwałtu. 


wania gospodarcze stanęły w mo 


Po pewnym czasie bandyci wy-| rza ognia. 


puścili z piwnicy dzieci i słąbsze 
kobiety, 


Po steroryzowaniu 13 osób, ban-} resztę zaś domowników przeważ- 
dyci przystąpili do rabunku i w, nie mężczyzn pozostawili w piwni- 


tym celu przeszukali wszystkie 
mieszkania — grabiąc pieniądze i 
różne drogocenne przedmioty. 
Łupem bandytów padło ogółem 
około 1500 zł. gotówką i biżuterją 
ogólnej wąrtości około 3000 zł, 
Bandyci gospodarowali cztery go- 


cach, które zabito gwoździami, 

Po dokonaniu rabunku i gwałtu 
niespostrzeżeni przez nikogo zbiegli 

Uwolniony z piwnicy Włady- 
sław Lak udał sę na posterunek 
przy rogatce w Juljanowie, gdzie 
zameldował o napadzie r. 


Własnemu oicurozpłatał siekierą głowę 


Przypadkowy ojcobójca na widok trupa 
dostał ataku szału 


Straszna tragedja w Tomaszowie-Maz. 


W domu 'nieiakiego Jakóba 
w Tomaszowie, za- 
mieszkuią od szeregu lat małżon- 
kowie Utratowie, którzy z właści- 
cielem posesji prowadzili stale 
spory na tle nąleżności komor- 
nianych. 

Józef Utrata regulował czynsz 
komorniany z opóźnieniem, a 0- 
statnio nie płacił gospodarzowi 
od szeregu miesięcy. Na tem tle 
przychodziło często do ostrych 
starć pomiędzy gospodarzem do- 
mu a iego lokatorami. Posesia 
była widownią gorszacych zajść. 

Do poważnego zaiścia doszło 
w dniu wczorajszym pomiedzy 
gospodarzem Bornsteinem a żoną 
Józefa Utraty Janiną. 

Około godz. 1-ei po poł. Jani- 
na Utratowa udała sie ną podwó- 
rze z wiaderkiem po wode. Spot- 
kał ją tam wracający z miasta w 
towarzystwie swego syna Jakób 
Bornstein. Sam widok lokatorki 
podziałał nań tak silnie. że Born- 
stein postanowił sprowokować ja- 
kaś awanturę. Postanowił więc 
zabronić jej czerpać wodę ze stu- 
dni, dopóki nie ureguluje na- 
leżności za komorne. Na tem tle 


powstała sprzeczka. 

Gospodarz odpowiądał obel- 
gami na obelgi, doprowadzając 
tem do poważniejszego zajścia. 
Nadomiar złego Utratowa wypro- 
wadzona z równowagi wymierzy- 
ła mu policzek. W/idzac to syn 
gosnodarza, Szlama Bornstein, 
pobiesł niezwłocznie do dozorcy 
chwycił tam siekierę i wróciwszy 
na miejsce awantury. zbliżył się 
do Ufratowej, usiłując zadać jej 
cios siekierą w głowę. 


Kobieta, orientując się w sy- 
tuaciii w krytycznym momencie 
uskoczyła w bok, unikając tym 
sposobem  wymierzoncgo ciosu. 
Snadniaca siekiera trafiła w gło- 


wę stoiarego obok gospodarza! 


lakóba RBornsteina, Ponieważ cios 
zadany hył z rozmachem Szloma 
Bornstein roznatał oicu głowę. 
lakób Rornstein, broczac silnie 
krwią znal. tracac przytomność. 


Przerażona Utratowa wszczę- 
ła alarm, chwyciwszy za rękę 
Szlomę Borsteina usiłowała wyr- 


wymierzać ciosów siekierą, Tzu- 
cił się na Utratową i dotkliwie ją 
pogryzł, zniekształcając twarz. 


Zwabieni alarmem na miejsce 
zajścia przybyli. mąż jej, Józef 
Utrata. oraz nrzynadkowy widz 
i świadek zajścia niejaki Lejzor 
Ziółkiewicz. Meżczvźni postano- 
wili obezwładnić młodzieńca. Do- 
nrawadzony do wściekłości Szlo- 
ma Bornstein bronił sie mnóorczy- 
wie, zadniac ciosy na oślep ż ra- 
niac. usi/riarvrh go obezwładnić. 


Udało sie wreszcie wyrwać sza- j 


leńcowi  siekiere, 
zdołano co zatrzvmać. Szloma 
Bornstein, wyvdostawszy się z 
onresii wyhiaeł z podwórza po- 
czsij na ulicę i zbiegł, ginąc w 
Humie. 


O zaiściu powiadomiono na- 
tvchmiast policie oraz pogotowie 
ratunkowe. którego lekarz prze- 
wiózł cieżko ranneso Jakóába 
Bornsteina do sznitala mieiskiego 
w agonii Za zbieełym Szlomą 
Bornsteinem  zarzadzono pościg, 
który nie dał dotychczas pożąda- 


wać mu siekierę. Częściowo obez-|nvch wyników.. Poszukiwania w 


władniodny oicobójca. nie mogąc ' toku. 


(p) 


„Komendant tódzkiego Oawiepolu 


p. Łyszkowski wystąpiłz zarządu Czerw. Krzyża 
W związku z obchodem 10-le- | wiciela kurji biskupiej jeszcze nie 


cia Czerwonego Krzyża na pier- 
wszem inauguracyjnem zebraniu 
poproszono do prezydjum między 
innemi rabina Feinera. Fakt ten 
b. wicewojewoda Łyszkowski, 
członek zarządu Czerwonego 
Krzyża uznał za nietakt p. woje- 
wody i na zebraniu łódzkiego o- 
bozu wielkiej Polski uchwalono 
rezolucję skierowaną przeciwko 
p. wojewodzie. 

Wyjaśniło się następnie, że 
nikt nie miał zamiaru obrażać 
przedstawiciela kurji biskupiej 
przez niezaproszenie go do pre 
zydjum, bowiem w czasie, gdy 
zebranie rozpoczęło się, przedsta- 


Kantor Wymiany 


Kto 
Kto 


Kto 


chce przekonać się, 


chce przekonać się, 


padają u nas 


P.etriowsita 58 


KRolektura Loteriji Państwowej 
„Samuel Weinberg“ 
Łódź, Piotrkowska 58 
F'il i nie posiada ny 


że uszczęśliwiliśmy setki ludzi 
i wyp aciliśmy naszym graczem miljony złotych 


że zazwyczaj większe wygrafie 


chce zaopatrzyć się w los I-ej klasy, której ciągnienie 
ndbędzie się 23 i 24 maja b. r. niechaj śpieszy tylko 


było. 

Mimo wyjaśnień zarządu Czer- 
wonego Krzyża i oświadczenia 
biskupa dr. Tomczaka, iż uważa 
sprawę za zupełnie wyjaśnioną, p. 
Łyszkowski w dalszym ciągu pro 
wadził swe intrygi. Wobec tego 
część członków zarządu w spo- 
sób wcale niedwuznaczny dała 
mu do zrozumienia, iż działalność 
iego jest szkodliwą dla instytucji 
Czerwonego Krzyża, wobec cze- 
go p. Łyszkowski złożył onegdaj 
pismienną rezygnację z mandatu 
członka zarządu Czerwonego 
Krzyża. (2) 


anior Wymiany „Samus! We nberg” £ 
tilji nie posiadamy. 
DYW ŁYSO PLATE RT 


Fiofa narodowa 


Dowiadujemy się, że komitet 
floty narodowej w Warszawie u- 
poważnił p, senatora Wodzińskie- 
go do organizowania kół w woje- 
wództwie łódzkiem, o czem ie- 
dnocześnie zawiadomił odnośnym 
pismem wojewodę ]Jaszczołta. r. 


Przymusowe szczepie- 
nie ospy 


rozpocznie się w Łodzi 
od jutra 


Magistrat zgodnie z rozporządze 
niem wladz wojewódzkich, przy- 
stąpił do czynności związanych z 

pr zeprowądzeni em dor ocznego 
szczepienia ospy. 

Przymiusowi szczepienia podlegą 
ją wszystkie dzieci urodzone w ro- 
ku ubiegłym oraz te dzieci, które 
w roku bieżącym osiągają wiek 
7 lat. 

Przymusoweę szczepienie ospy roz 

= się 6 maja j odbywać się 
ędzie we wszystkich dozorach sa 
nitgrnych, a mianowicie; 

W dozorze 1 — przy ul, Aleksan 
drowskiej 37, w dozorze 2 — przy 
ul, Piramowiczą 3, w dozorze 3 — 
przy ul. Żeromskiego 4, w dozorze 
4 — przy ul. Kopernika 19, w do- 
zorze 5 — Przejazd 86, w dozorze 
6 — przy ul. Sosnowej 1, w dozo- 
rze 7 — przy ul. Wólczańskiej 253 
w dozorzę 8 — przy ul, Aleksan- 
drowskiej 37, 

Komisja lekarska urzędować bę 
dzie codziermie, za wyjątkiem nie- 
źziei í świąt od godz. 8 rano do 10. 


|słu**rv. z których 


W płonącej stajni spali dwaj 


jeden zdołał 


łsię wydobyć z płomieni po dru- 


i 
f 


giero zaś wpadł do staini właści- 
c' 1 majatku p. Kramplicz, który 
z trudem, płonacego iuż służące- 
go, zdołał z ognia wydobyć. Mi- 
mo ratunku, wśród strasznych 
cierpień zmarł. 

Ciężko poparzony został rów- 
nież właściciel majątku. 

Pastwą płomieni padły poza- 
* 34 sztuki bydła i 10 koni. 

Niemal jednocześnie wvbuchł 
pożar we wsi Krzak.. gm. Brzeź- 
no. Pożar powstał w zagrodzie 
© --sława  Pustelnika. Spłonęła 
cała zarrada, jeden koń i 4 świ- 
nie. Prócz zaora”” Pustelnika 
spality sie łeszcze dwie zagrody 
G-siorowstiama i Tomczyka. 

Ovsólne straty wynoszą zgórą 
50.000 złotych. 

Trze" z rzędu pożar wybuchł 
v'e wsi Żerosławice. gm. Charłu- 
pia Mała. gdzie pastwą groźnego 
w'łu padło kilkanaście zabudo= 
wań. 


NIEZWYKŁE WYKOPALISKO., 

W ubiegł tygodniu podcząs 
kopania fundamentów dla maszyn 
stolarskich, w warstącie mecha- 
nicznym p. B. Górskiego, przy ul. 
Pocztowej w Wieluniu, wykopane 
zostało pięć urn, pochodzących 
prawdopodobnie jeszcze z czasów 
przed Nar, Chrystusą. 

Ze znalezionych urn, dwie zosta 
ły wydobyte prawie w całości, « 


t 


jednakże nie; w jedn=i z nich znajdowały się jesz 


cze szczątki kości. 

Urny te zostały oddane do mu- 
zeum ziemi wieluńskiej w Wiele 
niu które, jak wiadomo, powstało 
przed paru laty, dzięki staraniom 
zarządu Polskiej Macierzy w Wie 
luniu. 

Znalezienie tych wykopalisk 
świądczy, że Wieluń już w tych 
czasąch był siedzibą ludzką. 
| Ao ad 1 cji AGGA 
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Przedsiębiorcy gera- 
miezni 


nie chcą zawrzeć umos 
wy zbiorowej 


W dniu wczoraszym w inspek- 
toracie pracy miała odbyć się zą- 
powiedziana konferencją robotni- 
ków przemysłu ceramicznego z 
przedsiębiorcami w sprawie zawar 
cia zbiorowej umowy w przemyśle 
ceramicznym, 

Konferencją ta jednak nie doszła 
do skutku, gdyż przedsiębiorcy na 
konferencię nie przybyli przysyła- 
jąc jedynie pismo, w którem wy» 
iaśniają, że zawarcie zbiorowej u- 
mowy ną rok bieżący wobec ogól- 
nej sytuącji gospodarczej, a w 
pierwszym rzędzie zastoju w bu- 
downietwie jest nie możliwe, Przed 
siębiorcy proponują natomiast u- 
trzymanie umowy zeszłorocznej. (r 


Wystawa Arfura Szyka 


"w Łodzi 


Po wielkich sukcesach arty- 
stycznych w Paryżu i ostatnio w 
stolicy, przybył do naszego mia- 
sta znakomity artvsta - malarz 
Artur S-t aby przedstawić ro- 
dzinnemu swemu miastu owoc 
swych dwuletnich artystycznych 
trudów. Świetną ilustrację Statu- 
tu Kaliskiego. 

Dzieło Artura Szyka, ilustru- 
jące życie żydów w Polsce XV 
wieku, stanowi raidoirzalszą pra- 
cę jednego z nielicznych w świe- 
cie miniaturzystów. 

Wystawa odbędzie się w goś- 
cinnie użyczonym lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 74, I piętro (po Ban 
ku Gosp. Krai.), staraniem miej- 
skiej galerji sztuki. 


„GŁOS POLSKI“ 
ŁÓDŹ 
dnia 5 maja 1929 r. 


Jeżeli przyjąć istotnie iluktuącyj 
konjunkturalnych, niezależnych od 
przyczyn zewnętrznych a spowodo 
wanych jedynie tem, co literaturą 
nazywa „wewnętrzną logiką syste- 
mu ekonomicznego”, możnaby się 
pokusić o określenie przypuszczal- 
nego okresu trwania przeżywanego 
obecnie kryzysu gospodarczego ną 
podstawie obserwacji kryzysu po- 
przedniego t, i , kryzysu lat 1924— 
1926. 

Cechą bowiem ruchów konjunk- 
turalnych w powyższy sposób uię- 
tych jest ich rytmiczno-cykliczny 
charakter: zastój, poprawa, ożywie 
nie i kryzys następują po sobie 
tworząc t, zw. zamknięty cykl, o 
ile oczywiście nie naruszą tego po- 
rządku przyczyny zewnętrzne, 

Drugą cecha przebiegu konjunk- 
tury tak ujętej (literaturą ekono- 
miczną nazywa ią konjunkturą sen 
su stricto) jest zbliżony okres trwa 
nia poszczególnych faz w kolejnych 


cyklach, 
Możnaby więc tą drogą — z ca- 
łym szeregiem zastrzeżeń — ną 


podstawie czasu trwania kryzysu i 
zastoju poprzednego cyklu posta- 
wić pewne horoskopy na temat te- 
go, co gospodarstwo nasze czeka w 
najbliższej przyszłości. 

Okres lat 1923—1927 w życiu 
gospodąrczem Polski zbadany ze-/| 
stał pod kątem widzenią zmian kon 
junkturalnych sensu stricto w, 
świetnej pracy D-ra Oskarą Lange, 
go, wydanej w r, ub. nakładem 
Akademji Umiejętności w Krako- 
wie, Okres ten traktuje autor jako 
okres typowego cyklu koniunktu- 
ralnego i daje następującą charak- 
terystykę poszczególnych jego faz, 


GIEŁDA. 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WALUTOWEJ 


GOTÓWKA. 

Dolary — 

CZEKI. 
Holandja 358.65 
Londyn 43.28 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.86 
Praga 26.39 _ 
Szwajcarją 171.78 
Sztokholm 238.38 
Wiedeń 125.21 
Włochy 46.74 
Berlin 211.43 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ 

Bank Dyskontowy 122 121 122 
Bank Polski 165 165,50 
Bank Handlowy 120 
Bank Ząarobkowy 78.50 
Cegielski 37 
Ostrowieckie 88 
Starachowice 25 25.25 
Modrzejów 22.75 
Pocisk 5 


PAPIERY PAŃSTWOWE 
I LISTY ZASTAWNE. 
Pożyczką imwestycyina 103.25 
104.— ! 
Pożyczka stabilizacyjna 92.25 
Dolarówką 72.50 71.50 72.50 
5-proc. Konwersyjna 67 
5-proc. Konwersyjna kol. 59 
Kolejowa 102.50 
Dolarowa 84.50 84,40 
8-proc. B-ku Gosp. Krajowego 
04, — 
"7-proc. B-ku Gosp. Krajowego 
83.25 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie zł. 46.50 47 46.75 


4-proc. listy zastąwne ziemskie 
zł. 41 

5-proc. m. Warszawy zł. 50.75 

8-proc. m Warszawy zł. 64.25 
65 61.50 

Bproc. m. Łodzi 58 


AZETA HANDLOWA 


Jak długo potrwa Kryzys? 


„Od chwili załamania sję t, zw.) 
„konjunktury“ inilancyjnej w roku. 
1923 przemysł polski wchodzi w 
okres zastoju i kryzysu. Kryzys 
ten staje się szczególnie gwałtow- 
ny w drugiej połowie 1925 r, Stąn 
największej depresji przypada ną 
pierwsze miesiące 1926 r., zwła- 


opiera się na obserwacji powierz- 
chownej, pozbawionej podstaw cy- 
irowych, Jedynie szczegółową ana 
liza cyir, chąrąkteryzujących stan 
zatrudnienia i produkcji szeregu 
gałęzi $órnictwa į przemysłu pol- 
skiego nadto cyfr ilustrujących 
stan rynku kredytowego, mogłaby 


szcza na styczeń, W początku roku| odpowiedzieć na pytanie: w iakiej 


1926 następuje poprawa, 


która z| fazie cyklu koniunkturalnego jeste- 


końcem roku oraz w r. 1927 prze-| śmy obecnie — już kryzys? czy je- 


mienia się w wyrążne ożywienie, 


Na podstawie powierzchownej 
obserwacji możnąby przyjąć, że 
okres ożywienia trwał do końca r. 
1928, że obecnie wchodzimy w fazę 
zastoju, i że wreszcie przejść je- 
szcze musimy okres ostrego kryzy- 
su (od połowy r. b. do wiosny roku 
19307), aby się doczekać poprawy. 


Byłoby te jednak rozumowanie | 
bardzo prymitywne, gdyż I-o pomi-; 
, j TAE | 
ja całkowicie możliwość ząburzęń 
normalnego cyklu, spowodowanych 
przyczynami eśzogenicznemi, a II-o 


> -c - 


szczę zastój? a może jeszcze oży- 
wienie? 

Zresztą į toby nie wystarczyło 
dla postąwienia horoskopów do- 
tychczasowych specjalnie Łodzi t. 
j. włókiennictwa, Lange podaje w 
swej pracy ciekawe zestawienie 
długotrwałości kryzysu r 1925 w 
poszczególnych gałęziach przemy- 
słu polskiego, podając następujące 
okresy: 


przemysł 
mineralny VI 1925 do I 1926 
metalowy VII 1925 do V 1926 


chemiczny VIII 1925 do I 1926 


Kryzys wizbiena martwym punkcie 


Misja min. Tołłoczki nie ma szans powodzenia 


Wobec obiegających prasę łódz- 


ką sprzecznych pogłosek na temat bec cześo nastąpi niciako stabiliza | okręgowy w Łodzi ogł 


likwidacji kryzysu w izbie przemy- 
słowo - handlowej uzyskaliśmy z 
źródła najzupełniej 
następujące wiadomości: 


: ć i r 
miarodainego' stanowisk wiceprezesów 


między powaśnionemi strongmi, wo 


cja kryzysu, gdyż zwołane na d, 8 
bm. plenarne zebranie nie obsądzi 
sekcji 
przemysłowej, opróżnionych po u- 


1) P. min, Tołłoczko wyjechał w | stąpieniu pp. Henryka Barcińskie- 
czwartek wieczorem do Warszawy | go i Ed, Babiackiego, 


gdzie ustali w porozumieniu z min, 


Kwiatkowskim kierunek dalszej! 


3) Mandat prezesa izby przyjmie 
natomiast z całą pewnością p. min. 


akcji medjacyjnej, Wraca dziś wie-| Tołłoczko, wobec czego prezydjum 


czorem, 
2) Jest jednąk rzeczą mało praw 


dopodobną aby przed środą 8 bm.. 


osiągnięte zostało porozumienie 


Dziś wybory do izby rzemieślniczej 


będzie liczyło 3 osoby i będzie u- 
prawnione do normalnego pełnienia 
swych czynności. 


W dniu dzisiejszym odbyć się] rzemieślniczej. Skład izby podaliś- 


winny były wybory do izby rze-| my w ub. tygodniu 


mieślniczej ną terenie m. Łodzi i 


Należy mieć nądzieję, że izbą rze 


wojęewództwą łódzkiego, podzielo-| mieślnicza uniknie gorszących za- 


nego na 6 okręgów wyborczych. | 


targów na tle ukonstytuowanią pre 


Wobec tego, że we wszystkich zydjum i nominacii dyrektora, 


okręgach złożono tylko po 1 liście) 


Do prezydium wejdą przypusz- 


| 
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Kronika zagraniczna 


O EKSPLOATACJĘ MORZA 
MARTWEGO toczy się od sze- 
regu miesięcy walka między kil- 
włókienniczy V 1925 do1 1926) koma koncernami chemicznemi. 
papierniczy IX 1925 do XII 1925| Obecnie rząd angielski zadecy- 


Ae Ea V 1925 do I 1926 Conga sporną DARS udzielając 

oncesi na wydobycie soli pota- 
drzewny VI 1925 do XI 1925 sowych morza Martwego majo- 
budowlany IX 1925 do I 1926|rowi Tulloch, który- bedzie je- 


dnak finansowany przeż zabiega- 
jące dotąd grupy. 


+ * 
* 


DANJA nie posiadała dotąd 
poważniejszych fabryk- jedwabiu 
sztucznego poza dwoma niewiel- 
kiemt zakładami. Obecnie, —- jak 
donosi „Berliner Börsen Zeitung” 
powstaje w Kopenhadze spółka 
akcyjna „Glanzstoff Nordica* z 
kapitałem akcyjnym 200.000 ko- 
ron dla produkcji jedwabiu sztu- 
cznego systemu zakładów nie- 
mieckich „Vereinigte Glanzstof- 
fabriken Elberfeld“, do których 
zresztą nowa spółka jest finanso- 
wo zbliżona, 


Kryzys trwał zatem w przemyśle 
mineralnym — 7 miesięcy, metalo- 
wym — 10, chemicznym — 5, włó- 
kienniczym — 8, papierniczym — 
4, skórzanym — 8, drzewnym — 5, 
wreszcie w budowlanym — 4 mie- 
siące. 


Jak widzimy zatem włókiennict- 
wo i w poprzednim cyklu konjunk 
turalnym okazało się specjalnie 
„koniunkturempiindlich*, przystą- 
piło bowiem — wraz z przemysłem 
skórzanym — najwcześniej (już w 
maju 1925 r,) do redukcji stanu zą- 
trudnienią, Mniejszą wrażliwość 
okązuje włókiennictwo natomiast 
na poprawę sytuacii — okres kry- 
zysu r. 1925-ego trwał najdłużej w 
przemyśle metalowym, skórzanym 
i włókienniczym, Dr. H, B. 


+s 


* 

HOLENDERSKI URZĄD STA- 
TYSTYCZNY ogłosił szereg da- 
nych przemysłu bawełnianego ho 
lenderskiego. Z cyfr tych wyni- 
ka, że w ciągu ostatniego sześ- 
ciolecia spożycia bawełny wzro- 
sło o 74 proc., uruchomienie wrze 
cion — o 76 proc., wartość pro- 
dukcji — o 45 proc., ilość zatrud- 
nionych robotników — o 28 proc. 


Dywidenda unadło- 


ŚGIOWA aż 
W listopadzie ubiegł k d| ANGIELSKI PRZEMYSŁ WE- 
POPEŹ, WER Ee Si GLOWY produkuje, jak wiadomo 
Pac-| stale z deficytem. Za ostatni 


łość Mozesowi Karmazynowi, Ce- 
gielmianą 5. Upadły dłużnik w 
chwili ogłosztnią upadłości znajdo- 
wał się w areszcie śledczym, a sąd 
okręgowy postanowił osadzić go w 
areszcie dla dłużników i pozosta- 
wił podanie o wydanie mu listu 
ślejtowego bez uwzględnienia. 


kwartał roku ubiegłego deficyt 
ten wynosił 2 ipół f. ster. na ton- 
nie, co dla całej produkcji węgla 
angielskiego wynosi 653.000 fum- 
tów sterlingów.. d 

EJ 


TARGI AUTOMOBILOWE W 
BARCELONIF otwarte zostały 
dnia 1-go maja; trwać mają 11 

Do masy ząprodukowało się o- a 
gółem 65 wierzycieli na łączną su 


mę przeszło 78 tysięcy złotych, z| je ze znanemi zakładami „Kodak* 
czego pretensie uprzywilejowanej w sprawie otwarcia filii fabrycz- 
wyniosły zaledwie 840 złotych, W|nych w Moskwie i Leningradzie. 
dniu 19 kwietnia rb. odbyło się ze y 

branie wierzycieli, które wobec nie PRODUKUJĄCE PRZĘDZĘ 
dojścia do skutku układu postąno-| EGIPSKĄ fabryki okręgu Lan- 
wiło zawrzeć związek wierzycieli| cashire dotąd stały zdala od 
nych apl. adw. Poznańskiego i wie richs aoceokatykiyeh. Obec- 
rzyciela Izraela Wienerg, ponądto 


j ; i nie i te zakłady zostaną siuzjono- 
zaś postanowiono wypłącić wierzy- | wane; akces do tworzonego kon- 


++ 
El 


RZĄD SOWIECKI pertraktu- 


wybory jednak nie odbędą się, a! czalnie pp. Szwankowski — prezes cielom po 12 i pół proc, ich wie-| cernu zgłosiło już 3 miliony wrze 
kandydaci wymienieni na listach Kazimierski — wiceprezes, Rolik,| rzytelności ną poczet dywidendy| Cion egipskich. 
wchodzą automatycznie do izby! Jakubiec i Korczak — członkowie, l upadłościowej, | w 


Rynek pieniężny pod znakiem rezerw 


Weksle największych spółek akcyjnych 


bez popytu 


Ząchwianie się zdolności płątni-: dza i brak niekwestjonowanego ma- 


czych firm tak powążnych, iak Sp. 
Ak. „B. Freudenberg“ lub Lohrer, 
wywołało na rynku pieniężnym cał 
kiem specyłiczną depresję, której 
objawem były małe obroty mimo po 
kaźnej podaży pieniądzą i równo- 
czesnego głodu pieniężnego, 
Przyczyną tego dziwnego zjawi- 


ska była nieufność, z jaką przyjmo | 


| 


wano materjał, do niedawna jeszcze 
uważany zą pierwszorzędny, Za- 
ofiarowane przez duże wielkie Spół 
ki Akcyjne bawełniane. portiele, nie! 
przekraczające łącznie nawet 100 
tysięcy złotych, nie zostały jednak 
nperhionięte przez rynek, który za-| 
kwestionował absolutną pewność lo| 
katy, Z portielu tego zdyskontowa: | 
no tylko odcinki zaopatrzone wj 
„przedżyrą* hurtowników których. 
zdolności płatniczej rynek nie kwe 
stjonuje, | 

Wzślednie obfitą podaż oz 


terjału zdziałały, że stopa dyskon- 
towa — mimo pąnującei depresji i 
nieufności — nie zwyżkowała, wy- 
nosząc przeciętnie 1,85 proc, (od 
1,75 do 2,00). Podkreślamy, że sto- 
pa ta dotyczyła materjąłu, uznane- 
$o przez rynek za [-orzędny, a 
więc materjału z takiemi żyrami, 
Eisert,  Schwełkert, Eisenbrąun, 
Hoffrichter, Widzewska Manufak- 
tura, Eitingon i t. d. 


Materiał firm. niemniej pewnych, 
ale należących do przemysłu śred- 
niego, a więc weksle, noszące takie 
żyra, jak: Bracia Goldlust, Jąkób 
Szmulewicz, P, Gierszowskł, Ka- 
szub i Kryłowiecki, Józet Babat i 
t. p. dyskontowano po stopie nieco 
wyższej, dochodzącej w poszczegól 
nych wypadkach do 2,30 proc. (od 
2,25 — 2,50). 


Przytem właśnie średniego prze- 


Dalsze oliary kryzysu 
A, M. LIEBERMAN, 


W dniu wczorajszym wpłynęła 
do wydziału handlowego sądu okrę 
gowego w Łodzipodanie firm A. M. 
Lieberman, o udzielenie nądzoru 
sądowego, Firma prowadzi fabry- 
kację i sprzedaż wyrobów bawel- 
niąnych od roku 1925, kiedy to 
rozpoczęto dziąłalność wysokim k3 
pitałem 100 tysięcy złotych ; naj- 
nowszemi maszynąmi oraz urządze 
niami, Nieudanemi sezonami ostat- 


mysłu dotyczyły wypadki nieprzy- 
iącia przez rynek weksli, któremi 
jeszcze przed 10-iu dniamj żywo 


obrącąno, 


Podana wyżei wysokość stopy 


dyskontowej materjału pierwszo-| niego roku tłomaczy firmą swe 
rzędnego obowiązywałą tylko dla| trudności płatnicze i dowodzi w 
weksli długoterminowych; weksle| planie sanacji przedsiębixstws, iż 


trudności te pokoną w ciągu 3 do 
6 miesięcy, 

Bilans wykizwie staa maiątkowy 
w kwocie przeszła 80 tysięcy zło- 
tych przy zadłużenie do wysokości 
45 tysięcy. Należy przypuszczać, 
że plan sanacji ma widok: powc- 
dzenia. 


krótkie (3 miesięczne) dyskontową 
no po tej samej wprawdzie stopie, 
ale z doliczeniem 33 punktów mie- 
sięcznie zą inkąso, co wynosi w re 
zulłtacie od 2,60 proc. do 2,80 proc. 


Horoskopy na przyszłość niewy- 
raźne, Ewentualne zmniejszenie na- 
pływu protestów i przyjązd kup- 
ców prowincjonalnych spowodują A = 
odprężenie. Jest rzeczą wątpliwą, | Niepokolące pogłoski 
czy stopa spadnie, ale zmniejszona) W dniu wczorijiszym obiega; 


nieułność wciągnie w obroty tąkże miasto uporczywe pogłosia «e za- 


materjal gorszy, obecnie kategorycz mierzonem złożeniu podzsią v nať- 
nie odrzucony, a to iuż będzie zwia zór przez jedną z najstarszyct fi 


dmEadod opemojs | bryk bawełnianych lóńckich, 
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Zwygięstwe Tekkoafie- 
iów włoskich 


nad francuskimi 


Pierwsze w bieżącym sezonie 
wielkie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne w Medjolanie wy- 
kązały wyższość Włochów nad 
Francuzami, Ladoumegue, który 
obiecywał ustąnowić nowy rekor 
światowy na 1000 mtr, został pobi- 
ty przez Tąvernariego w czasie 2 
min 29,2 sek, W biegąch krótkich 
triumfował bezkonkurencyjny Toet 
ti mając czasy: na 100 mir, 18,8 
sek.; na 150 mtr. 16,4 sek. i na 
200 mtr. 22,4 sek. 

Z Francuzów odniosł jedyne, 
zwycięstwo dyskobol Noel rzutem | 
na 42 mtr, 35 ctm. 


Mecz kob ecy 


Polska=Czechosłowacja 


Jak się „Głos Polski“ dowia- 
duje, międzypaństwowe spotkanie 
rprezentacyj lekkoatletycznych 
kobiecych Czechosłowacji i Pol- 
Ski odbędzie się dnia 25 sierpnia 
w Warszawie. 


Urugwajczycy 
w Europie 


Bawiąca na tournee po Euro- 
pie drużyna urugwajska „Ramp- 
ba Juniors“ z Montevideo poko- 
nala w Paryżu „Red Sbar* w sto- 
sunku 3:1. 


WIELKA LOTERJA FANTOWA 
NA RZECZ KOLONIJ HARCER- 
SKICH. 


Dzięki niezmordowanym wysił- 


kom sekcji finansowej łódzkiego od-| nion) — DKW., 2) Buckley W. (U- 


działu Związku 
skiego pod 


d| belce mistrzostw Ligi 


GAZETA SPORTOWA 


Szanse drużyn ligowych 


w cdz siejszych spotkaniach — 
Wisła na czele tabeli? 


Dzisiejszą _ niedziela przyniesie | mistrze, gdy chcą, umieją jeszcze za 
jeszcze rądykalniejsze zmiany w ta grać. Walka będzie zażartą, gdyż 
niż ubiegła Pogoń utraciła już wiele punktów, 


Ruch odpoczywa podczas gdy jego! a ŁKS. chciwie zagarnia corąz 10- 


najbliżsi konkurenci ŁKS, i Wisła: we. 
rozgrywają mecz. Jąsnem jest, żej  Sensącią bodajże największą iesti 
conajmniej jedną z tych drużyn spotkanie IFC. — Warta Poznan:a 


luczonem jest, że obie go wyprze- mo braku składu, idzie 


dzą, Wisła walczy dziś<z Garbar- Zwycięstwo każdej ze stron stoi 


nią. Zwycięstwo mistrza Polski z; pod znakiem zapytania. Nierozegra. 


najmłodszą drużyną Ligi nie ulega! na byłaby lepszym miernikiem sił 


zdaje się wątpliwości, gdyż Wisła| dobrej obrony katowiczan i sku- 
już noześrąła się na dobre ji po| tecznego ataku Warty, 
zwycięstwach nad Pogonią i Legią| Czarni z pewnością abiją Po- 


odzyskała swe „morale”. ŁKS, maļ lonjię we Lwowie. Grali oni tylko 
również wielkie atuty w swem rę-| jeden mecz. Wypoczęci są dosko- 
ku, ale.. Pogoń zaczyna. się roz-| nale, a Polonja ciągle bez wyrazu. 
grywać. Jei zwycięstwo nąd Gar-| Wreszcie Legja ma duże szanse 
barnią w 4-ch ostątnich minutach wygrania z Cracovią, która 
meczu wykazało, że w Pogoni iesz cieniem dąwnei 


cze drzemie lwie serce. Starzy Ale atak wojskowych 


rozbity gdyż brak w nim lewoskrzy 
dłowego. 

W każdym bądź razie należy sie 
liczyć ze zwycięstwem warszawia- 

ów. 

Dzień zatem dzisiejszy łuksów z 


pewnością nie przyniesie bo fawo-, | oj à 
wysunie się przed Ruch, a niewyj cy źle startują w Lidze, a IFC., mi ryci są dość wyraźni, Wątpliwość Je  *mocjonującen: 
dobrze.| nastręcza tylko mecz łódzki obie drużyn koszykowych i hazeny, niż 
|euiący wiele emocji. Pogoń miała| jałową kopaniną 


| rzędnych zespołów. 


w zeszłym róku zbyt duż: szczę- 

ście do ŁKS-u, żeby dziś misć 

przed nim tremę, 
Łodziąnie natomiast 


doskonałej formie. Najprawdopo- 


Kuchar — Król będzie walką ruty 


jest ny i błyskawicznych pociąśnięć z 
świetnej drużyny. | 
jest znów: 


siłą, zapałem i niepowstrzymaną 


przebojowością. 


Dzisiejszy Raid motocyklowy 


Masowe zgłoszenia zawodników 


szawa) — BSA., 19) Falcman Fr. 
(ŁTK.) — Panthette, 20) Grabow- 
ski WŁ (Union) — New-Imperial, 
21) Tornax J, (Union) — Triumph, 
22) Hueffer H. (Union) — Douglas, 
23) Kossakowski (Warszawa), 24) 
Lambert (Wavsząwa). 

Kategoria „B: 
W. (Union) — BSA., 26) Schoen- 


W dniu wczorąiszym zamknięto. 
listę uczestników Ra'lu Motocy- 
klowego dookoła Łodzi, na której 
widzimy nazwiska czołowych mo- 
U rzystów stolicy, Łodzi ' Grudzią 
dza, Lista ta przestawia się na- 
stępująco: 

Kategorja „A”: 1) Fiedler O. (U- 


Harcerstwa Pol-| nion), — 3) Richter O. (Union) —| born (Union) — BSA., 27) Stefań- 
zewodnictwem W.| BSA, 


4) Richter W. (PKM.! ski G, (Union) — BSA, 28) Buck- 


Pań: dyr, Fiedlerowej i d-rowej Moj W-wa), 5) Schoenborn H. (Union)j ley W. (Union) — New-Imperial, 


Gilnickiej, zorganizowaną została w| — BSA., 6) Marszel M. (Union) — 
Związku Harcerstwą Polskiego lo-| Coventry, 7) Horn A. (Union) — 


! 29) Steinert W, (Union) — BMW. 
Í 30) Brebert E. (Union) — BSA., 


terja fantowa, której dochód prze-| BSA., 8) Nagel H. (Union) — BSA,!31)Jung R. (Union) — AJS., 32) 
znaczóny iest na zasilenie fundu-| 9) Hoffman R. (Union) — PN., 10) Kołakowski Z. (Union) — AJS., 


szów kolonijnych. 


Ciąśnienie tej loterii odbędzie się! del F. (Union) FN., 


w niedzielę t, j. dnia 5 maja od godz 
2-ej po połudnu do 9-ci wieczorem 


w sali harcerstwa przy ul, Ewan-| dziądz) — AJS,, 


gielickiej 9. 7 

W wielkiej ilości 
ściowych  fantów znajdują 
sztuki towarów, kołdry, platery, 
złoty zegarek drób, aortykuły żyw 
nościowe itd, W czasie ciągnienia 
koncert orkiestry. Pozostałe bilety 
w cenie 1— zł, nabywać można w 
biurze komendy chorągwi Z. H, P. 
przy ul. Ewagelickiej 9, tel. 34-91, 
codziennie, oraz w dniu ciągnienia. 


WŁOCH SĘDZIĄ NA. MECZU 
AUSTRJA —WĘGRY. 
Disiejszy mecz footballowy Au- 
strja—Węgry w Wiedniu, jedno z 
ostatnich spotkań o puhar środko- 
wej Europy, prowadzić ma włoski 


sędzia Cargro. Jest to dyplomatycz| wskutek olbrzymiego zdenerwo- 
ne posunięcie, Austrji, mające na|wania był drugim za amerykani- 


celu przekonanie ster sportowych 


bard rb A. (Union) 
ardzo aaa Union) 


Patzer P. (Union) — AJS., 11) Rie 33) Rotert E, (ŁTK.) — Harley Da- 
12) Wegner E., vison, 34) Ledwochowski (ŁTK.), 
(Union) — BSA., 13) Richter A.| 35) Wójtowicz J. (ŁTK.) — Indian. 
(Union) BSA., 14) Lapin E. (Gru-| Poszczególne maszyny podzielo- 
15) Szypowicz J.| ne są jeszcze na kląsy. W tej licz- 
(Grudziądzj — AJS., 16) Meister| bie 35 zawodników — 11-tu ma 
— Ariel, 17) Mentzel C.| przyczepki, 

BSA., 18) Hering (Wari Trasa raidu wynosi 260 klm. i 


Cator skacze wdal 


ponad 8 mtr. 


W kilka tygodni później na 
stadjonie w Colombes w Paryżu 
ustanowił Cator nowy rekord 
światowy, który wynosi 7.93 mtr. 

W sferach sportowych przy- 
puszczano, że granica 8 mtr. zo- 
stanie w niedługim czasie prze- 
kroczona. Obecnie, jak donoszą, 
gu kilkakrotnie 


Jak donoszą z Port-au-Prinel, 
mistrz świata w skoku w dal mu- 
rzyn amerykański Sylvio Cator 
znajduje się w znakomitej formie. 
Jak wiadomo, na igrzyskach 0- 
limpijskich w Amsterdamie Cator 


| 


nem Hamm'em, który osiągnął Cator na trenin 


Europy, że konflikt austryjacko-| odległość 7.73 mtr. Cator osiągnął | przekroczył 8 mtr, 


włosiki został zlikwidowany, 


Przygotowania do zjazdu 
gwiaździstego w Łodzi 


Przygotowania wszystkich ko- 
misyj Łódzkiego Automobilklubu 
do dorocznego zjazdu gwiaździ- 
stego do Łodzi i wyścigów na 
szosie Lutomiersk Aleksandrów 
są w pełnym toku. Sądząc z prac 
przygotowawczych, obie te im- 
prezy w dniach 11 112 maja za- 
powiadają się doskonale, 

Sekretarjat Ł.A.K. wystoso= 
wał do wszystkich automobili- 
stów kraju i w. m. Gdańska za- 
proszenia do uczestnictwa w obu 
organizowanych imprezach. 

Z wszystkich stron kraju na- 
płvwają zgłoszenia. 

Na miejscu wyścigów czynio 
re są już ostatnie przygotowania. 
Na mecie zainstalowane będą dwa 
gigautofony firmy „Marconi“, po- 
vatem przygrywać będzie orkie- 
stra Scheiblerowska. W sobotę 


ustawionych zostanie 300 mtr. ła- 


tylko 7.58 mtr. 


25) Grabowski 


prowadzi: Łódź — Ruda — Rzgów 
— Kurowice — Rokiciny — Żako- 
wice — Brzeziny — Stryków 
Zgierz — Aleksandrów Luto- 
miersk — Łask — Wadlew — Wola 
Kamocka — Piotrków — Wolbórz 
— Tomaszów — Ujązd — Rokiciny 
— Kurowice — Rzgów — Ruda — 
| Łódź, 
| Start I metą znaidują się na pla- 
cu S. S, Unionu. Start nastąpi 
punktualnie o godz. 8-ej rano. 


dobniej mecz będzie poiedynki:m:, 
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Propoganda gier 

sportowych 
Jak się dowiadujemy Łódzk 
Klub Sportowy w celu iaknajszer- 
szej popularyzacji gier sportowych 
postanowił przed swymi meczami 
ligowemi dawać publiczności wi- 

dowiska gier sportowych, 
Iniciatywie ŁKS-u należy gorą- 
co przkląsnąć, gdyż z pewnością 
publiczność bardziej się zainteresu 
rozgrywkami 


słabych trzecio- 


W niedzielę, dn. 5 b. m. przed 


pamiętają | zawodami ŁKS— Pogoń rozegrane 
zwycięstwo nąd twewianami w 79| zostaną jako przedmecze spotkania 
ku zaprzeszłym gdy Pogoń była W) drużyn piłki koszykowej WKS-u i 


ŁKS-u o mistrzowstwo Łodzi oraz 


drużyn żeńskich w hazenę ŁKS— 


Gry te rozpoczną się o godz. 15 
na boisku głównem przed trybuną. 


Nasza reprezentacja 


szermiercza 


Polska reprezentacja szermie- 
rzy na mecz międzypaństwowy 
z Czechosłowacją wyjechała do 
Pragi Czeskiej w składzie nastę- 
pującym: 


Floret: kpt. Segda, Pappee, 
Nycz i Friedrichs. 
Szpąda:  Segda, Laskowski, 


Fiedorowicz, Fridrichs. 


Szable: Segda, Pappee, Frie- 
drich, Makomaski. 


Drużynie towarzyszy trener, 
węgier Szombathely. 


Naszym reprezentantom Ży= 


Motorzystów czekają liczne ną-| SZVIMY powodzenia. 


środy, jak np.: Magistratu m. Łodzi 
za najlepszy wynik w ogólnej kla- 
syfikąci, S. S. „Union”: I, II, III, 
IV, dla kat, „A” i I, II, III i IV dla 
kategorji „B”, komandorą raidu, p. 


Kozak Il 


gra w Cracovii 
Znakomity napastnik „I.F.C.* 


Triebego, pocieszenia, firmy Tesche| Kozok II, który swego czasu 0- 
Vauum Oil Company SA., firmy| trzymał od klubu skreślenie, bę- 
Shell, firmy Polmin oraz plakietyj dzie grał już w dniu dzisiejszym 


srebrne i bronzowe, 


w barwach „Cracovii“, gdyż ka- 
towiczanie przesłali Lidze telegra 


xuma |iiczne zwolnienie tego gracza. 


m A 


Józef Baran 
przec odzi do Legji 


Por. Józef Baran, mistrz i re- 
kordzista Polski w rzutach kulą 
i dyskiem, opuszcza swój macie- 
rzysty klub, Pogoń |lwowską i 


W ten sposób wzmocni się ane- 
miczny atak „Cracovii“, gdyż 
Kałuża będzie miał wykonawcę 
dla swoich  mistrzoskich nocia- 
gnięć. 


Ze Zw. Tennisowege 
Polski Związek Lawn-Tenni- 


przechodzi do Warszawsk. Legii. [sowy nie otrzymał dotychczas 
Jak wiemy, Legja nie posiadała | odpowiedzi od związku fińskiego 
dotychczas męskiej sekcji lekko- na propozycje rozegrania meczu 
atletycznej. Por. Baran będzie jei | miedzypaństwowego. 


pierwszym asem. Fakt ten pod- 
niesie jeszcze bardziej suprema- 
cię Warszawy w lekkiej atletyce 
nad innemi okręgami. 


Por. Baran pracował ostatnio | Warszawie. Dokłądnego 
w centralnej S.G. i S. w Pozna-|oraz szczegółów 


niu, jako instruktor. 


Nurmi w Ameryce 


Nurmi przed swym wyjazdem 
z Ameryki do Europy bije w dal- 
szym ciągu rekordy światowe. 
W ostatnim swym starcie na bież- 
ni w Filadelfii wygrał bieg na 3 
mile ang. w doskonałym czasie 
14 min. 29.5 sek. Jak widać z te- 
go, pogłoski o chyleniu się wiel- 
kiego Finna ku upadkowi, są jesz- 
cze conajmniej o parę lat przed- 
wczesne. 


wek. 

Na wyścig przewidziane są na 
stępujące nagrody: 1) Nagroda 
Automobilklubu za nnilepszą szyb 
kość dnia; 3 

2) Nagroda Ł.A.K. dla zwy- 
cięzcy w klasie samochodów spor 
towych, 

3) Nagroda prezesa Ł.A.K. p. 
Karola Wilhelma Scheiblera, za 
najlepszy wynik według ustano- 
wionego handicapu. 


skich klubów  automobilowych, 


CONTEC EEEE EMO (Aniola); 


Natomiast uzgodniono rozegra 
nie spotkania międzypaństwowe- 
go z Rumunia w sierpniu, które 
odbędzie się we Lwowie lub w 
terminu 
jednak dotych- 
czas brak. 


Wiadomości z ringu bokserskiego 


Zerwanie stosunków zNiemcami 


Reprezentacja Polski na mię- 
dzypaństwowy mecz z Węgrami 
zostałą ostatecznie ustaloną w 
składzie następującym: ' 

Waga musza: Mroczko (rez. 
Urkiewicz ); waga kogucia: Py- 
ka (Warszawski); piórkowa: 
Glon (Olifir); lekka: Wochnik 
półśrednia: Arski (Wy- 
średnia:  Majchrzycki 


! socki); 


* (Wieczorek); półciężka: Wiśniew 


4) Nagroda wiceprezesa ŁAK.|który osiągnie największą szyb- ` ski (Mizerski); ciężka; Kupka 
p. Franciszka Leonhardta dla u- koŚĆ na samochodzie zamknię- ; (Wocka). 
czestnika, który uzyskał drugi tym. KA > te 
nailepszy wynik w klasyfikacji 7) Nagroda Komisji Sportowej B.K.S. (Katowice) odwołał 


ogólnej. 

5) Nagroda p. Aleks. Schichta 
dla pani, która osiągnie najwięk- 
szą szybkość dnia, a nie zdobyła 
żadnej z poprzednich nagród. 

6) Nagroda p. Roberta Schwej- 
kerta dla członka jednego z pol- 


8) Nagroda wiceprezesa Ł.A. 
K. p. Karola Steinerta. 
9) Nagroda Vacuum Oil Comp. 
Pozatem przewidziane są na- 
grody w postaci plakiet i dvs'o- 
mów. 


— m Z ——— [mm 
ra 


międzynarodowe zawody bokser- 
skie z udziałem zawodników nie- 
|mieckich, które odbyć się miały 
w dniu wczorajszym. 

W drużynie polskiej miał wy- 
stąpić łodzianin Artur Seidel po 
raz pierwszv w wadze  półcież- 


kiej. 

Odwołanie zawodów jest pro- 
testem przeciwko bestjalskim na- 
paściom niemców na polskich ar- 
tystów w Opolu. Z tych samych 
względów polscy lekkoatleci nie 
iadą na dzisielszy bieg dookoła 
Berlina. 

Rernrzykładne awantury nie- 
mieckich „Kulturtraegerów' zer. 
wały nici nawiazanych stosunków 
sportowych polsko-niemieckich. 


* 

Spotkanie zespołów amator- 
skich Austrji i Węgier zakończy- 
ło się nierozstrzygniętą 8:8. Pod- 
czas meczu doszło do poważniej- 
szych awantur po orzeczeniu, 
przyznajaceni w wadze półcięż- 
kiej zwycięstwo Bokody'emu (W) 
|1? punkty nad Rauterem. 


i 
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DYREKCJA zerun” 


GimnazjumMeskiego Zgromadzenia Kupcéwm Łodzi 


handal. matem. przy rOCLN. 


ul. Narutowicza Nr. GB. 
podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 27, 28, 29 maja r. b. o godzinie 4 po południu. 


$ 


RED 


* 


RES 


si Podania do klasy A (dla nieumiejących czytać i pisać), podwstępnej, wstępnej i wyższych przyjmuje kancelarja codziennie od godziny 9 rano do 2 
po południu 


DYREKTOR IDZIKOWSKI. 


- 


H Bornszt ein | z| Wykwintną Konfekcję | Wykończenie 
0 wię z męską damską i dziecinną z * solidne 
© O 


Główna Nr. 6. e oraz wielki wybór spodni W. warunki dogodne 


Uwaga: Pracownia na miejscu  Wypożycza się smokingi Uwaga: UE”: 
N | R ol 5 zł. Garderobę: | Jedwabie, 
| M, saa" | onene "=" P, DZERNIKOWSKI 
4, tygodniowo MĘSKĄ i Towary, wyborze a 


x poleca WSC 
Żadnych procentów nie dolicza się!!! DZIECINNĄ Obuwie, ZERA, 72 front I ALA 72 
UWAGA: Wszelkie artykuły są na miejscu! 


Poleca: Na sezon wiosenny Paletka dla dziewcząt i chłopców, Sukienki wełniane, aksam., 
BA AR D Į IF, | crep-de-chin, ubranka wełniane, aksam, jedw. Bielizna. Fartuchy. Bogaty wybór mun- 


RECE WEB: == z durków dla uczniów i uczenic. 
NsMLZ- E aa ia S ZI Ta "4 ORBARA. AAC ZCZKA 


— —  PIOTRKOWSKA 82 w podw. — — Tanio! Elegancko! Dogodne warunki! 


Poznań, dnia 24 kwietnia 1929 m, |a| (o | T E | BĘ * LĄ 


Bacznoscć! „POLONIA- PALĄCE” 


Gospodarstwo 140 ‚mórg, ziemi pszennej, wyższe szkoły, kolej, żywy i martwy inwentarz, i gis f y , RW są wa wŁO DZ f s 


M dom 12 pokoji, światło elektryczne, cena 90.000 złotych, wpłata 50,000 zł. : = ł hi 
PNE 108 mórg, pszennożytniej ziemi z budynkami, inwentarzem, cena 50.000 zł., X ; GRUNTOWNIE ODNOWIONY: C 
wpłata 30.000 zł. Ẹ ji PERRY c : j a | 
Gospodarstwo 152 morgi, ziemia pszenno-żytnia, z budynkami, inwenfarzem, cena 70.000 4 í EE | < A £ 3 i 
małych, W łata 40.000 zł. 4 a + = Ć $ Di CENA JEDNOLITA: Zł. 8. NA DOBE; $i 
Gospodarstwo 120 mórg, przy mieście powiatowem, dom 8 pokoji, z żywym i martwym in- W A : z TRAER z: i m$ SEAT oesi 
wentarzeb, cena 60,000 zł, wplata 30.000 zł. e W "WŁĄCZNIE z OGRZEWANIEM PODA AIEM: 21: 
Gospodarstwo 100- mórg, pszennej ziemi z budynkami, inwentarzem, cena 30.000 zł, wpła- KIE E A aois SASŚŁ á reata a T 
ty 20,000 zł. _ 
l Gospodarstwo 110 mórg, ziemi pszennej, z budynkami, inwentarzem, cera 20,000 zł, wpła- 
ta 12.000 złotych 
Gospodarstwo. 80 mórg, pszennej ziemi, 2 budynkami, inwentarzem, cena 45.000 złotych, 
wpłata 20.000 złotych 
Gospodarstwo 60 mórg, pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem. cena 25.000 złotych, l 
wpłata 12.000 złotych. “ 
Gospodarstwo 85 mórg, pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 40.000 złotych, 
wpłata 30.000 złotych. - 
Gospodarstwo 53: morgi. pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 20.000 złotych, | 
wpłata 10.000 „złotych. 
Gospodarstwo 64 morgi, ziemia pszenno-żytnia, z budynkami, inwentarzem, cena 45 ty- 
sięcy złotych, wpłata 30.000 zł. 
Gospodarstwo 98 mórg, ziemi pszennej, 5 mórg ogrodu owocowego, dom 8 pokoji, od Po- 
znania 14 klm, z żywym i martwym inwentarzem, cena 100.000 zł. wpłata 60.000 zł. 
Gospodarstwo 61 mórś, pszenno-żytnia ziemia, z budynkami, inwentarzem, cena 40 tysięcy, 
wpłaty 20.000 złotych. 
Gospodarstwo 42 morgi, z budynkami, żywym i martwym inwentarzem, pszenna ziemia, 
cena 15.000 zł, wpłata 10.000 zł. 
Gospodarstwo 31 mórg. ziemi pszennej, z budynkami, inwentarzem. cena 16 tysięcy zło- 


zyny, mebelki dziecinne, Erze- i * i (6 
sełka do składania, leżaki, 
hamaki, łóżka polowe, tabo- 


rety, wózki lalkowe, wozyjj 
drabiniaste, piłki huśtawki, 


rakiety, oraz mnóstwo letnich gieri zabaw 34 Narutowicza 54 
751 Uwaga: Na miejscu wzorowa Klinika lalek. 


ER 
D 


I "i walizki egg "eż; DO cenach piezwykie niskich poleta 
e 


tych, wpłata 10.000 zł. EPE: 
Gospodarstwo 54 morgi, pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 25.000 złotych, 


Fortepiany Hallo!!! Hallo! 


wpłata 12 tysięcy złotych. JR: Pianina 
Gospodarstwo 175 mórg, pszenno - żytniej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 39 ty- u 3 
sięcy złotych, wpłata 25.000 zł. > Fisharmonje 
Gospodarstwo 300 mórg, pszennej ziemi, na Pomorzu, z budynkami, inwentarzem, dom P. 
6 pokoji, cena 120.000 zł, wpłata 55000 zł. Tarat RA $ brmy f > 
Gospodarstwo 41 mórg, pszennej ziemi, Z budynkami, inwentarzem, cena 22. złotych, 1 
wpłata 15.000 złotych. Miry August Foerster, 4 
Gospodarstwo 90 mórg, pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 45 tysięcy zło- Georgswalde, EH 


Pogotowie 
Krawieckie 
KIERSZA 


tych, wpłata 25.000 zł. > AA, 

Gospodarstwo 50 mórg, pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 35.000 złotych, 
wpłata 20 tysięcy złotych. g 

Gospodarstwo 190 mórg, ziemi pszennej, 16 klm, od Poznania, dom 6 pokoji, z budynka- 
mi, inwentarzem, cena 100.000 złotych, wpłata 50.000 złotych. 

Gospodarstwo 64 morgi, pszenno-żytniej ziemi. Od powiatowego miasta 5 klm. Dom 
2 pokoje i kuchnia, budynki murowane, żywy i martwy inwentarz, cena 14.000 zł, wpłata 


są z powodu swego wspaniałego tonu i wykończe- 
r nia powszechnie lubiane i pożądane 


Wytaczny przedstawiciel: 


Karol Roischwitz 


10.000 złotych. ł f- ZGNJ= Ry 
m. adr 4." ó ka 67. Fel, 54-78 i 24-72. 
73 i pszenno -żytniej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 36 ty- Łódź. Pio ë rkows 3 i . l 
! die PEAK ŁA 20.000 złośych. oi | Największy wybór zagranicznych i krajowych pianin $ Opowie Wam 
Gospodarstwo 140 mórg, pszenno - żytniej ziemi, budynki murowane, z żywym i martwym na miejscu, Coś od wiersza 
inwentarzem, cena 50,000 zł., wpłata 25.000 zł, Dogodne warunki spłaty, Ceny umiarkowane. Dzwoń mój Pania 


Gospodarstwo 39 mórg, pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 16 tysięcy zło- Fachowa obsługa. 


tych, wpłata 12.000 złotych. > s 
£ OSATA 80 mórg pszennej ziemi, z budynkami inwentarzem, cena 45 tysięcy zło- 
tych, wpłata 20.000 złotych. me AT yt: y 
Gospodarstwo 68. mórg pszenno - żytniej ziemi z budynkami, inwentarzem, cena 20 tysię- 
cy złotych, wpłata 15,000 złotych. 
z CORRONO 93 morgi, z budynkami, inwentarzem, cena 50.000 zł, wpłata 20.000 zł. 
) Prócz wyżej wymienionych mam jeszcze wiele większych i mniejszych gospodarstw z ży- 
| wym i martwym  inwentarzem, z budynkami, zaraz na sprzedaż, przy kupnie zaraz wolne, 
w rązie przyjazdu proszę zabrać 5—10.000 zł. gotówki na zadatek, Zgłoszenia przyjmuje Firma 
Sowiński, właść, St. Paterek, Poznań, Św. Marcin 22 w podwórzu, telefon 18-97. 


|| joniec jest na zawołanie 

Ay gdy dzwonek usłyszymy, 
Wnet gońca ci wyślemy 
Jn zabierze Twe ubranie 
Jdswieżone, wytrzepane 
Po godzinie otrzymasz je Panie. 
My ci wszystko przerobimy, 
Uprasujemy, wyreperujemy, 
A jak każesz, to pierzemy, 
farbujemy i szt. cerujemy, 
Zostań więc naszym klijentem Panie, 
do odświeżanie garderoby 
Jest tylko u nas tanie, 
ŹL 5, — dasz mój Panie 
I odświeżone masz ubranie. 
I dla was również piękne panie 
jestesmy na każde zawołanie, 
suknię za zł. 2.80 odświeżamy, 
I inną garderobę damską w — — 
W tej samej cenie odnawiamy 
Czy to biedny, czy bogaty, 
Nikt nie dozna u nas straty. 
A Więc spieszcie Panie ı Panowie 
lyłko tam udzie jest 
„KIĘRSZA KRA WIECKIE POGOTO. 
„1E* 9} żEROMSKIEGO | zabaczycie 
Coś ciekawego, powecgo. 


Stolarnia i Sprzedaż Mebli | 
Łomżyńska 14, tel. 59-03. 
uraz 
Fabryka Luster i Niklarnia 
Główna 11, tel 59-03. 

l: poleca w wielkim wyborze: Meble, 
1i | Trema, Toalety, Lustra wiszące 


Na raty i za gotówkę! 


Przyjmuje się do niklowania i srebrzenia 
platery, wszelkiego rodzaju sprzęty do- 
mowe, chirurgiczne, rowerowe i t p. 


Jan CandrykK 


Potrzeni nauczyciele (K 


Kkwalifik. jęz. polskiego, łaciny i fizyki do klas 
wyższych gimnazjum żeńskiego. Łask. szczegołowe zgło- 
szenia sub, „Matura* do admin. „Głosu Polskiego”, 1054 5 


Kursy Kierowców Samochodowych, 


$J W. Woyna iS. Sieprawski 
>» Łódź, Piotrkowska Ill, tel. 49-11. 


Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomocy podwój- 

nej kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach), Szkoła zaopatrzona licznie 

w najnowsze modele i przekroje, Warsztaty : garaże na miejscu. 
Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20 

Orzeczenie techniczne. Porady fachowe, 

| ZEE RCI WO R W O DZWI RACOT 


Koncesjonowane 
[i 


Nr. 122 


ZARZĄD 
opóżki Akcyjnej Przemysłu Bawetnianego 


B. Freidenberg 


w Łodzi 
niniejszym zaprasza pp. Akcjonarjuszów na 


WII Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie AcjonarjuszóW 


mające się odbyć dnia 31 maja 1929 roku o godz, 4 
po południu w siedzibie Spółki Akcyjnej przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 104a z następującym porządkiem 


Wielki wybór wóz- 
ków dziecinnych 
krajowych, zadra 
nicznych łóżelk 
metalowych; wyży- 
maczki amerykań- 
skie, materace wy- 
ściełane oraz ma- 
terace Sprężynowe 
hygieniczne „Pa- 
tent* do meblowych 
łóżek podług miary 
nabyć moż na;ta- 
niej ina najdo- 
godniejszych. 


dziennym: warunkach wła- 

1) Wybór przewodniczącego orycznym składzie 

2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej „JORR IM 
za rok 1928 á: ph x 

3) Zatwierdzenie bilansu na 31 grudnia 1928 |* op kowska nr, 73 
roku oraz rachunku strat i zysków Par 

4) Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej 

5) Wolne wnioski 

W razie niedojścia do skutku VII Zwyczajnego 


Walnego Zgromadzenia z powodu braku przepisanej 
$$ 25 Statutu liczby Akcjonarjuszów, na zasadzie 
$ 27 Statutu Zebranie odbędzie się w drugim ter- 
minie w dniu 15 czerwca r. b. o godz. 4 po po- 
łudniu, w tejże siedzibie i z tym samym porządkiem 
dziennym i uchwała jego będzie prawomocna, bez 
względu na ilość obecnych Akcjonarjuszów. 


ETTITA E "REMI WEREASZTRT OWE ZSP TE ZRP TSZZNE ZYCZE 


Rowery `=: gramolony 


i płyty na dogodnych warunkach 


T 
CTO, 
ią 


i części 


oraz iinnych oraz róż 


nych marek za- 
granicznych 
nabyć można 

najtaniej i naj- 


poleca 


Yo 
—-—="——=—L m nn AAA | m M A NN I r_e 
m r mam 


MAKS HOFFRICHTER| dogodnicj 
d Piotrkowska 134 4 f w fabrycnym 
Budowa i reperacja rowerów i motocykli. Emeljowanie ram ý 
i niklowanie części. składzie 
Dobropol* 
m o jj 
z Sprzedaż S|] i. todi, 
S z fabryczna wyrobów PON- za |Piotrkowska 73 
oj, CZOSZNICZYCH S 2|; w podwórzu 
[Bee Pończochy od zł. 1.50, Smij) tel. 58-61. 
3 skarpetki od zł. 1.20 3 f 
zŹ PO CENACH FA- LĄ 
> EJ BRYCZNYCH T 
EJ w tirmie x -o$ Dr. med. 
"ła: M. Kołodziejski =©wj| Zygmunt 
2 Andrzeja 3. a 
Datyner 
Urolog. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO ZAKUPU 
Choroby nerek, pe- 
cherza i dróg mo- 


wszelkich artykułów Rowerowych Jk 
oraz surowe BUDOWY R ń M oe |048—10 


części do 
ceny fa bryczue i 
M. SZUR E K |ramwicza 1 
Kilińskiego 42, front parter. dawn O lgińska) 
Tel 45-95. 


GISE AFFINITE 


hos w dom — 
szczęście w dom! 


Główna wygrana 
750.000 złotych 


Każdy, kto nadeśle do Kolektu- 
pry Loterji Państwowej Nr. (184 
w Warszawie ul Na.ewki :3 
woje Imię, rok i miesiąc urodzenia 
trzyma los po cenie nominalnej do 

klasy 19 Polskiej Państwowej Lotee 
ji, wybrany zupełnie bezinteresownie 
rzez słynnego astrologa  Szyllera- 
zkolnika na zasadzie obliczeń kabaw 
stycznych i astrologji po uprzedniem 
wpłacemu do P. K. O. za Nr. 16,501 lub 
też przekazem pocztowym należność 
za 1q4 losu=10 zł, ył łosu—40 zł: 
sg4 losu—óV zł, 4qj4 losu—4U zł; oraz 
na koszta pocztowe 256 gr. Losy wySy= 
tamy natychmiast po otrzy raniu go= 
tówki. Główna wygraną: 750 0LU zł — 
Co drugi ios wygrywał. 

Ciąynienie nastąpi dn. 25 i 24 mam 
ja 1929 r. O każdej wygranej i stawce 
zawiadatmiamy natychmiast. Uwaga! Do 
każdego losu kolektura dołącza sodo 
bizne pana Szyllera=Szkolnika z włas= 
noręcznem po twierdzeniem wybranego 
przezeń numeru. ol5—0 


CALALALALALAAAAO 


we A E U MARK 


u. Moniuszisi 5, tel. 70—50 


choroby skórne i weneryczne 
"ampą KWarcoWwą iecze: 
nie zylakow. „IU—=U 
Godz. przyjęć 11=<+, o—5, panie 5—9 


K 


aswietlanie 


wam "ZD 


krawiec 


ST. STEFANI 


! 


-n 


rzyjmuje zlecenia na sezon bieżący 6 
ul. sienkiewicza +0, te 1.7-82 


MLECZARNIA 


Andrzeja 24 
poleca smaczne i zdrowe 


OBIAD Y 
z 5-ch dań, wraz z pieczywem 
za 1 zł. 70O gr. 

Dziś 
Rosół z makaronem, Barszcz za: 
bielany z kartoflami. 


Sztuka mięsa, Pieczeń cielęca, Pie- 
czeń wołowa, Kotlet wieprzowy, bity 
Kotlet cielęcy siekany, Wątróbka 
cielęca, Schab. 


Kawa, Herbata, Kompot. 
Kolacje a la carte. 


XZX ZZA Zk KK KK KK ZK 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy - specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 więcz 
11—12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielę i święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 
wenerycznych, moczopłci 0- 
wych i skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neur ologiem i urologiem. 
Gabinet. Światło leczniczy 
Kosm_tyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ. 200—d 


z A 


i temperatury, 
w- składzie, 


S.V — „GŁOS POLSKI" — 1929 


WULKANIZACJA 
METODĄ WODNĄ 


Dwa ważne udoskcnale- 
nia zostały wprowadzone 
przez Seiberling'a w 
ciągu dwóch lat. 


Pierwsze; wulkanizacja 
metodą wodną — najsku- 
teczniejszą metodą kiedy- 
kolwiek wynalezioną dla 
zapewnienia doskonałej i 
jednolitej dwustronnej wul- 
kanizacjj od zewnątrz i 
wewnątrz opony jednoc ze- 
śnie. 


11 


FRANK A. SEIBERLING 


w roku 1898 zbudował swoją pierwszą. oponę. 
Od tego czasu sfabrykował i sprzedał przeszło 
50 miljonów opon. 


jest wynalazcą pierwszej bezrantowej opony 
automobilowej (Straight Side), — pierwszej prak- 
tycznej, prędko zdejmującej się z koła 

jest wynalazcą pierwszej maszyny budującej opony 
i, fundatorem dzisiejszych, .opon Cords (sznu- 
rowych). | 


udoskonalił i wprowadził protektor, ochrania 
jący oponę, oraz .wzinocnił konstruzcję bocznycł 
ścian. 

wprowadził wulkanizację metodą wodną. 


jest obecnie uznanym wodzem przemysłu opo 
nowego. i 


Obecnie: nowa Seiberling’a kompozycja Affinite, wytwarzająca cudowny materjał pro- 


tektora. 


Opona 
które wywieraja tak 


Seiberliing jest 50 proc. mocniejsza i zabezpieczona od wszelkich uszkodzeń czasu 


ujemny wpływ na zwykłe opony podczas transportowania i leżenia 


Zadna opona jej nie dorównywuje. Obejrzyjcie tę oponę w naszym składzie, a przekonacie się, 
Znajdziecie ją odpowiedniejszą do długiej ciężkiej służby na Waszym samochodzie. 


SEIBERLING amerykańska opona wyższego gatunku. 


SEIBERLING RUBBER COMPANY- Akron, Ohio U.S.A. 


DOM HA 


Wyłączne zastępstwo na woj. łódzkie 


NDLOWY „WOJPOL” Sp. z o. o. 


w Łodzi, ul. Narutowicza 38, tel. 81-38. 


INSTITUT de BEAUTE — ANNA RYDEL 


(Diplomće de 1Uniwersité de Beauté 
Paris) 


LEGIELNIANA 19, m. 8, telef 69-92, 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaźe twarzy i ciała. Masaże odtłusz: 
czające. Usuwanie zmarszczek. broda- 
wek, piegów wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektrolizą, 
Elekiroterapja Solux, Lampa kwarcowa 
arbowanie włusów. 
Przyjm. oa 10:ej do B-ei wiecz, 


Dr. med. 


Rachela bewi 


spec chorób dziecięcych 

ecznicy „WiT 

Piotrkowska 45, telef, 47 44 
Od goaz. 5—4 i pół po poł. 


c, 
i 
y 
F 
1 ITA 
i 


ZPYROJ W | al. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 


Dr. med. DR. MED. 


HEL LE R Grzegorz 0ZENGERG 


Chorobyskórnei weneryczne 
UL. NAW .OT 2 choroby żołądka Miszek 
wątroby i wewnętrzne 


TELEFON 79-89 
Przyjmuje do il r. i od 4—8 wietz |Gdańska 44, tel, 24-44 


w niedzielę od 11—ź po południu - 
Przy muje od 1l 1ő odt 50 ı od 6—8 
D PPC CHCHCHCH CHCH [| 


iDr. B. DUNCHIN 


Specjal'sta chorób ocza 
POWROCIŁ DO KRAJU 
przyjmuje codziennie od 10 — 1 ı 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. MONIUSZKI I. 
Tet. 9-97. 


Dla pań spec. od godz: +-5 
po pol, dła niezamożnych, 
CENY LECZWNI . 


Dr. med. 


LUDW 1a KAPEPORT 


Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych. 


Teleton 44-10. 
Giodz. przyjęć od !-2 i od 4—8 p. p 


re V — „GŁOS POLSKI" — 1929 
4 NA RATY! 


a „Mifta“ „Esperanto“ 
Pa szosowe, półwyścigowe i torowe 
CS 

a 

a 

i? 


UWAGA: 


A 


ROWERY 


Wszechświatowej sławy 


MASZYNY DO SZYCIA | ZEGARY 


poleca za gotówkę i na dłucoterminowe spłaty 


R uro Agenturowo-Komisowe „WESTFALIA *$ 


Reprezentacja w Zgierzu, ul. I-go Maja 7, W. Kornacki i S-Ka 


Urzędnikom Państwowym, Komunalnym i wszelkim 


Parcele letniskowe 


przy nowej szosie Łódź- Warszawa 


z części majątku Łagiewniki z 


gruntem 


suchym i przepuszczalnym, 


pięknem falisto-pagórkowatem położeniem, graniczące z lasami igla- 


stemi, Ceny od 1 zł, za metr kw 


Szczegółowe informacje w ponie- 


działki, środy i piątki w GRAND-HOTELU w Łodzi, Piotrkowska 72, 
pokój 423 od godz. 6-tej do 8-ej p. p. 


SABASABSGASZAE 


mm m 


Sąd okręgowy w Łodzi wyrokiem z duia 27 stycznia 1929 r. 


ogłosił upadłość Uskarowi Szulce, oznaczając 


na dzień 12 grudnia 1928 r. Sędzi 
Sędzia 
Konczyński, 


Handlowy Edward  Babiacki, 


początek upadłości 
ą Komisarzem mianowauy został 
Kuratorem adw. Kazimierz 


Za zgodność 
Kurator upadłości 


(— Kazimierz Konczynski 


Z mocy art. 476 K. H. wzywam wierzycieli 


adwokat 


Oskara Szulca, | 


aby w dniu 10 maja 1929 r. o godz. 12 w poł. stawili się osobiście, | 
lub przez pełnomocników w Sądzie Okręgowym w Łodzi pokój Nr. 57 
celem wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych. 
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| KUPAU i SPRZGDAŁ | 


BIŻUTERJA 


zegarki na raty, ceny gotówkowe Pre- 


ciosa”. Piotrkowska 1:5, w podwórzu. 
951 
e serm e — mo oner A> 0 


BIŻUTERJĘ 
kupuję. Pełną wartość placę. Solidne 
traktowanie „Preciosa”*. Piotrowska 125 
w podwórzu, 951 


PIANINA, 


fortepiany tisharmonje najtaniej sprze- 


daje na raty. Chodkowski. Sienkiewi- 
Cza 29, + 310 
| a Åe | A EE W. 


AGENCI 
do sprzedaży narzędzi rolniczych za 
wysoką prowizją poszusiwani, Zgło- 
szenia: Zakłady  Koinicze, Lwów, 
skrzynka pocztową !74. 1:20—8 


ZAKŁAD TAPICERSKI 
i SKŁAD MEBLI B-ci GABAŁOÓW 
NAWROT 8 
poleca: na raty wszelkie meble, gar 
deroby, kredensy, stoły, krzesła, trema, 
olomany, tapczany, kozetki, fotele klu- 


bowe, oraz calkowite urządzenia po- 
kojowe, na raty i zagotówkę 1154-19 


PRACOWNIA OBUWIA 
Feliks Gabara, krzejazd 24, poleca 
trwałe i wykwintne obuwie damskie, 
męskie i dziec nne po cenach przy- 
siępnych, iteperacje na miejscu, 022-31 


DO SPRZEDANIA 

działki letaskowe z las.m w Męckiej 
Woli od 50 groszy za metr kwadrato- 
wy, Wiadomość na przystanku Męc 

ua Wola, koleji kaliskiej w każiu nie- 
dzielę. Odjazd 4 rodzi Kat skiej o 
godzinie $ rano, oraz w Lodzi ul. iNa- 
rutowicza «5 m. 14, wtorki I piątki od 
godz. 0—7 po pał. 1585— + 


Sędzia Komisarz upadłości 
(—) Edward Babiacki. 


NA NADCHODZĄCE 
święta poleca pierwszorzysny krawiec 


ublory męskie z własnych, powierz o 
nycn materjałów. Dogodne warunki. 


Cetter, Piotrkowska 229 1205 7 
æ 
SŁWEIS-APARAT 
kocioł sprzedam Narutowiczą |. 8, Ka- 
miński, 1594—2 
PIANINO 

czarne złotych 1200 sprzedam. Piotr- 
kowska 245, tront, parter. 1409 


CEGŁA 


do sprzedania, 56 tys, Wiadoiaość ul. 
Odynca 28, m. 5, drewniana oficyna, 
1 


LOKALE IMIESZKAAIA į 


POKUJ 
elegancko umeblowany z niekrępują- 
cym wejściem dla solidnego pana Za- 
chodnia 65, m. 4, od 5—5 po południu, 
1405 


POKUJ 
i kuchnia do wypuszczenia, Zgierska 
N: 72 u gospodarza. 13565— 4 


sz 


„Veritas“ 


centralne i gabinetowe. 


LU 


wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 


poleca 


FABRYKA LUSTER 


OSKAR KAHLERT 


Łódź, ul. Wólczańska 109. 
Telefon 30-06. 


zawiadamia, iż w dniu 28 maj 


w lokalu zarządu w Łodzi, Piotrkowska 78, odbędzie się 


<wyczaine ogóine zeh 


towarzystwa 
z następującym Porządkiem dziennym: 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie 
za rok operacyjny 1928, 


2) Wybór członków Zar 


miejsce ustępujących. 


3) Wolne wnioski, 


Akcjonarjusze życzący sobie przyjąć udział 
zebraniu, winni zgłosić swoje akcje w biurze Zarządu na 7 dni 


przed terminem zebrania. 


stowarzyszeniom specjalne udogodnienia 


Zarząd T warzystwa Ateyjnego Manufaktury Wełnianej 
„HUGO WULFFSON' w Łodzi, 


„Becker 


dź, Gdańska 38, tel. [1-6 


Wejście z frontu, parter, m. 3, 


po 


a 1929 r. o godz. 6 ej po poł 
ranie akcjonariuszów 


sprawozdania bilansu 


ządu i Komisji Rewizyjnej na 


w ogólnem 


enia dro 


DO PRACOWNI 


sukien potrzebne uczenice i podręczne 
Wiadomość: Wólczańska 131, Rzeźni. 


kówna, od g. 10 do 3 pp. 1521—3 
SAMOTNY 

trzeźwy i niepalący Szofer poszukuje 

posady na prywatne auto, Oferty pod 

szoter 1505 


ZDOLNA KRAWCOWA 
poszukuje szycia po domach. Oferty 
do „Głosu Polskiego’ pod „krawco- 
wa*. 15:5 


PANNA 


inteligentna, skromna do Ż=ga dzieci 


4]6 i 8 lat, ze znajomością języka fran 


cuskiego wzgl. uiemieckiego z pomocą 
w gospodarstwie poszukiwana. Zglo- 
szenia osobiste: Piotrkowska 5, Kor- 
man, 1578—5 


BIURALISTKĄA 
z maszyną, przyjmie przepisywanie 
sztuk teatralnych, utworów literack, i 
t p. Tanio bo prywatnie, Z głoszenia 
kartką, Łódź, skrzynka poczt. ill. 


1556 

PRZYJMUJĘ © 
wstawki do wszywania na maszynie 
zygzakowej tanio, Dems, Piotrkow: 


ska 105, lewa oficyna 1 wejście 2 pię- 
tro. 1406 


TEDE nP et y m 


p "SE 


prenumerata 


NAUCZYCIELKA 
uczy polskiego, korespo.idencji han 
diowej jednocześnie pisanej na maszy - 
nie. Tanio, szybko, grantownie, Zgło- 
szenia kartką. Łódź, skrzynka 111. 
1558 
STUDENT 


wyższego semestru udziela lekcji i ko- 
repetycji. Zapóżnionym metodą skró- 
coną. Przygotowuje do egzaminów. Spe- 
cjalność: matematyka, polski Gdań- 
ską 23, m 2, front, l piętro. 1405 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy tachowe kore- 
spondencyjne prołesora Sekułowicz a, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają 
iistownie: buchalterji, rachunkowość 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
gratji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, trancuskie $ o 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 


poiskiej. Po ukończeniu świadectwo. 
Ządajcie prospektów. 1505—15 
1 D E’ ED 


DONIESIENIA ROZM, 


BEZPŁATNIE! 
Napisz imię, nazwisko, iniesiąc urodze= 
nia, otrzymasz darmo broszurę, okre- 
ślenie charakteru, zdolności, przezna= 


„i = |. 
U vt 
| .J Aas 
Ko 
1 


= ALVY WN 


x 


ZWRCIĆ UWAGĘ!!! 
VVyrebkb i $orzeciaż 


najwykwintniejszych ubiorów męskich, damskich i dziecinnych 
oraz przyjmuje wszelkie obstalunki 


cenach przystępnych 


Z. ZALCMAN 


Lódź, Główna 24. 


Telefon 64-14, 


UWAGA: pracownia na miejscu, 


|SGG GE 


(GASLAGG 


Dr. med, 


0. BOGUSŁAWSKI 


leczy naturalną bezlekarstwową 
metodą Kręgarstwa ` 
Choroby: nerwowe (astma, niemoc 
płciowa) przemiany materji {renma- 
y tyzm) i kobiece 
Godz. przyjęć od 5 do 8 wiecz. 


Nawrot Mo 2, I piętro, front, Ill brams 


CHRO X 


ZAGUŚ DOKUMENTY 


ZGINĘŁA 

ksiażeczka wojskowa wydana przez 

p. K. U. Łódź i karta mobilizacyjna 

na nazwisko Mikołaja Mandziaka, 
1590 —: 


| 


| A 


ZGINĘŁA 

karta powołania wydana w Łodz 
przez komisję poborową na nazwisko 
Juljusz Lange 1544—5 


EPO AZ 


ZAGINĘŁY : 
dwa weksle „in blauco* zł, 500 każdy 
z wystawienia p.p. Augusta i Olgi Me- 
jerów. zamieszkałych w Łodzi przy 
ul. Rzgowskiej 58. Powyższe weksle 
unieważnia się, Władysław Strzelczy: 
Bednarska 2. l > 


i ZGUBIONO 

legitymację zapomogową nr. 25555 wy- 

daną przez Fundusz Bezrobecia w 

Łodzi na imię Miszczak Bronisława, 
1534—5 


T S -e 


? UNIEWAZNIAM 
kwit wydany przez Bank Depozytowy 
w Łodzi dnia 12 r, b, na imię J, Wajn» 
berg i A, J. Gutsztat. z 


—— czenia. Poznasz kim jesteś, kim być eS 023 p na zl. 
SAMOTNA PANI DZIEWCZYNA możesz. Adresuj: Warszawa, Redakcje 253826 z = e 
poszukuje inteligentnej panienki na |do robót domowych z dobremi świad.|„Wiedza Tajemna", skrzynka poczto- 253827 > 15 6 
mieszkanie od zaraz. Adr. Przejazd |potrzebna. Zgłoszenia ul. Anny 21, {wa 971. Załączyć znaczek pocztowy 258828 s 15 500 
Ne 57 m. 18 1557—5 | m. 10, 1595—2 | na przesyikę. 1131 258829 z 15 1000 
———— | p 2 mA nA poza 253850 „ lvy 500 
—— z A 259851 s 455 QI 
Ek A 5 258352 LG 100 
LETNIE TAPICER d INDY WIDUALISTKĘ 238855 3 36 207 
mieszkanie pokój'z kuchnią za Ale- |dekorator przyjmuje wszelkie roboty | inteligentną, subteluą poznam celem 258554  Powock 2.2 400 
ksandrowem w Beldowie. Woda, łąki. |po tanich cenach. Uwaga! Tylko Ce: |poważnej, gruntownej ystemat wylącz 238355 Hrubieszów 31.5 176 
lasy. Komunikacja dogodna. Wiado- | Sielniana 64. 1557 foie listt—wymiany myśli. Listy Sub 158536 Częstochow 30.5 100 
mość: Przędzalniana 55, Bogus. 1-66-5 „Współpraca*, Anonimy nieważne. 1571 258549 Pabjanice 25,4 100 
i g å TY tny o 100 
n ! . 4 25800 arszawa ) 200 
ECA NNAUKA | WYCHOWANIE 
z UIEGDE PRAGY :: BEZPŁATNIE! aA 
a 4 = = Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodze= 
=m a BUCHALTER niâ Gzy inis darmo określenie cha: ZAGINĘŁA 
f we odatkowiec rowadzi księgi, zesta- | rakteru, zdolności, przeznaczenia. War-jksiążeczka wojskow A Y 
POTRZEBNA Pia bilanse, PEA zaległości. Nauka |szawa, itedakcju „Wiedza Tajemna". | P.K:U, Włocławek a BLA pa 
dziewczyna do miklowania. Sienkie- |20 lekcji po zł. 1.50, Krzejazd 40, m. 15, Załączyć znaczek pocztowy na prze- |ciszka Krauzowicza zam. w Łodzi prz; 
wicza 60, Kakula, 1402 1587 I syltkę. 1509—4]ul, Piastowskiego 4 1553 — 
miesięczna „Ułosu Polskiego“ ze wszystkimi Ugioszania za wiersz milimetrowy 1 szpaliowy. 
uodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.60, za odnesze- l strona i w tekście 49 groszy, strona 5 szpalt. — NesrJixji SU gr. str d szpalt, — Nadesłane 
me — 40 groszy; z przesylką pocztowa w po tekście 50 gr. Str, © SZpalt. — Awyczajne 10 gr. sir. 1J Sz alt. Droons 12 gr, od wyrazu na - 
kraju — zi Ć,50,—; zagranicą — zł 10.— mote sze 1 20 zi, Poszuk.wanie pracy 1J gr.—Ojloszenia zaręczya>W2 i zasłtacinsawó 1) zł, Dio 
2 4" p szenia zamiejscowe uDiczane sa o 30 roc, lirm zagr. o 109 or zi zastrzezone metowe dox ir” 


Wvdawca: bow. Wyudawiuiczo-irasowe, >D. 2 9. ©. 


u 


rukarnia „uiosu rolskiego , ŁÓcż, ul. Piotrkowska 86, 


m. z o, m m a m 
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